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Ważna konferencja w sprawach rolnych 


0 należyty przydział i zużycie kredytów rolniczych 


Prawo ikcsalnym 
regulatorem 


Nazajutrz po zamknięciu ostatniej se- 
sji obecnego parlamentu zaprosił pul- 
kownik Sławek — szef rządu, a zarazem 
prezes Bloku Bezpartyjnego — tych. z 
którymi przez pięć lat ostatnich współ- 
pracował na terenie parlamentarnym, na 
zebranie, by zrekapitulować  osiągnię- 
cia, zestawić wyniki pracy. 

Takie syntetyczne ujęcie było tem ko- 
nieczniejsze, że przecież wchodzimy w 
nowy okres życia publicznego. Nowa 
Konstytucja stwarza podwaliny nowego 
ustroju i nowej hierarchji władz, nowa 
ordynacja wyborcza kładzie fundament 
pod zupełnie odmienny od dotychczaso- 
wego sposób tworzenia ciał ustawoda- 


wczych. 


Już te dwa fakty starczą, aby uznać, 


że w strukturze naszego życia zbiorowe- 
go zachodzi przełom — i aby pokusić 
się o zbilansowanie tego, co zostało o- 
siągnięte, o wyodrębnienie tego, co zo- 


stało z życia naszego publicznego prze- 


kreślone. 


Ale do tych dwu przełomowych fa- 


któw doszedł i trzeci. Opatrzność zdzia- 


łała, że w tym zwrotnym okresie w dzie- 
jach wskrzeszonego Państwa śmierć za- 
brała nam Twórcę Niepodległości i Bu- 
downiczego. | 

— Ostatni w życiu podpis Komen- 


-danta — dowiedzieliśmy się z ust Wale- 


rego Sławka — został położony pod Kon- 
stytucją... 

Stajemy zatem w tej chwili wobec 
konieczności wcielenia w życie tej no- 
wej Konstytucji bez tego olbrzymiego au- 
torytetu moralnego, jaki stanowił Józef 
Piłsudski w wolnej Polsce. 

I dlatego też w mowie Walerego Sła- 


'wka kulminuje to właśnie zagadnienie, 


ta „troska, która wżerała się w dusze 


 wszystkich'* — jak powiada szef rządu 


— to z głębi poczucia odpowiedzialności 
wyłaniające się pytanie:. 
— Kto Go zastąpi? ; 
Bo jeśli przed ruszeniem w bój o pań- 


prawem był autorytet Piłsudskiego; jeśli 


' po zdobyciu wolności dla „zespołu ludzi, 
 radzących z niepokojem o losach Pol- 
ski, rozstrzygnięcia Piłsudskiego stawa- 
ły się rozkazem najwyższym i prawem 


obowiązującem'* — to przecież teraz, gdy 
Wódz odszedł, sytuacja zmieniła się za- 
sadniczo. 

Bo — jak stwierdza Walery Sławsk 
— „próby szukania innego człowieka, 
któryby mógł mieć tak pełną władzę mo- 
ralną. nie dałyby wyniku“. 

I dla tego też nie na tej drodze mu- 
simy szukać rozwiazania tego wielkie- 
go zagadnienia, na której mają być one 
powoływane; mówi ona o obowiązkach, 
ciążących na Prezydencie Rzeczpospo- 
litej i o jego uprawnieniach, oraz ustala, 
w jaki sposób Prezydent jest wybierany. 
Określa, na jakiej drodze powoływany 
Jest rząd, ustanawia Sejm i Senat, któ- 
rym przyznaje właściwe kompetencje. 
mówi szczegółowo o innych organach 
Państwa. 

Posiadamy zatem na szczęście „okre- 
ślony prawami układ organizacji Pań- 
stwa". Jest to rezultat niezłomnej woli 
Komendanta i wytężonej pracy wielu lat. 


à Ten „układ organizacji Państwa“ został 


ukończony właśnie w momencie, gdy 


Warszawa, 9. 7. (PAT). Wczoraj w 
Ministerstwie Rolnictwa i Ref. Roln. od- 
była się konferencja z udziałem delega- 
tów urzędów wojewódzkich i izb rolni- 
czych. Tematem obrad było wprowadze- 


nie w życie założeń nowej polityki rol- 


nej, przedewszystkiem omówienie spra- 
wy wykorzystania kredytów na inwesty- 
cje w mleczarstwie, rozprowadzenie 
kredytów zaliczkowych i rejestrowych 
na płody rolne i inwestycje rolne w za- 
kresie urządzeń technicznych, mających 


usprawnić obrót, jak śpichrze, chłodnie, 
przechowalnie owoców itd. oraz dosta- 
wy produktów roln. h dla wojska. 
Celem konferencji było jak najściś- 
lejsze powiązanie poczynań centralnych 
z działalnością komórek terenowych w 
zakresie administracji i samorządu rol- 
nego oraz właściwy przydział tych kre- 
dytów bądź funduszów inwestycyjnych, 
które w myśl programu Rządu są w bie- 
żącym roku przeznaczone dla rolnictwa. 


Fiotylia łodzi pościgowych niemiec- 
„kich w Gdańsku 


Jednostki niemieckie uszkodzone zostały przez burze 
Onegdaj około godz. 18-tej zawinęła do portu gdańskiego niemiecka flotylla wojen- 


na, składająca się z 6 łodzi pościgowych i okrętu macierzystego, 


noszącego nazwę 


„Tsingtau*. Dowódcą flotylli jest komandor Schubert. 

Flotylla zdążała z Prus Wschodnich, z portu w Piławie do Świnoujścia (Swine- 
miinde), lecz na wysokości półwyspu Helskiego zaskoczona została przez burzę, wskutek 
czego na łodziach powstały uszkodzenia. Kapitan Schubert zdecydował się wówczas za- 
winąć do Gdańska, aby uszkodzenia napra wić. 

Wczoraj przedpołudniem dowódca floty Ili złożył w Gdańsku oficjalne wizyty, m. in. 
również w Komisarjacie Generalnym Rzplitej, popołudniu zaś był rewizytowany. Wy- 
miana wizyt nastąpiła również pomiędzy znajdującym się w porcie gdańskim ORP. „Wi- 


lja“ a okrętem „Tsingtau”. Dowódca ROP. 
swoje usługi. 


„Wilja“ zaofiarował statkom niemieckim 


Przed świetem narodowem Francji 


Sto tysięcy wojska i policji strzec bedzie ładu w stolicy 


o Paryż, 9. 7. (Pat). 


Tegoroczny obchód święta narodowego w dn. 14 lipca 


budzi niezwykłe zainteresowanie. Zarządzenia, wydane przez ministra spraw 
wewnętrznych i zatwierdzone przez radę ministrów idą w kierunku niedo- 
puszczenia do ewentualnego starcia dwóch wrogich obozów, manifestujących, 


t. j. frontu ludowego i Croix de Feu. 


Obie te manifestacje mają się odbyć na przeciwległych krańcach Paryża. 


„Le Jour“ pisze, że dla utrzymania porządku dn. 14 lipca powołane zostaną siły 
w liczbie 100.000 ludzi, złożone z policji i wojska. Do liczby tej należy dodać 
6.000 gwardji i 3.000 gwardji republikańskiej. 

W tych warunkach rząd jest przekonany, że nie dojdzie do naruszenia 
ładu. Niezależnie od manifestacyj politycznych dn. 14 lipca odbędzie się doro- 
czna rewja wojskowa przed prezyden tem republiki. W rewji tej weźmie m. in. 
udział 600 samolotów, reprezentujących wszystkie typy aparatów wojskowych. 


Redaktor czołowego organu hitle- 


rowskiego w Gdańsku 


skazany za obrazę b. prezydenta Rauschninga 
Sąd gdański skazał wczoraj naczel- | duże wrażenie. 


nego redaktora organu narodowo - so- 
cialistycznego „Der Danziger Vorposten* 
p. Zarskego na 3 miesiące więzienia za 


obrazę byłego prezydenta Senatu dr. 


Rauschninga w artykule ogłoszonym dn. 
7 stycznia, tj. w dniu wyborów. Wyrok 
sądu gdańskiego wywołał w Gdańsku 


Redaktor Zarske zamieścił w swojem 
piśmie komentarz, w którym ostro ata- 
kuje sąd, oświadczając, że sędziowie, 
którzy nie znają takich pojęć, jak wier- 
ność dla idei i wierność dla wodza, nie 
są powołani do sądzenia narodowych so- 
cjalistów. l 


drogę żywota doczesnego Józefa Piłsu- 
dskiego przecięła śmierć, tak iż ostatnim 
podpisem, który Twórca Niepodległo- 
ści za życia położył, była właśnie nowa 
ustawa ustrojowa... 

"Ina tym nowym „układzie organiza- 
cyjnym Państwa“ oprzemy się. On to da 
nam odpowiedź na pytanie, kto zastąpi 
Józefa Piłsudskiego. 

Nie będziemy — stwierdza Walerv 
Sławek jako szef rządu i jako przedsta- 
wiciel większości społeczeństwa —,, prze 
kładać decyzji na autorytety“, nie bę- 
dziemy autorytatywnych rozstrzygnięć 
poszukiwali „poza ramami przez Kon- 


stytucję określonemi'* — natomiast usta- 
wiamy jako „naczelny regulator“ — pra- 
wo. Ono będzie nami rządziło. 

Starożymska zasada prawna „salus 
Reipublicae suprema lex“ zostaje za- | 
tem. „naczelnym regulatorem“ naszego 
życia obywatelskiego i naszego stosunku 
do Państwa. i 

Dziś od Olzy po Dźwinę, od Karpat 
po Bałtvk, idzie międzv 33 miljony oby- 
wateli Państwa ten nakaz główny: pra- 
wo jest opoka. na której oprzemy byt i 
przyszłość Państwa. 

I pod tem wskazaniem będziemy w 
Polsce zbierali ludzi dobrei woli. 


Audiencje u P. Prezydenta Rzplitej 


Warszawa, 9. 7. (PAT). P. Prezydent 
Rzplitej przyjął w dniu dzisiejszym na 
kolejnej łącznej audjencji p. prezesa Ra- 
dy Ministrów Walerego Sławka, gene- 
ralnego inspektora sił zbrojnych i gene- 
rała dywizji Edwarda Rydza-Smigłego 
i ministra spraw zagr. Józefa Becka. 


P. Marszałkowa Piłsudska 
w Stambule 
Stambuł, 9. 7. (PAT). Pani Aleksan- 
dra Piłsudska z córkami przybyła stat- 
kiem z Konstancy do Stambułu, gdzie 
zatrzyma się przez trzy dni. 


Oszczędność w Urzędach 
administracyjnych 
Okólnik p. Ministra spr. wewn. 

(0) Warszawa, 9. 7. (Tel. wł.) Minister 
spraw wewnętrznych wystosował okól- 
nik do wszystkich podległych mu urzę- 
dów, zalecający najdalej idące oszczęd- 
ności. 

Okólnik zwraca uwagę, że przyszło- 
roczne budżety wydatków mają być pre- 
liminowane niżej, niż w roku obecnym. 


20 mili. zł z Pożyczki Inwesty- 
cyinej dla Funduszu Pracy 


(o) Warszawa, 9. 7. (Tel. wł.). Fun- 
dusz Pracy otrzymał z Pożyczki Inwe- 
stycyjnej na roboty publiczne 20.150 tys. 
zł. Suma ta rozdzielona została między 
poszczególne województwa, zależnie od 
stopnia nasilenia bezrobocia na ich te- 
renach., Najwięcej otrzymało woj. łódz- 
kie, na które przypadło 4.370 tys. zł. 


Zgon zast. naczelnego 
dyrektora BGK 


Warszawa, 9. 7. (PAT). Dn. 8 lipca 
br. w Nowym Targu zmarł nagle na udar 
serca Ś. p. inż. Drecki, zastępca naczel- 
nego dyrektora Banku Gospod. Kraj. 


Punkty sanitarne na Wawelu 
i Sowińcu 
rozwijają pożyteczną działalność 

(o) Kraków, 9. 7. (Tel. wł.) Polski Czer- 
wony Krzyż zorganizował na Wawelu i So- 
wińcu punkty sanitarno - ratownicze celem 
niesienia doraźnej pomocy wycieczkom, przy 
bywającym masowo do Krakowa. 

Akcja PCK. okazała się bardzo pożyteez- 
na. Od dnia 16 czerwca do chwili obecnej 
bowiem udzielono pomocy na Sowińcu w 
355, a na Wawelu w 85 wypadkach. Na So- 
wińcu zanotowano 80 proc. wypadków oka- 
leczenia a 10 proc. omdleń. 


Dalsza podróż statku harcerskiego 
„Zawisza Czarny“ 


Warszawa, 9. 7. (Pat). Szkuner szkol- 
ny Związku Harcerstwa Polskiego „Za- 
wisza Czarny“ po odwiedzeniu portu w 
Kopenhadze opuścił w dn. 8 bm. Kanał 
Kiloński, udając się do Londynu. Na 
pokładzie szkuneru znajduje się 54 har- 
cerzy. 

Po zwiedzeniu Londynu i złożeniu 
wizyt organizacjom skautów angielskich 
oraz zwiedzeniu objektów technicznych, 
szkuner wyruszy do Amsterdamu. Że- 
gluga odbywa się w nader pomyślnych 
warunkach, a na pokładzie są wszysey 
zdrowi. 
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Londyn 9. 7. (PAT). Prasa angielska wy- 
raża zdziwienie z powodu ogłoszonego wczo 
raj w Berlinie niemieckiego programu zbro- 
jeń morskich na najbliższy rok, podkreśla- 
jąc, że o ile niemieckie zbrojenia morskie 
posuwać się będą w takiem tempie, to cały 
program wykonany będzie nie w ciągu 7 
lat, jak przewidywano, lecz już w 4 lata, 

Niektóre dzienniki twierdzą, że porozu- 
mienie morskie między W. Brytanją a Niem 
cami zainicjowane zostało przez rząd bry- 
tyjski właśnie w związku z wiadomościa- 
mi o zamierzonej ekspansji zbrojeń. mors- 
kich Niemiec, w obliczu której rząd brytyj- 


i) 


Zaparcie. Fachowe świadectwa po- 
wag lekarskich podnoszą dodatnie dzia- 
łanie naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
- ciszka - Józefa“ u ludzi, którzy mają 
za mało ruchu. 


C 


Sekretarz generalny Ligi Narodów 
przybył do Londynu 


Konferencje z ministrami Hoare 
i Edenem 


Londyn, 9. 7. (PAT). Agencja Reute- 
ra donosi: Bawiący w Londynie sekre- 
tarz generalny Ligi Narodów  Avenol 
rozmawiał dziś w Foreign Office od- 
dzielnie z ministrami Samuelem Hoare 
i Edenem. Komunikat urzędowy stwier- 
dza, że w rozmowie z ministrem Hoare i 
Edenem poruszane były różne zagad- 
nienia, któremi zajmować się będzie 
Rada i zgromadzenie Ligi Narodów w 
najbliższej przyszłości. 


Miliard marek wydadzą Niemcy 
w r. 1935 na budowę okrętów wojennych 

Londyn 9. 7. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Berlina, że według informacyj 
ze źródeł nieoficjalnych, koszty wyko- 
nania niemieckiego programu morskie- 
go na rok 1935 w przybliżeniu wynoszą 
1 miljard marek. 


Zgon patriarchy Wenecji 


Rzym, 9. 7. (Pat). Dziś rano zmarł 
w Fietta di Treviso patrjarcha Wenecji 
kardynał Lafontaine. 


Za restytucją monarchii w Grecji 


Gen. Kondylis zdecydowanym 
monarchistą 


Ateny 9. 7. (PAT) Minister wojny gen. 
Kondylis wyjaśnił na posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Narodowego swe stanowisko w spra- 
wie restytucji monarchji w Grecji, Nawią- 
zując do oświadczeń, udzielonych swego cza 
su korespondentowi Agencji Avala, a które 
były jego osobistemi zapatrywaniami, gen. 
Kondylis ponownie podkreślił, że pragnie, 
by ludność opowiedziała się za przywróce- 
niem monarchji, bowiem tylko ustrój mo- 
narchistyczny zapewnić może stabilizację 
normalnych stosunków w kraju. 

Gen. Kondylis uważa, że mężowie stanu 
winni zmienić swe zdanie skoro zauważą, 


że idea, której dotąd hołdowadi, była błęd- 
na. 


Zbiegłe krążowniki chińskie 
na wodach brytyjskich 
Hong-Kong 9. 7. (PAT). Dwa krążowniki 
chińskie, które zbiegły niedawno z Kanto. 
nu i przybyły na brytyjskie wody terytor- 
jalne, odpłynęły dziś rano w kierunku pół 
nocnym. Jak przypuszczają, dowódca tych 
krążowników admirał nankiński Czan 

Czak prowadzi je do Nankinu. 


Katastrofa pociągu po- 
śpiesznego 
w Czechosłowacji 

Praga, 9. 7. (Pat). W pobliżu Pilzna wy- 
koleił się wczoraj pociąg pośpieszny. Paro- 
wóz, tender i wagon służbowy przewróciły 
się. 26 osób odniosło lekkie obrażenia, a ma- 
szynista, palacz i konduktor zostali ciężko 
ranni, 


ŚRODA, DNIA 10 LIPCA 1935 R. 
O O zy 
Echa niemieckiego programu 
Lal 
zbrojeń morskich 


Prasa angielska wskazuje na niezwykły pośpiech Rzeszy 
w zakresie budowy okrętów 


ski uważał, że lepiej jest dać tym zbroje- 
niom pewne granice. 

Dzienniki podkreślają również, że po 0- 
głoszeniu przez Niemcy tego programu trak- 
tat wersalski w oczywisty dla każdego spo- 
sób staje się martwą literą. 


Gdzie leży Ual.UWal ? 


© pytanie to rozbijają się obrady komisji rozjemczej 
włosko-abisyńskiej 


Haga 9. 7. (PAT). O przebiegu obrad 
mieszanej komisji rozjemczej włosko- 
abisyńskiej donoszą: Obrady komisji 
rozbiły się z powodu różnicy zdań mię- 
dzy przedstawicielami Włoch i Abisynji 
na temat terenu Ual-Ual, gdzie jak wia- 
domo doszło do incydentu granicznego, 
zakończonego starciem zbrojnem mię- 

= 


m 
Dwa kongresy międzynarodowe 


Wydawców w Zurychu i dziennikarzy w Helsinkach 
Zurych, 9. 7. (PAT.) W dniu 8 lipca roz- | wydawców i federacji dziennikarzy. W 


poczęły się w Zurychu obrady 4-go kongre- 
su federacji związków wydawców. Obradom 
przewodniczy prezes szwajcarskiego związ- 
ku wydawców Rietmann. Na zjazd przybyli 
delegaci 17 związków z 12-tu krajów euro- 
pejskich. Z Polski przybył dyrektor Polskie- 
go Związku Wydawców dzienników i czaso- 
pism p. Kauzik. 


skład tej komisji wszedł również dyrektor 
Kauzik. Dalsze obrady wypełniły fachowe 
referaty. 


Helsinki, 9. 7. (PAT.) W dniu dzisiejszym 
rozpoczął się w Helsinkach kongres między- 
narodowej federacji dziennikarzy. Obrady o- 
tworzył dłuższem przemówieniem premjer 
Finlandji. Bawiących w Helsinkach z racji 


Pierwszego dnia obrad uchwalono statut | kongresu dziennikarzy zarząd miasta podej- 


federacji i dokonano wyboru prezydjum 
związku. Na prezesa wybrano p. Rietmanna, 
Dyrektora Kauzika wybrano zastępcą sekre- 
tarza. 


W dalszych obradach postanowiono po 
porozumieniu z federacją dziennikarzy po- 
wołać komisję porozumiewawczą federacji 


| 


mował dziś śniadaniem. 


Wieczorem redaktor naczelny „Helsinki 
Sanomat“ p. Erkko wydał na wyspie w po- 
bliżu miasta obiad, w którym poza dzienni- 
karzami wziął udział korpus dyplomatyczny 
i przedstawiciele Świata politycznego Fin- 
landji. TOT 


Strasziiwa klęska powodzi 
w Stanach Zjednoczonych 


Milijonowe straty — Ofiary w ludziach 


Nowy Jork, 9. 7. (Pat). W Albany 
(w st. N. Jork) utonęło wskutek powodzi 
20 osób. Rzeki w stanie Nowy Jork wy- 
stąpiły z brzegów, wyrządzając szkody 
oceniane na kilka miljonów dolarów. 
Tysiące ludzi zostało bez dachu nad gło- 
wą. 

W Birmingham w kanale woda pod- 
niosła się o 7 mtr, zerwała dwa mosty 
i zalała większą część miasta. Tysiące 
robotników i pracowników zostało od- 


Nowy Jork, 9. 7. (Pat). Rozmiary po- 
wodzi w stanie Nowy Jork przewyższa- 
ją notowane w kronikach tego stanu. 
Liczba ofiar powodzi wynosi dotych- 
czas 33 osoby. Szkody przekroczyły już 
10 miljonów dol. Ulewa trwa już od so- 
boty. Poziom rzek podnosi się w zastra- 
szający sposób. Jezioro Seneca, liczące 
191 km kw. podniosło się od soboty o 
43 cm. 

Nowy Jork, 9. 7. (Pat). Wskutek ule- 


ciętych w miejscach pracy od swoich | wnych deszczów w stanie Montana zgi- 


domostw. 


nęły 24 osoby a 400 odniosło obrażenia. 


Dziennikarz, który bombardował Karlsruhe 


Niemcy odmówiły wizy wjazdowej b. lotnikowi francuskiemu 


Paryż, 9. 7. (Pat). Ambasada niemiecka 
odmówiła natychmiastowego udzielenia wi- 
zy wjazdowej do Niemiec redaktorowi „Echo 
de Paris“ Kerylisowi, który w pilotowanym 
przez siebie zamolocie zamierzał się wybrać 
w podróż okrężną po Europie. Ambasada 
niemiecka zaznaczyła, że w sprawie tej mu- 
si się uprzednio skomunikować z Berlinem. 


Według wyjaśnień, udzielonych przez 
jednego z członków ambasady, przyczyną 
odmowy jest fakt, że Keryllis jako lotnik 
był szefem eskadry francuskiej, która w r. 


GASNĄCEMU ŚWIATU... 


Motto: „Djabeł ubrał się w ornat 

i ogonem na mszę dzwoni.“ 

P. Wiktor Kulerski, właściciel drukarni 
w Grudziądzu i wydawca „Gońca Nadwiś- 
lańskiego* jak również wciąż jeszcze aktual- 


ną acz mocno spóźnioną ofertę... A może, a 
jednak... j 

Z artykułu tego okazuje się przedewszy- 
stkiem, że „Kulerski, jak wiadomo pierwot- 
nie (?1), jako entuzjasta na punkcie legjo- 
nów, był także entuzjastą na punkcie czy- 


| 


1916 bombardowała Karlsruhe. W ogłoszo- 
nym dziś artykule Keryllis zauważa, że nie 
zamierza prosić o specjalne zezwolenie Ber- 
lina i dlatego modyfikuje trasę swojej po- 
dróży. 


Mimo to pragnie zaznaczyć, że bombar- 
dował Karlsruhe na rozkaz swoich przeło- 
żonych, którzy powzięli tę decyzję po zbom- 
bardowaniu miast francuskich przez lot- 
ników niemieckich. Keryllis uważa, że obe- 
cna odmowa spowodowana jest raczej jego 
działalnością polityczną. 


za pan brat, dopiero „lat kilka temu" „sto- 
sunek przyjazny do Marszałka gruntownie 
się popsuł", Te i tym podobne brednie zaj- 
mują prawie cztery łamy druku. Kwinte- 
sencją ich, wyłażącą, jak szydło z worka, 
jest to, że p, Kulerski myślał, iż po zgonie 
Marszałka Piłsudskąego sanacja zaprosi go 
do lennego stołu, a tymczasem się rozcza- 
rował. 


Nie panie Kulerski! Pańska oferta jest 
dla ludzi uczciwych nie do przyjęcia. Może 
pan tumanić prostaczków, opowiadając im 
duby smalone o swoich zasługach, a poci- 
chu robiąc na nich kokosowe (niegdyś) in- 
teresy, ale nas pan na plewy nie weźmie. 
Liczy pan na krótką pamięć u ludzi. A tym. 
czasem pamiętają oni dobrze różne pańskie 
sprawki. I pańskie kumanie się w swoim 
czasie z Niemcami, i różne zarzuty, stawia- 
ne panu w druku, w rodzaju „Kulerski n- 
ważany jest za godnego polecenia i popar- 
cia przez prasę niemiecką" itp. i to, że na- 
wet najbliższa rodzina musiała się pana 
wyrzec, opublikowawszy dnia 4 kwietnia 
1919 roku następujące (dosłownie) oświad- 
czenie: „..Wolimy pozostać Polakami pra- 
wymi i zrezygnować z korzyści materjal- 
nych, które mieliśmy i które także w przy- 
szłości mogliśmy mieć, idąc z nim, Wolimy 
pozostać biedakami i pracować uczciwie, a- 
niżeli pomagać p. Wiktorowi Kulerskiemu 
dla zysków materjalnych w jego szkodliwej 
dla sprawy narodowej pracy“, 

Tak, tak panie Kulerski! Czasy brylowa- 
nia pana i panu podobnych minęły kezpo- 
wrotnie. | 

Póki czas, póki siły dopisują, należałoby 
więc przywdziać raczej włósiennicę pokuty 
i błagać Pana Zastępów 0 odpuszczenie 
wszystkich przewin, a nie pchać się tam, 
gdzie wstęp dla pana z pewnością na zaw- 
sze już będzie zamknięty. Pikador. 


Odmowa ze st: ony Szwecji 
| Sztokholm, 9. 7. (PA'T.) Jak donosi „Stock 
PA 


dzy posterunkami włoskiemi i abisyń- 
skiemi. 

Delegat Abisynji utrzymywał, że te- 
rytorjum Ualual leży w granicach Abil- 
synji, przeciwko czemu zaprotestował 
przedstawiciel Włoch. Delegat Abisynji 
wysunął projekt powołania do komisji 
piątego arbitra, ale strona włoska nie 
zgodziła się na to. Wskutek tego obrady 
komisji zostały narazie przerwane. 

Haga, 9. 7. (PAT). Komisja rozjem- 
cza włosko-abisyńska, obradująca w 
Scheweningen postanowiła przerwać 
swoje prace na czas nieograniczony. 
Członkowie komisji ©puścili Schewe- 
ningen, by zakomunikować swoją opi- 
nją zainteresowanym rządom. 
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Powrót min. Becka 


Warszawa, 9. 7. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem powrócił do Warszawy p. mini- 
ster spraw zagranicznych Józef Beck. 

Na dworcu głównym min. Becka 
oczekiwali ambasador Rzeczy niemiec- 
kiej von Moltke, podsekretarz stanu Jan 
Szembek, min. T. Schaetzel, dyrektor 
gabinetu ministra Michał Łubieński i 
inni. 


Władze czeskie Jednak 
się namyśliły 
Harcerze otrzymali zezwolenie 
na wyjazd do Polski 

Katowice, 9. 7. (PAT). Władze czeskie 
cofnęły zakaż wyjazdu harcerzy na 
zjazd w Spale i w dniu dzisiejszym ze- 
zwoliły na wyjazd harcerzom czechosło- 
wackim, jak również harcerzom polskim 
w Czechosłowacji. Liczba harcerzy cze- 
skich na zjazd w Spale wynosi 600, a 
polskich około 900. | 


Drugi dzień pobytu polskich kontr- 
torpedowców w Finlandii 


Helsinki, 9. 7. (PAT). W drugim dniu 
pobytu w Helsinki okrętów floty pol- 
skiej, minister spraw wojskowych wy- 
dał na cześć oficerów polskich śniada- 
nie. Popołudniu charge d'affaires posel- 
stwa R. P. Roman Huzarski z okazji po- 
bytu polskiej marynarki wojennej po- 
dejmował przedstawicieli rządu, korpu- 
su dyplomatycznego, M.S.Z, M. S. 
Wojsk., sztabu głównego marynarki i 
armji oraz reprezentantów prasy fiń- 
skiej. 

Wieczorem na pokładzie kontrtorpe- 
dowca „Burza“ komandor Majewski 
wydał obiad, w którym wzięli udział 
przedstawiciele M: S. Wojsk. oraz wyżsi 
oficerowie floty i armji. 


Abisynja szuka instrukto- 
rów lotniczych 


holms Tidningen“, cesarz Abisynji zwrócił 
się do rządu szwedzkiego o delegowanie w 
charakterze instruktcrów pewnej liczby 
szwedzkich lotników wojskowych. Rząd 
szwedzki prośbie tej w sposób uprzejmy od- 
mówił, uzasadniając swą odmowę tem, że 
lotnictwo szwedzkie zatrudnia wszystkich o- 
ficerów-lotników. 


Sklep z bronią wyleciał 
=- w powietrze 
Groźny pożar w Sofii 

Soija 9. 7. (PAT). W poniedziałek wie- 
czorem wybuchł wielki pożar w Tatar-Pa- 
zardżyk w sklepie z bronią, W krótkim cza- 
sie cały budynek wraz ze znajdującym się 
obok składem  materjałów wybuchowych 
został ogarnięty przez płomienie. 

Skład prochu wyleciał w powietrze: dwaj 
ogmiomistrze zostali zabici, 7 odniosło cięż- 
kie rany. Pozatem raniony jest policjant i 
wielu przechodniów. Dopiero późnym wie- 
czorem pożar ugaszono. 


Samochód strącony w przepaść 


Paryż 9. 7. (PAT). Na drodze z Genewy 
do Chamonix samochód najechał z tyłu na 
drugie auto i strącił je do przepaści. Strą- 
cone auto wpadło do rwącego potoku i zo- 
stało rozbite w kawałki. Ciał ofiar, które 
znajdowały się w rozbitym samochodzie, nie 
odnaleziono, Sprawca katastrofy umknął. 
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wytworzył sie nowy klimat 


Od strony pałacu Inwalidów docho- 
dziły melodyjne uderzenia zegaru. Biła 
godzina jedenasta, gdy wraz z deputo- 
wanym Gaston-Martin wchodziłem po 
szerokich kamiennych schodach  zaci- 
sznego pałacu, ukrytego w świeżym gą- 
szczu zielonych lip i kasztanów przy 
Quai d'Orsay. y 

Szary pałac zachował dawne pozory 
spokojnej wielkopańskiej rezydencji, ale 
spokój otaczających go starych drzew, 
wesoła zieleń trawników, uroczysta cisza 
jasnego marmurowego hollu tworzą je- 
dynie pełne pogodnej powagi staroświec- 
kie ramy w których panuje duch nowo- 
czesnego niepokoju, międzynarodowych 
zawikłań, umów i zerwań, wypełniają- 


Piotr Laval 
cych troską gabinety, ukryte za ciężkie- 


mi złoconemi drzwiami, strzegącemi 
wiernie tajemnic francuskiego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. 


W PAŁACU PRZY QUAI D'ORSAY. 


Za dużym marmurowym stołem w 
głębokim fotelu ze złoceniami, na tle ka- 
miennych rzeźb bogatego kominka za- 
stygł dostojnie siwy, ogolony woźny, o 
twarzy starego ambasadora. Wielki sre- 
brny łańcuch, zdobiący jego czarny frak, 
dodaje jeszcze większej powagi staremu 
dygnitarzowi przedpokojowemu, przed 
którym od wielu wielu lat defilują co- 
dziennie ludzie, grający główne role na 
międzynarodowej arenie życia politycz- 
nego. 

Dużo wspomnień związało go z tym 
przedpokojem ministerjalnym, gdzie był 
niemym, poprawnym świadkiem wiel- 
kich wydarzeń w historji świata. 

W ciągu długich lat widział niejedne- 
go gospodarza w tym pałacu, gdzie, bo- 
daj, tylko on sam czuje się pewnie i na 
swojem niewzruszonem miejscu. 

— Pan Minister przyjmie panów za 
kwadrans — mówi z dostojną uprzej- 
mością stary strażnik ministerjalnego 
hallu, otwierając przed nami drzwi wiel- 
kiego czerwonego salonu—poczekalni 

Freski ciężkiego przeładowanego zło- 
temi, ludwikowskiemi rzeźbami sufitu, 
potężne złocone ramy pastelowych gobe- 
linów, olbrzymie barwne wazony z sewr- 
skiej porcelany, błyskotliwe refleksy lu- 
ster tchną wspomnieniami czasów, gdy 
po tych miękkich puszystych dywanach 
przewijały się jedwabne fraki i pyszne 
peruki wytwornych markizów. 

Salon jest pusty. Czarne chmury rzą- 
dowego przesilenia rzucają swój ponury 
cień i tutaj na salony tego pałacu. Mi- 
nister Laval zawiesił na dziś audjencje, 
udzielane zwykle w tym dniu członkom 
Izby Deputowanych i czerwone fotele 
świecą dziś pustkami. 


MINISTER LAVAL KONFERUJĘ. 


Przy oknie tylko jakiś wysoki siwy 
jegomość z monoklem w oku i czerwo- 
nym goździkiem w klapie marynarki 
przegląda coś w małym, skórzanym no- 
tesie. Tę chudą, typową twarz znam z 
dodatków filmowych, z ilustracyj prasy 
paryskiej. Wczoraj właśnie widziałem 
go w reportażu kinowym z „Normandie“ 
we fraku z białą chryzantemą i wielką 
wstęgą Św. Jerzego i Michała. Jest to 
jedna z najpopularniejszych postaci ele- 
ganckiego Paryża, Sir George Clerck, 


ambasador brytyjski. 

Nie nie przerywa ciszy obszernego 
salonu, za którym błyszczy cała amfila- 
da pustych wspaniałych, bogatych sal. 
Przez otwarte okna dochodzi tylko sze- 
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sW stosunkach polsko-francuskich 


Premier Laval jest optymistą 


lest letniego deszczu spływającego po 
gęstych gałęziach starych lip i kaszta- 
nów. 

Nagle z lekkiem skrzypnięciem otwie- 
rają się wysokie rzeźbione drzwi, cią- 
gnące za sobą jeszcze jakieś małe 
drzwiczki od wewnątrz i z gabinetu mi- 
nistra wychodzi ambasador Chłapowski. 
Przez chwilę w drzwiach gabinetu uka- 
zuje się sam Laval i drzwi zamykają się 
znowu za sztywnym brytyjskim dyplo- 
matą. 

Na ten pokój, na tę pracownię, której 
hermetyczne drzwi strzegą zazdrośnie 
tajemnic tego, co się mówi wewnątrz, 
skąd nie dolatują nawet odgłosy roz- 
mów, zwrócone są dzisiaj oczy całej Re- 
publiki. 


PAŁAC NA QUAI D'ORSAY NIE 
ZMIENI GOSPODARZA. 


O parę kroków w pałacu burbońskim 
dojrzewa przesilenie rządowe. Dla wta- 
jemniczonych jest jasnem, że dzisiejszej 
nocy cały rząd podać się będzie musiał 
do dymisji, gdyż prośbę chorego premje- 
ra Flandina o pełnomocnictwa, spotka 
zdecydowana, stanowcza odmowa lewi- 
cy. Jasne jest tylko jedno — a miano- 
wicie, — że przy Quai d'Orsay nie zmie- 
ni się gospodarz. Pierre Laval nie może 
opuścić swego posterunku, na którym 
tak wielkie czyni wysiłki dla osiągnięcia 
równowagi w zagranicznej polityce 
Francji. 

— Laval nie może odejść, przeciwnie 
jest duże prawdopodobieństwo, że Pre- 
zydent Republiki jemu właśnie poleci 
utworzyć nowy rząd. To jest jedyny 


człowiek, któremu w tej chwili misja ta 
może się udać! — mówi mi Gaston Mar- 
tin, jeden z najczynniejszych. przeciwni- 
ków pełnomocnictw. 

Istotnie wśród zawodowych mężów 
stanu Francji, Laval jest jedyny, którego 
otacza szacunek wszystkich partyj, w 
którym cała Francja widzi pewien czyn- 
nik równowagi w swem życiu politycz- 
nem. 


OD RZEŹNICKIEGO SKLEPIKU 
DO PAŁACU NA QUAI d'ORSAY. 


Zresztą całe życie tego wyjątkowego 
człowieka ma w sobie pierwiastki jakie- 
goś sympatycznego realizmu. Syn rze- 
źnika a później właściciela omnibusu, 


utrzymującego komunikację między ma- 


łemi miasteczkami Owernji, młody 
Pierre Laval marzył zawsze o samo- 
dzielnem stanowisku, ale nie Śnił nigdy 
o czekającej go zawrotnej karjerze. Po- 
woli, ciężko pracując dorobił się stano- 
wiska nauczyciela, później skończył pra- 


wo, wstąpił do adwokatury. Broniąc 
anarchisty Manesa zwrócił na siebie 
uwagę świata prawniczego Francji, 


zwrócił uwagę partji socjalistów, do któ- 
rej podówczas należał. Od tej chwili w 
życiu jego odwraca się jedna z najwię- 
kszych kart. Kilka wielkich syndykatów 
przemysłowych powierza mu prowadze- 
nie swych interesów, co daje mu mater- 
jalną możność wypłynięcia na szerszą 
arenę społeczną. 

W roku 1914 Pierre Laval zostaje me- 
rem miasta Aubervillers w okolicach 
Paryża. Merostwo jest dla niego odsko- 
cznią do karjery politycznej. Briand, 
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Zjazd Koleżeński b. żołnierzy Armii 
Polskiej we Francji 


Otrzymujemy z prośbą o ogłoszenie 
komunikat następujący: 

Wzorem lat ubiegłych, Stowarzysze- 
nie Weteranów b. Armji Polskiej we 
Francji zwołuje na dzień 7 i 8 września 
r. b. Zjazd Koleżeński wszystkich b. żoł- 
nierdzy Armji Błękitnej. 

Kraków, kolebka państwowej potęgi 
Polski i Święty grobowiec Wielkiego 
Marszałka, będzie miejscem tegoroczne- 
go Zjazdu. Choć serca nasze wezbrane 
boleścią, choć pozostaliśmy jako siero- 
ty biedne, nie pora na biadanie. I nam 
przypadł w udziale ten wielki zaszczyt 
że choć w malutkiej części, ale i my też 
jesteśmy wykonawcami wielkiego testa- 
mentu Wskrzesiciela Ojczyzny. W mu- 
rach Wawelu, kornie bijąc czołem przed 
Jego prochami, nabierzemy hartu do po- 
dołania temu  zaszczytnemu trudo- | 
wi. 


ziemi my, którzyśmy jak „żołnierz-tu- 
łacz* z ludowej piosenki, krew za Pol- 
skę przelewali na obcej ziemi, chcemy 
mieć to szczęście, żeby ta ziemia obca, 
krwią naszą zbroczona, połączyła się z 
wszystkiemi innemi ziemiami szlache- 
tnemi w kopcu Marszałka. Więc zbierze- 
my w urny tę ziemię świętą z pod Silevy, 
którą w roku 1914 krwią swą zbroczyli 
Bajończycy i ziemię z pod Fryze, którą 
w tymże roku krwią swą napoili Ru- 
ejczycy i ziemię z pod Arras i z pól Su- 
chez i z pod Capy i z pod Tilloloy i wre- 
szcie ziemię z pól Szampanji, z lasów 
Wogezów, gdzieśmy już krew przelewa- 
li pod polskim sztandarem. 

I w dzień naszego Zjazdu złożymy ją 
w kopcu Marszałka na wieczną rzeczy 
pamiątkę. 

Wszelkich informacyj, dotyczących 
| Zjazdu, udzielają Zarząd Główny — War- 


My, którym długo nie było dane | szawa, ul. Długa 50. Okręgi i Placówki 
szczęście walczyć o Ojczyznę na własnej ! Stowarzyszenia w swych siedzibach. 


Młodzież polska z zagranicy obraduje w Warszawie 
` ` 


W poniedziałek, 8 bm. w auli Uni- 
wersytetu im. Marszałka Piłsudskiego 
w Warszawie odbyło się otwarcie kon- 
ferencji delegatów młodzieży polskiej z 
terenów emigracji oraz terenów mniej- 
szościowych. Na konferencję przybyło 25 
delegatów. 

Otwarcia dokonał prezes komitetu 
wychowania młodzieży polskiej z zagra- 
nicy dyr. Ambroziewicz, powołując pre- 
zydjum konferencji delegatów. Preze- 
sem został p. Stefan Murek, sekretarz 
Związku Polaków w Niemczech. 

Obejmując przewodnictwo konferen- 
cji, p. Murek wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

— Jechaliśmy tutaj prowadzeni wiel- 
ką tęsknotą i pełnem zrozumieniem, 
czem jest Polska. Widzieliśmy ją prze- 
cież zdaleka, jak rosła, wzrastała w si- 
ły, Widzieliśmy, że nią kieruje niepo- 
wszednia, genjalna Wielkość Marszał- 
ka. Dziś, kiedy Go niema już w Belwe- 
derze, nie przestał dalej być w Polsce tu- 


taj i tam, wszędzie, gdzie biją serca pol- 


skie. 

Obecność Jego jest dalej w tem wszy- 
stkiem, czego uczył i co w nas wszyst- 
kich dziełem swego życia rozpalił. Krót- 
kie, ale stanowcze są te prawdy. Wy- 
starczą za narodowy katechizm. Odda- 
nie wszystkich sił polskiej sprawie, nie- 
ustępliwość zamierzeń i czynów, odważ- 
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ne poświęcanie krwi — to prawa według 
których kształtował swoje życie Mar- 
szałek. Jesteśmy wszyscy dalej w sze- 
regach, którym tak niedawno jeszcze 
przewodził. My tam nie ustępujemy na 
chwilę w zmaganiu o polskie wartości. 
Chcemy swobody narodowego sumienia, 
i wiemy, że mieć je będziemy, bo nie wy 
kraczamy poza ramy wynikające ze 
słuszności narodowych uprawnień. De- 
klarujemy, że w tym kierunku pójdą 
nasze prace. W konferencji obecnej wi- 
dzimy drogę dalszego krystalizowania 
ideowego i konkretyzację zamierzeń na 
czas najbliższy, który wypełnić pragnie- 
my rzetelną i odpowiedzialną pracą dla 
wzrostu wielkości Polski na świecie. 

Imieniem Światowego Związku Po- 
laków z Zagranicy w serdecznych sło- 
wach przemówił wiceprezes Światowe- 
go Związku dr. Hełczyński. 

Zkolei głos zabrali delegaci z posz- 
czególnych terenów Polonji zagranicz- 
nej, omawiając warunki, w jakich żyje 
młodzież nasza zagranicą, oraz potrze- 
by, jakie odczuwa. 

W imieniu młodzieży krajowej powi- 
tał delegatów inż. Witold Bielski. 

Na zakończenie dyrektor Instytutu 
Spraw Narodowościowych p. Stanisław 
Paprocki wygłosił referat pt. „Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy a oz 
dzież polska zagranicą”, 
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Paryż, w czerwcu. 


Clemenceau interesują się młodym wy- 
bijającym się politykiem. Pierre Laval 
ma swe odrębne poglądy polityczne, któ- 
re nie pokrywają się z poglądami partji 
socjalistycznej. W roku 1920 zrywa z so- 
cjalistami i od tej chwili pozostaje nie- 
zależny. W roku 1924 wchodzi poraz 
pierwszy do gabinetu jako minister robót 
publicznych. W roku 1928 wybrany zo- 
staje senatorem Sekwany, w roku 1929 
piastuje tekę ministra pracy, a w roku 
1931 poraz pierwszy otrzymuje misję 
tworzenia rządu i jako premjer wybija 
się na czoło wielkich politycznych na- 
zwisk Francji. w 

Twarda żelazna wola przy wielkiej 
zręczności w lawirowaniu po skompliko- 
wanych labiryntach życia politycznego 
Republiki toruje mu ciągle drogę na- 
przód. 
` Na stanowisku Ministra Spraw Za- 
granicznych dźwigać musi ciężar błędów 
swych poprzedników, musi cementować, 
naprawiać, lawirować między zaryso- 
wującemi się kompleksami politycznemi, 
utrzymywać mocną linję patrjoty, wie- 
rzącego w silną militarnie Francję i pa- 
cyfisty, pragnącego nawiązać więzy po- 
kojowe nawet tam, gdzie przeciwko nim 
stają świeże wspomnienia i stara trady- 
cja. 


PRACOWITY ROK 1935. 


Wiosna roku bieżącego jest jednym z 
najczynniejszych okresów w życiu tego 
wyjątkowego męża stanu. Konferencja 
w Stresie. Wizyta w Watykanie, będąca 
wyłomem w tradycjach III. Republiki. 

A później podróż na Wschód — do 
Moskwy, ale przez Warszawę wbrew 
protokółowi, wymagającemu najpierw 
wizyty w Kremlu. I znowu Warszawa w 
tragicznych dniach wielkiej żałoby na- 
rodowej. Uroczystości pogrzebowe w 
Krakowie, gdzie reprezentuje rząd Re- 
publiki Francuskiej. Spotkanie z Goe- 
ringiem w przeddzień mowy Hitlera, 
wiążące się zapewne trochę z uroczystem 
wyrzeczeniem się przez Fiihrera w parę 
dni później pretensyj terytorjalnych Rze- 
szy w Alzacji i Lotaryngji. Powrót do 
Paryża i znowu sukces tego trzeźwego 
męża stanu, wierzącego w skutki osobi- 
stego kontaktu i ustnych przyrzeczeń. 
Tym razem to sukces w polityce we- 
wnętrznej. i 

Oświadczenie Stalina o konieczności 
silnej armji narodowej to trafny cios w 
destrukcyjną politykę Leona Bluma i 
komunistycznej „Humanité“, powołuję- 
cych się właśnie na Stalina w swych żą- 
daniach zupełnego zniesienia armji, to 
zręczne ośmieszenie komunistów, podno- 
szących głowy po ostatnich wyborach 
municypalnych. 


POWRÓT DO PARYŻA. 


W Paryżu zastał Laval podnieconą 
atmosferę naładowaną dynamitem poli- 
tycznym, który rozsadzić miał rząd 
Flandina i groził podstawom franka. 
Powrót z Warszawy i Moskwy, który, 
zdawałoby się, powinien był zwrócić 
uwagę całego Paryża, przeszedł jakoś 
bez echa. 

Na łamach prasy francuskiej pozą 
komentarzami, towarzyszących Lavalo- 
wi w podróży dziennikarzy nie ukazał 
się żaden wywiad. Jedno krótkie 
oświadczenie pełne optymizmu przed 
mikrofonem radjowym na dworcu. I nic 
więcej. 

Deputowani jakby zapomnieli o La- 
valu zajęci przygotowywaniem przesile- 


nia rządowego. 


. Bez odpoczynku, bez chwili wytchnie- 
nia odrazu po powrocie do Paryża zajął 
się Laval sprawami swego resortu. Przy- 


jął kilku ministrów i ambasadorów i... 
znowu opuścił Paryż, udając się tym rą- 


zem do Genewy, gdzie pośredniczyć miał 
w zatargu włosko-abisyńskim. 

Przed dwoma dniami zaledwie po- 
wrócił ze Szwajcarji a już znalazł się w 
nowej, ciężkiej sytuacji, przed nową 
perspektywą trudności wewnętrznych, 


przed chwiejącym się frankiem, który 
zachwiać może i prestiżem Francji, 


dźwiganym niemal wyłącznie na bar- 
kach tego twardego człowieka. 
(Dok. nastąpi). 


Mikołaj Arciszewski. 
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Nr. 44170 


najgenialniejszy symulant wszystkich czasów 


Tak nazwano człowieka, który przez 
szereg lat zajmował opinję publiczną caz 
łego niemal świata. 


W marcu 1926 roku aresztowano ną 
cmentarzu żydowskim w Turynie jakie- 
goś. obdartego włóczęgę w chwili, kiedy. 
przekradał się przez mur niosąc skra- 
dzioną wazę. Robił wrażenie człowieka 
nienormalnego, kiedy w djalekcie pie- 
monckim bełkotał jakiejś słowa. W ko: 
misarjacie policji nie odpowiadał na 
pytania, powtarzał tylko w kółko: 
mogę sobie przypomnieć". 


Nie posiadał żadnych papierów, więc 


na razie oddano go do szpitala warja- 
tów, celem „stwierdzenia jego poczyta|- 
ności. Jako "bezimiennego włóczęgę zapi- 
sanego pod nr. 44 170. 


Ww szpitalu wkrótce wróciły mu siły, 
zdawał się być zupełnie normalnym, pô- 
został mu jednak zanik pamięci: nie 


przypominał sobie ani własnego nazwi* 


ska, ani zawodu ani żadnego szczegółu 
ze swej przeszłości. 


Zarząd szpitala zdecydował się po 
kilku miesiącach, zaapelować w spra- 
wie nr. 44170 do wszystkich mieszkań- 
ców Italji. W gazetach ukazały się jego 
podobizny, z podpisem: „Kto wie cokol- 
wiek o tym człowieku“. 

Od razu zgłosiło się 50 osób do za- 
rządu szpitala. A był wśród nich prze- 
mysłowiec Renzo Canella z Werony, 
który od czasów wielkiej wojny nie utra 
cił jeszcze nadzieji odnalezienia swego 
bratanka i zięcia profesora Giulio Ca- 
nelli. 


Fotografja, zamieszczona w gazecie 
wykazywała wielkie podobieństwo do 
zaginionego a gdy ujrzał nr. 44170 na 
własne oczy, był prawie pewien, że się 
niem myli, choć głos i ruchy były Ro 
inne. 


Ale zgłosił się także kolega profeso- 
ra Canelli z pułku, który brał z nim ra- 
zem udział w ostatniej potyczce w Ma- 
cedonji. I ten z całą stanowczością 
stwierdził, że nr. 44170 jest zaginionym 
w owej potyczce profesorem. 


Zgłasza się coraz więcej osób, nad- 
syłają mnóstwo fotografij. Pacjent o- 
gląda je bez zainteresowania, a dopiero. 


Pływające kasyno gry 


obrabowane przez korsarzy 


Z Long-Beach w St. Zjednoczonych dono- 
szą, że korsarze napadli na zakotwiczony w 
odległości 8 mil ang. od plaży luksusowy 
jacht „Monte Carlo* i zrabowali 22.000 dola- 
rów w gotówce oraz wiele * kosztowności. 
Jacht służył jako kasyno gry i leżał zazwy- 
czaj poza granicą wód terytorjalnych Sta- 
‘nów Zjednoczonych. 


HB. 
„niĘ 


gdy w ręce jego wpadła fotografja pięk- 
nej kobiety z dwojgiem dzieci, ogarnę- 
ło go zdenerwowanie. 

„— Kto to jest? na miłość Boską, po- 
wiedzcie mi kto to?! 


CIEMNOŚCI USTĘPUJĄ. 


Wkrótce potem w poczekalni szpita- 
la' elegancka dama czeka na pacjenta nr. 
44170. Gdy go wyprowadzono, rzuca mu 
się na szyję łkaniem — Giulio, naresz- 
cie odnalazłam cię, najdroższy! 


* — Żono, moja, kochanie moje, ciem- 
ności, które mnie ogarnęły, ustępują... 


OSZUST MARIO BRUNERI. 


Nr. 44170 od szeregu miesięcy wiódł 
beztroski żywot na łasce „swej“ rodzi- 
ny, gdy nadeszła wiadomość: „W Tury- 
nie pewna rodzina w fotografji nr. 44170 
rozpoznała z całą pewnością oszusta 
Mario Bruneri*. 

Kim był Bruneri? Oszustem, krymi- 
nalistą wielokrotnie ! aranym, wagabun 
dą, który zginął bez śladu, kiedy poczęła 
go szukać policja, aby go dostawić do 
więzienia, gdzie miał odsiedzieć karę 
pięciu lat. 3 


W CHAOSIE PRZYPUSZCZEŃ. 


A tymczasem profesor Canella z opo- 
wiadań rodziny doskonale poznał swą 
przeszłość i znakomicie orjentuje się w 
swej roli. 


Ale rodzina oszusta Bruneri dostar- 
cza dowodów przekonywujących; na 
plecach jest blizna po operacji, odciski 
palców są te same. Poznają go wszyscy 
członkowie rodziny, poznaje była. ko- 
chanka, a przytem okazuje się, że kore- 
spondował z nią nawet wówczas jeszcze, 
gdy był już numerem 44170... 

Jednak pomimo wszystko pani Ca- 
nella widzi w nim swego odzyskanego 
męża. ł 

Sprawa opiera się o sąd, o rzeczoznaw 
ców, którzy z całą stanowczością stwier- 
dzają. identyczność... oszusta Bruneri. 


WYROK SADU NAJWYŻSZEGO.. 


Wyrokiem sądu najwyżsgo Bruneri 
zostaje skazany na karę więzienia a za- 
razem odsiedzieć musi dawną karę. Ma 
jednak szczęście. Skutkiem amnestji już 
po kilku dniach opuścić może więzie- 
nie. 

A na ażiedztńch czeka już na niego 
rodzina, czeka pani Canella, która ani 
przez chwilę niezwątpiła, że Bruneri jest 
jej odnalezionym mężem.. 

On też gra swą rolę do końca: kiedy 
w kancelarji więzienia każą mu potwier 
dzić wypuszczenie, podpisuje się „prof. 
Giulio Canella“ i .dopiero wskutek gro- 
źby, że nie zostanie wypuszczony, zmie- 
nia swój podpis, ale nie na „Bruneri*, 
tylko podpisuje „Nr. 44 170“. 


RE ZOO 


„Ole Miss< 
przez cztery tygodnie w powietrzu 


Z Ameryki nadeszło pierwsze oryginalne zdjęcie samolotu „Ole Miss“, 


w którym 


bracia Kay bez lądowania przez 27 dni i 5 godzin unosili się nad ziemią. 


Przy chorobach krwi, skórnych i ner- 
wowych osiągamy przy stosowaniu na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa regularne funkcjonowanie narzą- 
dów trawienia. Zalecana przez lekarzy. 


- 


0 2.752 trupów i rannych mniej 
w wypadkach samochodowych w Londynie 


(c) Wedle cyfr podanych w Izbie Gmin 
przez ministra komunikacji, p. Hore-Beli- 
sha, w ciągu 8 tygodni działania nowych 
przepisów o maksymalnej szybkości samo- 
chodowej, ograniczonej głównie dla strefy 
Wielkiego Londynu i okolic, dó 30 mil (oko- 
ło 50 km) na godzinę — liczba wypadków 
śmiertelnych spadła (od połowy marca do 
połowy kwietnia rb.) o 15,3 proc., a okale- 
czeń o 8,3 proc, 

W tym czasie kiiekody zabiły o 153 
osoby mniej, a raniły mniej o 2.699 osób. 
Zatem, w tym samym okresie r. ub., sa- 
mochody zabiły prawie 1000 osób, a okale- 
czyły około. 20.000! 

Dodać przytem trzeba, że w ciągu tych 8 
tygodni działania przepisu, zarejestrowano 
w obwodzie londyńskim około 220.000 no- 
wych samochodów. 

Okazuje się więc, że mocno krytykowany 
przez automobilistów „młody człowiek* w 
Rządzie, jak nazywają ministra  Belishę, 
miał rację. 


5 tysięcy marek w baku 
benzynowym autobusu 
Przyłapanie szmugierów waluta 
wych na praz niemiecko- 

igijskiej 

Niemieckie biuro informacyjne donosi z 
Trewiru: na granicy celnej w Steinbruecken 
zatrzymano w nocy z soboty na niedzielę au- 
tobus z 20 podróżnymi belgijskimi, udający- 
mi się do Belgji. Podczas rewizji znaleziono 
w baku benzynowym 5 tysięcy marek nie- 
mieckich. 

Śledztwo ustaliło, że podróżujący przed 
wjazdem do Niemiec kazali sobie wystawić 
czeki w „registermarkach* na wysokie su- 
my, a następnie przy kontroli granicznej 
podawali, że pieniądze te wydali w Niem- 
czech. Pieniądze i autobus skonfiskowano, a 
9 kobiet i 11 mężczyzn aresztowano. s 

Kierownik wycieczki narodowości belgij- 
skiej, który. prawdopodobnie namówił po- 
dróżnych do tego dewizowego przestępstwa 
zdołał zbiec zagranicę. Uciekinier jest po- 
dobno znanym przemytnikiem dewizowym. 


Powódź w Chinach 
Olbrzymia tama wstrzymuje napór wód 


Powódź, jaka wskutek wylewu rzeki 
Jang-tse nawiedziła Chiny środkowe, przy- 
biera coraz większe rozmiary. Koło Wu-Wei 
wybudowano przy pomocy 20 tys. kulisów 
olbrzymią tamę, której przerwanie zagrozi- 
łoby poważnie miastom Wuczank i Hankou. 

Powódź zniszczyła olbrzymie obszary za- 
siewów i ludność cierpi skrajną nędzę. 
Prawdopodobnie rząd nankiński będzie mu- 
siał przyjść z pomocą prowincjom środko- 
wym, nawiedzonym powodzią. 


„zaludnienie* tej ziemi djabelskiej, tego grobowca | zaczęła mnie opanowywać obawa — paniczna obawa 


(Przedruk wzbroniony, 


Inferno (Piekło) 
(Tłumaczył z niemieckiego Teha). 


„Pałac“ ten należał teraz do mnie. Miał on sto- 
sownie do przepisów pięć i pół metra długości, dwa 
i pół szerokości i trzy wysokości. Objąłem w posia- 
danie jego nędzne urządzenie. Składało się ono ze 
stołu, ramy od hamaku, oraz z zydla bprzepierzenia, 
wykonanego z desek ze starych skrzynek.  Przepie- 
rzenie to mogło od biedy służyć za szafę. 

Pierwszą rzeczą, jaką uczyniłem, było zwiedzenie 
całej wysepki, mego nowego „królestwa“. Chciałem 
poznać nowe otoczenie. Po kilku godzinach znałem 
już najodleglejsze kąty wysepki. Poza moim „pała- 
cem“ znajdowały się na wyspie jeszcze dwa większe 


' baraki dla dozorców, pięć małych, drewnianych ba- 


raków dla innych więźniów, „nagazyn“ i wieża stra- 
żnicza. W „magazynie“ za czasów Dreyfusa rezydo- 
wała komenda wojskowa, obecnie już zlikwidowana. 
Poza mną znajdowało się podówczas na Wyspie Dja- 
belskiej jeszcze trzech innych więźniów politycz- 
nych, zesłanych tutaj dożywotnio za „porozumiewa- 
nie się z nieprzyjacielem“, Nas czterech stanowiło 


| 


żywych. Huk fal morskich, szturmujących do wy- 
brzeża i szum palm kokosowych, były to jedyne od- 
głosy jakie dochodziły do mojej chatki. Wsłuchiwa- 
łem się w nie całemi godzinami i z czasem nauczyłem 
się je rozumieć. 

Morze mówiło mi o wiekuistym swoim bycie i ə 
nicości ludzkiej egzystencji.  Pamiętało ono czasy, 
kiedy jeszcze tej wysepki nie było. Bez przeszkód to- 
czyło wówczas swoje fale ku brazyłijskiemu wybrze- 
żu. Aż nadszedł dzień, gdy w jego głębi zagrzmiało 
i poruszyło się dno Ziemia zadrżała i wyrzuciła na 
powierzchnię morza ze swego wnętrza ognistą lawę 
i kamienie. Błyskawice rozdzierały chmury siarczy- 
ste. Djabeł wyskoczył z głębi swego królestwa i wy- 
ciągnął na powierzchnię morza wielki blok kamienia. 
Nagi i zimny wznosił się on ku niebu. Tak powstała 
Wyspa Djabelska! 

A palmy szemrały i szeptały. I one chciały mi 
opowiedzieć, co przeżyły i co widziały. Zbyt wiele 
było tu nieszczęścia i rozpaczy, nad któremi rozta- 
czały one dach ze swoich liści. 

Milcząc, wstawałem rano ze swego legowiska, 
milcząc, szedłem nad morze, aby się umyć, w milcze- 
niu zbierałem następnie opadłe z palm orzechy ko- 
kosowe, które niestety były przeznaczone nie dla ze- 
słańców. Biada śmiałkowi, któryby odważył się wy- 
pić ich pożywny sok. Groziło mu piętnaście do dzie- 
więćdziesięciu dni więzienia. Po godzinie praca zbie- 
rania orzechów była ukończona. 

Milcząc, siadałem następnie na jednej ze skał 
nadbrzeżnych, patrzyłem w dal słoneczną i z tęskno- 
tą myślałem o dalekiej ojczyźnie. Miesiące całe prze- 
chodziły tak wśród śmiertelnego milczenia. Powoli 


przed obłędem. 

Musiałem pracować, pogrążyć się w pracy za 
wszelką cenę! Nawet jeśli miała to być robota naj- 
bardziej prymitywna i najbardziej jednostajna. Aby 
tylko nie oszaleć! 

Założyłem sobie mały ogródek. Ziemię znosiłem 
w łupinie od orzecha kokosowego, gdyż brak jej jest 
na Wyspie Djabelskiej. Przesadziłem do swego ogród- 
ka tych trochę roślin, jakie znalazłem w pobliżu i 
czuwałem nad ich rozwojem. Opiekowałem się także 
ptactwem na wyspie, które sprzątało stale resztki 
mego pożywienia. Wszystkie te zajęcia pozwalały mi 
odrywać się od bolesnych rozmyślań. Ale za to sa- 
motne, prawie bezsenne noce dawały mi się podwójnie 
we znaki; palące uczucie rozgoryczenia i nastrój bez- 
nadziejności opanowywały mnie wówczas zufkłnie. 
Okrutnie powoli przechodziły godziny i każda noe 
dłużyła się rozpaczliwie. 

Gdyby nie te godziny nocnej, najcięższej depresji 
duchowej, czułbym się może na tej wyspie o wiele 
lepiej, niż w jakiejkolwiek innej części kolonji. Od- 
czuwałem to jako dużą ulgę, że byłem uwolniony od 


obcowania z ludźmi, którzy mnie nienawidzili, a któ- 


rymi — z małemi tylko wyjątkami — pogardzałem. 
Powracałem szybko do pełni zdrowia. Ze straszliwą 
zmorą milczenia walczyłem ze wszystkich sił, mówiąc 
głośno sam do siebie. Ba, wygłaszałem do siebie na- 
wet całe przemówienia i upajałem się własnemi sło- 
wami. Stało się to mojem przyzwyczajeniem tak, że 
nawet dzisiaj przyłapuję się w pewnych chwilach na 
tem, iż rozmyślam nagłos. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dar ludu racławickiego dla płk. Walerego Siawka 


i senatorów BBWR. 
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Racławice przeżyły w dniu 8 lipca radosny i pamiętny dzień: przybył tu p. premjer Sławek, aby objąć w posiadanie zagrodę, 
Wzorowa zagroda, ofiarowana p. premjerowi Sławkowi, w głębi — widok na kopiec 
mjer Walery Sławek, honorowy obywatel gminy Racławice, udaje się zwykłą chłopską furmank 


derja kosynierów racławickich. 
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7 ofiarowaną mu przez grupę ludową posłów 
Kościuszki, wysta wiony na miejscu pamiętnej bitwy. P, pre- 
ą na nabożeństwo do miejscowego kościoła. 


Wokół furmanki — ban- 


Fantazja i przypadek 


Dwaj sternicy nawy Gdañskiej 


Niejednokrotnie stwierdzaliśmy, że 
nawą gdańską kieruje fantazja i przy- 
padek, dwóch sterników zupełnie nie- 
odpowiednich dla portu Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. 

Pierwszy z nich usiłuje przejść do 
porządku nad rzeczywistością, która zo- 
bowiązuje do przestrzegania postano- 
wień statutu Wolnego Miasta, konsty- 
tucji, zawartych umów oraz wydanych 
rozporządzeń. Sternik fantasta prowadzi 
skołataną nawę gdańską poprzez ogień 
i wodę, nie bacząc na to, że skonstruo- 
wana z materjału łatwopalnego ognio- 
wej próby nie wytrzyma, a i druga próba 
nie wyjdzie jej na zdrowie, gdy szcze- 
linami, sięgającemi od szczytu aż do dna 
wsącza się coraz więcej wody, w przy- 
spieszonym tempie pogrążając statek we 
wzburzonych fluktach. 

Sternik — przypadek działa odru- 
chami. Jego to dziełem jest dewaluacja 
guldena, zarządzona z godziny na go- 
dzinę i ograniczenia dewizowe wydane 
również z godziny na godzinę. Do tvch 
nieprzemyślanych odruchów stara się 
on dopasować życie potokami pięknych, 
ale jak pustych słów .— frazesów, sta- 
rając się oczarować załogę i pasażerów 
statku. $ i 

-Obaj sternicy, jak już na wstępie za- 
uważyliśmy, są zupełnie. nieodpowiedni 
do kierowania nawą gdańską. Dla- 
czego? T 

Aby dać odpowiedź na to pytanie, 
uprzytomnijmy sobie, czem jest Wolne 
Miasto Gdańsk? | = 

Na to drugie pytanie 
wyczerpującą odpowiedź w nowej pra- 
cy naczelnika wydziału Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu Alfreda Sieben- 
eichena. *) RAJ 

Rozdział I tej pracy podaje charakte- 
rystykę Wolnego Miasta Gdańska, któ- 
rego obszar wynosi tylko 1.892,9 km. kw. 
Na obszarze tym mieszka niewiele po- 
nad 400.000 mieszkańców, z czego Ło- 
nad 2/3 stanowi ludność miejska. 

Ludność zamieszkała na obszarze 
Wolnego Miasta zajmująca się rolni- 
ctwem i pokrewnymi zawodami (leśni- 
ctwo, rybołóstwo) stanowiła przed wojną 
światową około 24 proc. ogółu ludno- 
ści: Po utworzeniu W olnego Miasta i włą- 
czenie go do polskiego obszaru celnego, 
odsetek ludności, zajmującej się tym 
dzialem gospodarczym spada, osiągając 
w 1923 r. — około 19 proc. i w 1929 r. 
— około 18 proc. Analogiczne liczby pro- 
sentowe dla przemysłu i handlu gdań- 
skiego wynoszą: 35,9 proc., 30,7 proc. i 
27,6 proc. I w tym dziale gospodarczym 


*)ALFRED SIEBENEICHEN: Organizacja 
rynku gdańskiego a interesy polskiego rol- 
nictwa. Rok VII. Tom II. Ześz. 2. Rolnictwa 
czasopisma poświęconego zagadnieniom po- 
lityki rolnej, agrarnej, leśnej i weteryna- 
ryjnej. Warszawa. 15 maj 1935 r. 


znajdujemy |- 
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widoczny jest poważny spadek zatru- 
dnienia. Natomiasta wzrost zatrudnie- 
nia wykazują następujące działy: han- 
del i transport (15,8 proc., 27.8 proc. i 
27,5 proc.), wolne zawody i służba pu- 
bliczna (8.5 proc., 8,5 proc. i 10,2 proc.), 
oraz bez określonego zawodu (11,9 proc., 
10,0 proc. i 14,3 proc.). ' 

Wymowa przytoczonych wyżej liczb 
statystycznych z pracy A. Siebeneiche- 
na jest następująca: 

Przed wojną światową obszar Wol- 
nego Miasta Gdańska nastrojony był 
głównie na produkcje rolną i przemysło: 
wą (rzemiosło). Jest to zrozumiałe, gdyż 


tak port, jak i handel Gdańska, dla Nie- 
miec nie miały poważniejszego znacze-< 
nia. Po utworzeniu Wolnego Miasta i 
włączeniu go do polskiego obszaru cel- 
nego wzrasta znaczenie portu i handlu 
gdańskiego, które zaczynają zatrudniać 
coraz większą ilość rąk i głów. Z biegiem 
lat Gdańsk wraca do swej historycznej 
roli portu i rynku handlowego Polski. 
(Jak wiadomo bogactwo, rozwój i znacze- 
nie w świecie zawdzięcza Gdańsk tylko 
i wyłącznie tej historycznej roli, jaką 
odegrał w dawnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej.) 

Gdańsk wraca, ale wraca bardzo nie- 


„Święto gór” 
sJWIięto gór 


W dniach od 4 do 11 sierpnia r. b. 
odbędzie się Zakopanem „Święto Gór“, 
Protektorat nad „świętem Gór“ objął 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, który 
zaszczyci swą obecnością Zakopane w 
dniu 1 sierpnia r. b. 


Godność: członków komitetu honoro- 
wego przyjęli członkowie rządu z pre- 
mjerem W. Sławkiem na czele, general- 
ny inspektor Sił Zbrojnych gen. E. Śmi- 
gły-Rydz, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
arcybiskup metropolita ks. A. Sapiecha, 
oraz biskup polowy ks. dr. J. Gawlina. 
Prezydjum komitetu głównego stanowią: 
kierownik M. S. Wojsk. gen. T. Kasprzy- 
cki, wiceminister Komunikacji inż. A. 
Bobkowski i senator K. Zaczek. 


Zjazd uczestników i gości do Zako- 
panego odbywać się będzie za kartkami 
uczestnictwa, sprzedawanemi w kasach 
P. K. P. wszystkich stacyj, w biurach 
podróży „Orbis“, Wagons Lits Cook, Li- 
gi Popierania Turystyki oraz. we wszy- 
stkich delegaturach powiatowych „Świę- 
ta Gór“. 

Karty indywidualne uprawniać będą 
do zniżki w wysokości 50 proc. na prze- 
jazd do Zakopanego i z powrotem do 
miejsca zamieszkania. Ceny karty ucze- 
stnictwa wynoszą dla woj. krakowskie- 
go i śląskiego po 2 złote, dla inych wo- 
jewództw po 3 złote. Wraz z kartami u- 
czestnictwa sprzedawane będą żetony 
w cenie 35 gr., upoważniające do wstę- 
pu na imprezy wymienione w karcie 
uczestnictwa. 


Oprócz kart uczestnictwa komitet 
główny projektuje zorganizowanie kilku 
pociągów popularnych. 

Uczestnicy zjazdu będą mieli mo- 
żność poznania górskich osobliwości re- 


| gjionalnych, przemysłu ludowego, tka- 
ckiego, sukienniczego, mleczarskiego, 
ceramiki, rzeźbiarstwa, koronkarstwa, 


haftu i strojów. Każda okolica d^a obraz 
swego życia, będzie to więc rawja nie- 
słychanie barwna i 
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odtworzy legendy, baśnie, obrzędy, śpie- 
wy i tańce naszych górali. Niezrównaną 
dekoracją całej imprezy będą wspaniałe 
Tatry, na szczytach których zapłoną 
„Sobótki“. 


„Święto Gór“ da możność poznania 
wysokiego Podhala, Spisza, Orawy, 
Łemkowszczyzny, Huculszczyzny. Te- 
atr góralski zapozna przybyłych z twór- 
czością lokalną Ferdynanda Dyrny, o0- 
raz dziełami piewcy gór Orkana. Wy- 
stawa turystyczno-letniskowa i łowie- 
cka, która odbędzie się w Zakopanem 
w ramach „Święta Gór“ zawierać będzie 


również osobny dział pamiątek z walk 
legjonowych, na której między innemi 
znajdować się będzie reprodukcja „Szla- 
ku Legjonów'*, zebrane według dzieła 
Marszałka Piłsudskiego „Moje pierwsze 
boje*. 


chętnie, piętrząc sam przeszkody na swej_ 
drodze powrotnej. Przeszkody te zmu- 
szają Polskę do budowy niezależnego 
od różnych „widzimisię* portu — Gdy- 
ni. Mimo budowy tego portu i+jego bły- 
skawicznego rozwoju, mimo wyraźnej 
niechęci Gdańska do współpracy z Pol- 
ską, rozwija się handel Wolnego Mia-- 
sta, obroty portu wzrastają, zatrudnia-' 
jąc coraz liczniejsze rzesze pracowni- 
ków. i 

Tak było doniedawna, t. j. do chwili, 
gdy zdrowy rozsądek miał nieco przewa- 
gi nad fantazją i przypadkiem. Dziś 
tylko fantazja i przypadek, zupełnie nie- 
odpowiedni sternicy, kierują Gdań- 
skiem. A nieodpowiedni dla tego, że 
wszelkiemi siłami starają się wytrącić: 
Gdańsk z jego roli dziejowej, unierucha- 
miając jego port i handel i nic mu w 
zamian za to nie dając. e 

"W czasach niewoli Rzeczypospolitej, 
Niemcy ratowały ludność zamieszkałą” 
na obecnym obszarze Wolnego Miasta,” 
przez kierowanie jej do przemysłu, ręko- 
dzieła i rolnictwa. Dziś ani przemysł, 
ani rękodzieło, ani rolnictwo nie mogą 
się rozwijać, ponieważ — powiedzmy to 
otwarcie — nikomu nie są potrzebne po- 
za granicami Gdańska, ani Rzeszy Nie 
mieckiej, ani Polsce. S 
Przyszłość więc Gdańska leży jak to 
było w wiekach ubiegłych, tylko w han»: 
dlu i tylko w pracy portu. Wszystkie. 
inne działy gospodarcze mają rację by- 
tu jedynie w tym stopniu, w jakim po- 
trzebne są dla handlu i dla portu, 
Sztuczny rozwój działów „pochodnych 
musi sprowadzić rozczarowanie i pod- 
kopać filary gospodarcze Wolnego Mia- 
sta. Fantazja i przypadek, niszcząc han 
del i port gdański, tem samem prowadzą 
Wolne Miasto do nieuniknionej ruiny. 

To też powinny one jak najprędzej 
ustąpić miejsca rozsądkowi i rozwą- 
dze. A 
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"W celu. usprawnienia ruchu towarowe- 
go w zakresie przyspieszenia przewozów i 
zwiększenia bezpieczeństwa jazdy, jak rów- 
nież ze względu na warunki międzynawę: 
dowe, tabor kolejowy Polskich Kolei Pań- 
stwowych jest zaopatrywany w hamulce 
zespolone systemu Westinghaus'a. 


Pokaźną liczbę wagonów towarowych 
już zaopatrzono w wymienione hamulce. 
Pewna liczba pociągów towarowych kursu- 
je na linji Tarnowskie Góry — Gdvnia wy- 
łącznie na hamulcach zespolonych. 


Dla zbadania warunków ruchu pociągów 
towarowych, prowadzonych na hamulcach 
samoczynnych, wiceminister inż. J. Piasec- 
ki na czele specjalnej komisji z ndziałen 
przedstawicieli w!:.1z wojskowych w osobie 
pułk, dypl. A. Szychowskiego i innych prze 


rozśpiewana, która ! prowadził próby hamulcowe na linji Mak- 
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Próba hamulców samoczynnych w pociągu 
-na linji Maksymiljanowo-Gdynia 


Nowy system hamulcowy wykazał duże zalety 


symiljanowo — Gdynia. 


>; Próby dokonane z pociągiem o ciężarze 
2000 ton i szybkości biegu około 65 km na 


godzinę wykazały wysokie techniczne i ru: 


chowe zalety wprowadzonego na PKP sy- 
stemu hamulcowego, a mianowicie: Pew- 
ność działania i możliwość zatrzymania 
pociągu na przepisowej odległości przy 
wszelkich szybkościach i profilu szlaku; 
łagodny: przebieg hamowania bez uderzeń i 
wstrząsów pociągu o długości 730 m, nie li- 
cząc długości parowozu; podczas hamowa- 
nia nie występowało w urządzeniach sprzę 
goawych natężenie niebezpieczne dla ich ca- 
łości; łatwość obsługi manewrowania. 


807 ramienia Tow. Westinghousa w pró- 
bach brali udział: naczelny dyrektor T-wa 
kpt. B. Peter, S. Rykwert, inż, J. Aldridge 
i inż. Brown, 
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Pan Wojewoda Pomorski 


do Katolickiego 


W ub. niedzielę odbywał się w Pel- 
plinie zjazd delegatów Katolickiego Sto- 
warzyszenia Młodzieży Męskiej. 

Na zjazd ten Pan Wojewoda Pomor- 
ski wysłał następującą depeszę: 


Zjazd Delegatów Katolickiego Sto- 


warzyszenia Młodzieży Męskiej 
Pelplin 


Niemogąc osobiście skorzystać z za- 
proszenia przesyłam tą drogą młodzieży 
zrzeszonej w KSM. Męskiej z okazji zja- 
zdu delegatów w Pelplinie życzenia ©- 
siągnięcia jaknajlepszych wyników do- 
niosłej pracy dla Państwa. 

Wyrażam przytem głębokie przeko- 


prem 


Ograniczenie ya kole- 
| jowego 


z obszarem Wolnego Miasta 
Gdańska 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Toruniu zawiadamia, że rozporządzenie 

pana Ministra Komunikacji 
ograniczenia sprzedaży biletów dla podróż» 
mych, którzy udają się ze stacyj położonych 
na obszarze Wolnego Miasta Gdańska do 
stacyj, położonych w Polsce, ogłoszone w 
„Dzienniku Taryf i Zarządzeń Kolejowych 
z dnia 27 czerwca br. Nr. 26 poz. 336, nie do- 
tyczy bagażu, przesyłek ekspresowych oraz 
biletów ważnych na przejazd 1000—2500 km, 
wycieczkowych i abonamentowych. 

Stacje gdańskie wydają bilety ulgowe 
na podstawie zaświadczeń tylko do stacyj 
Gdynia, Kokoszki, Skarszewy, Kartuzy i 
Tczew z odpowiednią adnotacją w zaświad- 
czeniu, te zaś stacje wydają bilety ulgowe 
do stacyj przeznaczenia i stemplują  za- 
swiadczenia na ulgi datownikiem. 

W pociągach nie wydaje się ulgowych 
biletów z wyjątkiem dwuch wypadków, a 
mianowicie jeżeli podróżnemu kasa bileto- 
"wa nie wydała bezpośredniego biletu ulgor 
wego de stacji przeznaczenia i poświadczy- 
Ja, to na wydanym bilecie, a na stacji po- 
średniei, do której opiewa jego bilet spowo- 
du krótkiego postoju nie mógł on wykupić 


biletu ulgowego na dalszą jazdę i uprzedził 


o tem konduktora i jeżeli podróżny rozpo- 
czął podróż na przystanku, na którym nie 
wydaje się biletów. Za wystawienie bile- 
tu w pociągu pobiera się dopłatę manipu- 
iacyjną w kwocie 1 zł. 


Hrrce pioruma 


Jak nam donoszą z Rajków (pow. 
Tczew), w ubiegłym tygodniu podczas 
silnej nawałnicy, połączonej z pioruna- 
mi, piorun uderzył w dom gospodarza 
Pawła Mani w Rajkowach, na szczęście 
trafiając na przewód telefoniczny, któ- 
rym wskutek małego oporu, powędro- 
wał do telefonu, skąd po przebyciu izoz 
lacji kablowej, przedostał się do sieci 
świetlnej i przeszedł do następnego po- 
koju. Następnie tym przewodem do 
trzeciego, gdzie natrafił na bezpiecznik, 
który przepalił, poczem przeskoczył na 
stojący aparat radjowy, który na szczę: 
„ście był uziemniony, poważnie go usz- 
kadzając, 

W tym czasie cała rodzina p, Mami 
znajdowała się w domu, -Szczęście ge- 
spodarzowi sprzyjało wielkie, bo oprócz 
uszkodzenia telefonu, bezpiecznika i ra- 
dja, ogólnej wartości 60 zł, innych szkód 
nie było, 


MNzgły zgon kupca łódz- 
kiego w Gdyni 

Wczoraj na nądbrzeżu angielskiem 
zmarł raglie na udar serca bawiący w Ja: 
starni kupiec łódzki Eugenjusz Erwin Wá- 
cher. Śp. Wicher przybył do Gdyni z Jastar- 
ni po zakup warzyw. W chwili gdy wyszedł 
na ląd upadł nagle na ziemię a przybyły za 
chwilę lekarz stwierdził zgon. 


— ———— 


w sprawie: 


Stow. Młodzieży 


nanie, 


SRODA: DNIA 10 LIPCA 1935 R. 


Ka ziemiach $omorza 


Budujemy Muzeum ziemi Pomorskiej 


im. Marsz, J. 


że organizacja Wasza wierna | WYKAZ SUM WPŁACONYCH W POMOR: 


swym zaszczytnym ideałom postępować | SKIEJ WOJEWÓDZKIEJ K. KĘ. 0. NA KON. 


będzie nadal w myś|! wskazań zgasłego 
Wodza Narodu hartując ducha młodego 
pokolenia i wpajając weń idee ofiarno- 
ści i poświęcenia dla narodu i chwały 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Kirtiklis 
Aokin Pomorsk]. 


TO KOMITETU BUDOWY MUZEUM 

W ciągu dnia 6 lipca na rachunek Woje- 
wódzkiego Kemjtetu Budowy Muzeum Zie- 
mi Pomorskiej im. Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, wpłscono w Pomorskiej Woje» 
wódzkiej Komunalnej Kasie Oszczędności 
w Toruniu (ul. Mostowa 11 — gmach Sta- 
rostwa): 


W dniu 9 bm. komisie z ramienia Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
pod kierownictwem p. dyrektora Depar- 
tamentu Rolnictwa Rudnickiego przy 
udziale pp. naczelników wydziałów: Szo 
staka, Bairda i Krzyżewskiego przybyła 
do Pomorskiej Izby Rolniczej celem za- 
znajomienia się z całokształtem prac 
Izby. 

Na odbytej konferencji dyrektor P. 
I. R. p. Dykier w szczegółowym refera- 
cie przedstawił prace Izby, poczem ko- 
misja ministerjalna z p. dyr. Rudnie- 


kim na czele udała się do Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego, gdzie p. pre- 
zes Czarliński referował rozwój i prace 
PZP. M 

Następnie komisja w towarzystwie 
naczelnika Wydziału Rolnictwa i R. R. 
Urzędu Wojewódzkiego p. Ceceniow- 
skiego, dyrektora Pom. Izby Rolniczej p. 
Dykiera i wicedyrektora p. inż. Serczy- 
ka wyjechała na teren województwa, dla 
lustracji prac Pomorskiej Izby Rolni- 
czej. 


(o stanie się zfabryką Pepege w Grudziądzu? 


W myśl życzeń rzesz robotniczych mia- 
sta Grudziądza, zaniepokojonych o losy Pe- 
Pe-Ge, wyjechała ostatnio delegacja do 
Warszawy i przyjęta była w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej przez generalne- 
go inspektora Klotta i radcę Wróblewskie- 
go, a w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
przez p. dyr. Zadrowskiego. Pozatem de- 
lęgacja pertraktowała z zarządcą masy u- 
padłościowej firmy Pe-Pe-Ge, p. pułk, Mor 
niuszko. 

Podkreślić wypada okazaną przez wszy- 
stkich najdalej posuniętą dobrą wolę i naj- 
głębsze zrozumienie dla konieczności urae 
towania tak ważnej placówki, jaką była 
dotychczas fabryka Pe-Pe-Ge, Zapewniono 


TELEFON 16 


Restauracja — Kawiarnia 


Uwaga: 


JURATA 


Hotel „LIDO: 
100 pokoi nowocześnie umeblowanych —= Woda gorąca, telefon — 


Ceny konkurencyjne 
Codziennie koncertuie znany ze wszystkich rozgłośni europejskich słynny 
saksofonista LEONARD ILGOWSKI ze swoim znakomitym zespołem. 


Wkrótce nastąpi otwarcie wykwintnego kabaretu p. t. 


„CAFE CASINO" 


delegację, że jeszcze w bieżącym tygodniu 
zapadnia decyzja co do przyszłości fabryki. 

Wykluczonem jednak jest, żeby Państwo 
objęło, finansowało i prowadziło fabrykę 
drogą niepotrzebnej w tym wypadku eta- 
tyzacji, natomiąst istnieje tendencja utwo- 
rzenia konsorcjum finansistów, zaintereso- 
wanych uruchomieniem fabryki. 

Pewnem jest, że Pe-Pe-Ge nie dostanie 
się do rąk konkurencyjnych firm, w któ- 
rych interesie nie leży oczywiście urucho» 
mienie fabryki. Ponieważ władzom państ- 
wowym zależy na tem .aby Pe-Pe-Ge ruszy- 
ła, zrobił Rząd wszystko, aby przełamać 


| przeszkody, 
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Sensacyjna rozprawa Preissa 


odroczona poraz trzeci 


W dniu wczorajszym przed Sądem 
Okręgowym .w Bydgoszczy toczył się 
dalszy ciąg sensacyjnego procesu o nad: 
użycia sięgające sumy 138.000 na szkodę 
F-y. „Giesche“, dokonane przez dawnego 
kierownika bydgoskiego oddziału tej 
firmy Alfreda Preissa, W dalszym cią 
gu rozprawy sąd przesłuchał świadków: 
rewizora ksiąg F-y „Giesche* Roberta 
Witka z Katowic, który badał naduży- 
cia, popełnione przez Preissa zaraz po 
wykryciu afery, dalej pracownice biuro- 
we F-y Giesche w Bydgoszczy siostry 
Murekówny, robotnika zatrudnionego w 
składnicy Poówiardowskiego, Władysła- 
wa Sobczaka, Leona Olejniczaka, dr. 
Hordyńskiego, dyr, Banku Zw. Spół Za- 

"obkowych, urzganika F-y Giesche 


Kwaśniewskiego, właściciela składu wę- 
gli Barana, oraz b. podróżującego firmy 
świad.  Falkiewicza, Przesłuchiwania 
świadków trwały do godz. 16. 

Większość świadków do rozprawy, 
znanej już naszym Czytelnikom z po- 
przedniego obszernego sprawozdania, 
nic nowego nie wniosła, Zeznania za 
sądniczo obciążały nłównego oskarżone” 
go Preissa. . 

W godzinach popołudniowych sąd 
rozprawę odroczył do poniedziałku dn. 
15 bm. godz. 9. Przesłuchany będzie 
ostatni świadek p. Freitag, na którego 
zeznaniach zakończone zostanie przy- 
puszczalnie postępowanie dawodowe. W 
poniedziałek też należy spodziewać się 
ogłoszenia wyrok 


Celnicy gdańscy przy „pracy“ 


Niesivchane zajście na dworcu kolejowym w Sopotach 


Kilka dni temu przyjechał na wypaczy- 
nek do Sopot wyższy urzędnik komisarja- 
tu Rządu w Warszawie, Przejeżdżając gra” 
nieę Gdańską zgłosił wwożone pieniądze i 
wzamian dostał zaświadczenie od gdań- 
skich władz celnych, 

Wyjeżdżając na drugi dzień do Gdyni 


(na parę godzin, wziął ze sobą drobną su- 


mę pieniędzy, zgłaszając znowu na grani- 
cy, co zostało na powyższem zaświądczeniu 
odnotow ane. 

Wracając wieczorem do Sopot na zapy- 


tanie urzędnika celnego przedłożył mu za- 
świadczenie dewizowe, które to powyższy 
urzędnik bez słowa odebrał, pozbawiając w 
ten sposób obywatela polskiego wywozu 
roszty pieniędzy z. Gdańską. 

Oczywista rzecz, że na podobne załatwie- 
nie sprawy kurucjusz nie mógł się zgodzić. 
Na zapytanie jego czy dostanie nowa za- 
świadczenie, spotkał się z napaścią urzęd- 
nika celnego, który w ordynarnych słowach 
zarzucił mu chęć przemycenia pieniędzy. 

Efekt całego zajścia był taki, że następ- 


Piłsudskiego 


Helena Zjelińska, Toruń, ul. Szeroka 31 
zł 10; 

Kasa Miejska Nowe, ofiary zebrane w 
drodze kwesty od organizącyj społecznych 
zł 58,30 

Towarzystwo Powstańców i Wojąków z 
Pruszcza pow, Świecje zł 1,10; 

Pow, Komitet Budowy Muzeum Ziemi Po- 
morskiej im. Marsz. J. Piłsudskiego w Cheł 
mnie za pośrednictwem KKO, pow. Chelmiń 
skjego w Chełmnie zł 6000. 

Razem zł 6070,40. 

Stan z dnia 6 lipca 45,486 zł 28 gr, 

Stan na dzień 9 lipca 51566 zł 68 gr, 


TCZEW NA MUZEUM 


Komitet Obywatelski Budowy Muzeum 
Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego w Tczewie ogłasza ciąg dalszy 


list składkowych: 

Zarząd Gminy = Walichnowy 200 zł, | up. 
p. Czajka Jan — M. Walichnowy 67 zł, up. 
p. Czapiewski — Gręblin 19,50 zł, up. p. Cza” 
piewski — W. Walichnowy 18 zł, up. p. Cza- 
piewski — Lignowy 6 zł, up, p. Świeczkow- 
ski — W. Walichnowy 13,50 zł, up. p. Jan- 
kowski = W. Garc 10 zł, up. p. Klein — 
Rudno 3 zł, Zarząd Gminy — Subkowy 200 
zł, up. p. Pomierski Walerjan 224,86 zł, p. 
Winkel Leon 25 zł, up. p. Pomierski 69,11 zł, 
up. p. Markowski Z. U. Kol. Koło. Mac. 
Tczew 21,50 zł, up. p. Łda Sąd Grodzki 
Tczew 17,50 zł, up, P. Okulski — Tczew 
50 zł, up. p. Hinz — Tezew =- 16,40 zł, up. 
p. Kuhn = Tczew ? zł, Vereinsbank — 
Tczew 50 zł, up. p. Malewski — Tczew 12 zł, 
Zarząd Gminy — Opalenie 200 zł, up. p. 
Lisewski — Opalenie 15,70 zł, up. p. Głowiń- 


ski — Opalenie 8,50 zł, up. p. Rocławski =- 


Widlice 5,45 zł, up. p. Grzona = ;Jeleń 1,10 
zł, up. p. Przygocki = Rakowice 3,70 zł, 
up. p. Stefaniak — Pelplin - Wieś 38,50 zł, 
Zarząd Gminy — Pelplin 200 zł, up. p. Si- 
korą — Pelplin 20 zł, up. p. Jaśkowiak — 
Pelplin 5,50 zł, up. p. Baśka — Rożental 
25,32 zł, up. p. Napierała == Pomyje 15,05 zł, 
up. p. Richter — Pomyje 18 zł, up. p. Brej- 
ski — Pomyje 10,40 zł, Elektrownia Obwo- 
dowa Pomorze — Stocki Młyn 15650 zł. 
Razem 12.243,50 zł. l 


(Ciag dalszy nastąpi). 
Z ROEE 


Informacje o warunkach 
studjów w Warszawie 


Akademickie Koło Pomorzan w Warsza- 
wie zawiadamia Kol. absolwentów gimnaz- 
jów pomorskich, że informacje w sprawie 
istniejących w Warszawie wyższych uczelni 
i warunków studjów udziela A. K. P. w War 
szawie, skrz. poczt. 185 oraz następujący 
Koledzy: 

-= Baranowski Maksymiljan, Tczew, Skar- 
szewska 3. Bereśniewicz Antoni, Wejhero- 
wo, Naniecka 7. Biały Jan, Czersk, Szkolna 
8. Chróścielewski Józef, Starogard, Dworco- 
wa 9. Ganasiński Ryszard, Chełmno, Focha 
4. Hawranke Rudolf, Grudziądz, Kunter- 
sztyn. Kotowski Alfons, Gniew, 27 Stycznia 
18. Okroj Franciszek, Kartuzy, Parkowa 3. 
Perszke Józef, Chełmża,  Dworcową 22. 
Schmidt fan, Gdańsk, Schliisseldamm 7. 
Rossman Zbigniew, Toruń, Miekiewiczą 60. 
Stefaniak Metody, Bydgoszcz, Gdańska 137. 
Waligóra Jan, Gdynia, Świętojańska 88 a, 
m. 8. 

Od 1 października począwszy udzieląć 
będzie wszelkich informacyj Zarząd A. K. P. 
w Warszawie, dyżurujący w każdą niedzie- 
lę od godz. 19—21 w lokalu Koła przy ulicy 
Krak. Przedm. 7, m. 15a. Pozatem codzien- 
nie będą informowali Kol. których adresy 
wskąże listą wywieszona na drzwiach loka- 
lu. 

Za Zarząd: Rudolf Hawranke, p. o. prezesa. 


nego dnia został kuracjusz przeproszony, 
ale zrażony  niesłychanem traktowaniem 
Sopoty natychmiast opuścił, nie omieszku- 
jąc napewno przestrzec znajomych przed 
niemiłem miejscem kuracyjnem. 

Jeśli władzom gdańskim zależy na ku- 
racjuszach i turystach z Polski, powinny 
pouczyć urzędników celnych, jak się mają 
wobec nich zachowywać. 


ŚRODA, DNIA 10 


"Dżień wczorajszy w Toruniu był świę- 
tem harcerstwa. Od rana do późnego 
wieczora snuły się po ulicach miasta 
gromady i gromadki młodzieży, przyby- 
wającej do Torunia na koncentrację dru- 
żyn zlotowych Chorągwi Pomorskiej. 

Już od godziny bowiem 11 rozpoczę- 
A ło się zjeżdżanie drużyn na dworzec 
Przedmieście, skąd mniejszemi lub wię- 
kszemi hufcami udawano się pod prze- 
wodnictwem druhów miejscowych na 
miasto, celem zwiedzenia jego pamiątek 
historycznych i zabytków. 

Zebrano się ponownie dopiero o go- 
dzinie 14 na miejscu postoju wagonów 
dla posiłku obiadowego, po którym o- 
koło godz. 16 odbyła się zbiórka całej 
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GŁOSY I ODGŁOSY 
$. p. Michał Bobrzyński 


(t) „Gazeta Polska“ poświęca pamięci 
zmatłego ostatnio 6. p. prof. Michała Bo- 
brzyńskiego, przywódcy konserwatystów 
krakowskich, obszerne wspomnienie po- 


> śmiertne. Cytujemy z niego poniżej kilka 


wyjątków: . 


„Odszedł patrjarcha. Michał Bobrzyń- 
ski był przywódcą, mentorem, wycho- 
wawcą, wyrocznią nie dla dzisiejszej mło- 
dzieży, ani nawet jej ojców, ale dla jej 
dziadków. Przed blisko 70 laty doktory- 
zował się w Krakowie z prawa i filozofji, 
pa” 60 — obejmował na Uniwersytecie 


agiellońskim katedrę historji prawa; 55 


łat już minęło od pierwszego wydania je- 
go „Dziejów Polski w zarysie”, które sta» 
nowią epokę w pa oErał polskiej i w 
dziejach polskiej myśli politycznej, Zna- 
czenie polityczne Bobrzyńskiego było naj- 
większe w ostatnich 15 latach przed woj- 
ną, ale jego wpływ na umysły był najsil- 
niejszy w latach osiemdziesiątych i dzie- 
więć dziesiątych ubiegłego stulecia. Mi» 
chał Bobrzyński był kolegą i przyjacie- 
lem, niemal rówieśnikiem, Józefa Szuy* 

: skiego i ks, Kalinki, Juljana Klaczki i 

'. Kożmiana, Dunajewskiego i Kazimierza 
Badeniego. Dożył fizycznie do naszych 
czasów, ale duchowo należał do innej, od- 
ległej już epoki", 


„Bobrzyński rozpoczął karjerę jako hi- 
storyk. Już na ławie uniwersyteckiej 
zwrócił uwagę swych profesorów — habi- 
litował się mając lat 25, mając lat 30 stał 
się jedną z największych powag nauko- 
wych. Podstawowy pogląd jego „Dziejów 
Polski" = a mianowicie, że katastrofa 
polityczna dawnej Rzeczypospolitej była 
wynikiem jej wadliwego ustroju —. był 
już przed nim głoszony przez stańczyków, 
w szczególności przez Szuyskiego i Kalin- 
kę — nikt jednak nie wypowiedział go z 
taką siłą, z tak kassandrową grozą, jak 
Bobrzyński. Twierdzono, że jego „Dzieje” 
etara zdołał przeredagować i uzupełnić 

ecim tomem o dziejach porozbioro- 


wych już jako starzec osiemdziesięciolet- | 


ni!) są nieścisłe, że są tendencyjne, że fa- 
kty polityk naginał do doktryny. Być mo- 
że. Nie jestem historykiem, więc ocenić 
tych zarzutów nie mogę. Ale podobnie 
Hipolyte'owi Taine'owi dowiedli różni ma 
li „naukowcy“ szereg nieścisłości, niędo- 
kładności, co nie przeszkadza, że „l'an- 
cien régime et la révolution“ pozostał nie. 
zapomnianym i nięporównanym obrazem 
wielkiej rewolucji, Podobnie Bobrzyń: 
skiego drugi tom „Dziejów*, w którym Z 
panung logiką rysuje on dzieje upadku 
zeczypospolitej, tłumaczy, że naród, któ- 
nie miał rządu, nie miał włądzy, mu- 
siał zginąć, — pozostanie na zawsza lek- 
turą wstrząsającą dla każdego Polaka. I 
nie przypuszczam, by czy to dzisiaj, czy 
za lat sto, ktoś, kto pragnie poważnie za- 
stanowić się nad zagadnieniem formy na- 
szego ustroju, nad problemem struktury 
naszej władzy mógł pozwolić sobie na nie 
rzemyślenie „Dziejów* Bobrzyńskiego. 
ako historjozof, to znaczy jako filazof, 
naszej historji z pewnością Bobrzyński 
nie tę i dotąd nie ma nikogo, ktoby mu 
dorównał", 


„Był największym namiestnikiem gan 
licyjskim od czasów Agenora Gołuchow= 
skiego (ojca), Gołuchowski wywalczył dla 
Galicji autonomję i spolszczenie jej ad- 
ministracji, Bobrzyński pokusił się o roz- 
wiązanie drugiego wielkiego problemu 
przedwojennej Galicji: problemu ruskie- 
go. Jako historyk i statysta uważał znať- 
malizowąnie stosunków polsko - ruskich 

w Małopolsce Wschodniej za jedno z kar- 
dynalnych zadań polityki polskiej. Wa- 
runki były niekorzystne: Wiedeń już ju- 
dził ukraińców, umysły były podniecone 
zamordowaniem Potockiego, narodowa da 
mokrącja pod wodzą St Grabkskiego i 
Głąbińskiego próbowała wybić kapitał 
polityczny na agitacji nacjonalistycznej, 

. Bobrzyński, człowiek twardy, uparty i bez 


roczyste zakończenie I ohozu kadrowego 
Organizacji Młodzieży Pracującej, mające- 
go na celu przeszkolenie przyszłych kiero- 
wników obozów okręgowych. Na obóz ka- 
drowy przybyli delegaci ognisk OMP-u z 
całego kraju. 


LIPCA 1935 R. 
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odiechały z Torunia na ziot do Spały 


Wyprawy Pomorskiej do wymarszu na 
przegląd i defiladę na plac Teatralny. 

Tu o godz. 17 nawprost gmachu Sta- 
rostwa Powiatowego i Grodzkiego sta- 
nęło w zwartych szeregach 40 drużyn li; 
czących do 800 druhów, których prze- 
glądu po podniesieniu chorągwi na 
maszt dokonał p. wicewojewoda Mieczy- 
sław Starzyński w towarzystwie wice- 
starosty grodzkiego i powiatowego p. 
Alojzego Kowalskiego, komendanta mia- 
sta p. pułkownika Matzenauera, p. Prej- 
biszowej, zastępczyni przewodniczącej 
Sekcji złotowej, pp. Schmidta, dyr. Brze- 
skiego, dyr. Porębskiego i innych przed- 
stawicieli. 

Po przeglądzie i opuszczeniu chorą- 


Ziemia z zagranicy na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego 


W najbliższych dniach przesłaną zo- 


stanie z Holandji do Światowego Zwią- 
zku Polaków z Zagranicy w Warszawie 
urna z ziemią na kopiec Marszałka Pił- 
sudskiego. Ziemia ta zebrana zostanie 
z grobów górników polskich, zmarłych 
tragicznie w kopalniach holenderskich. 
Wraz z ziemią przysłane zostaną ka- 
wałki węgla z tych kopalń, w których 


pracują Polacy. 

Również w najbliższym czasie przy- 
wiezione zostaną do Polski, przez pre- 
zesa Polskiego Koła Nauczycielskiego w 
Buffalo p, Zenona Karcza, woreczki z 
ziemią na kopiec Marszałka Piłsudskie- 
go, złożone przez Polaków w Buffalo w 
redakcji tamtejszego „Dzienika dla 
Wszystkich”. 


OMP przy pracy 


Obozy dla młodzieży pracującej 


W Urlach pod Warszawą odbyło się u- 


Po odbyciu egzaminu na wyższe stop- 
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Komisarjat Zagraniczny Związku Harcer- 


stwa Polskiego donosi, iż harcerze polscy 
zostali zaproszeni do Danji na Jubileusz Zlo- 
tu Skantów Duńskich, 
dniach od 27 lipca do 9 sierpnia w Ermelun- 
den pod Kopenhagą. 
Polskiego wysyła na ten zlot drużynę repre- 
zentacyjną, która bezpośrednio po Zlocie w 
Spale wyjedzie do Kopenhagi. 


który odbędzie w 


Związek Harcerstwa 


Przygotowania we Włoszech 


nie organizacyjne, uczestnicy obozu złożyli 
przyrzeczenie, poczem odbyło się wspólne 
ognisko. 

W najbliższym czasie odbędą się w ca- 
łym kraju obozy okręgowego OMP-u, które- 
mi kierować będą uczestnicy obozu kadro- 
wego w Urlach, W dniu 10 bm. rozpocznie 
się już obóz okręgowy w Jastarni. 


Drużyna ta liczyć będzie 16 harcerzy pod 
kierownictwem podharemistrza Bonifacego 
Sławika z chorągwi śląskiej. Drużyna zwie- 
dzi Kopenhagę, gdzie będzie gościem skau- 
tów duńskich, oraz polskie ośrodki wychodź- 
twa, a w drodze powrotnej harcerze zatrzy 
mają się w Berlinie, celem zwiedzenia mja- 
sta. 


Rezerwiści włoscy we Florencji, powołani pod broń, otrzymują ekwipunek. 


kompromisowy podjął „walkę na calego“, 
Wiceprezydentem namiestnietwa zrobił 
rusina i w sejmie galicyjskim przeforso- 
wał reformę ordynacji wyborczej, którą 
znacznie podwyższała reprezentacją ruse 
ką, a więc i jej wpływ polityczny w kra» 
ju. W tym celu nie zawahał się wydać pa 
miętnej wojny narodowej demokracji, roz 
bić własne stronnietwo na konserwatys- 
tów krakowskich i podolskich i z wierną 
sobie grupą krakowską zmontować t, zw, 
blok namiestnikowski, w którym wespół 
działali konserwatyści, demokraci, ludow 
cy i socjaliści, rzecz na owe czasy nieby- 
wała. Reforma przeszła, ale wojna prze- 
szkodziła jej realizacji. Na całej prze- 
strzeni historji stosunków polsko-ruskich 
dwie tylko próby porozumienia były na 


H EO PECH PĘKA 27 02 s 


większą zakrojone skalę od projektów 
"Bobrzyńskiego: ugoda hadziacka i plany 
Marszałka Piłsudskiego w roku 1920. 

W czasie wojny i po wojnie Bobrzyń- 
ski już żądnej roli nie odegrał, Nie mógł 
= a może i nie chciał, Parę razy tylko 
był używany do opracowania reformy ad- 
ministracji. Bobrzyński przyjeżdżał do 
Warszawy, przygotowywał projekty, któ- 
re potem szły do kosza, Bez goryczy sta- 
rzec wracał do domu, Nabył w Poznań» 
skiem resztówkę, gdzie zajął się z zapa- 
łem hodowlą. Osiągnął na tem polu pięk- 
ne rezultaty. O zaszczyty, honory, uzna» 
nie, sławę nie dbał. Był spokojny, że hi- 
storja sprawiedliwie oceni jego trudy i 
zasługi, Choć piastował tyle godności, żył 
i prawie kr 
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gwi, dzielne szeregi prowadzone przez 
dowodzącęgo 
Chorągwi Pomorskiej hm. Władysława 
Sieradzkiego, wyruszyły z placu Tea- 
tralnego ulicami Prostą, 
gi, Szeroką z orkiestrą 63 p. p. na czele 
pod Ratusz, gdzie p. wicewojewoda Sta- 
rzyński przyjął defiladę. Chodniki ulic, 
któremi kroczyła dzielna młodzież har- 
cerska, zaległy tłumy publiczności, wi- 
tając ją oklaskami. 


całością komendanta 


Król. Jadwi- 


Z przed Ratusza drużyny przemasze- 


rowały przez most Marszałka Piłsud- 
skiego do miejsca postoju pociągu, skąd 
po kolacji udały się do radjostacji to- 


ruńskiej. 
O godz. 21 Rozgłośnia Pomorska na- 


dała specjalną audycję harcerską, jak 


było zapowiedziane, na całą Polskę. 
Po żawołaniu harcerskiem, odczyta» 


niu rozkazu komendanta Chorągwi Po- 


morskiej, przemówił p. wicewojewoda 
Starzyński, wyrażając ufność w to, że 
młodzież harcerska, którą widział pod- 
czas apelu, a potem defilady spełni w 
przyszłości swój obowiązek i w razie po- 
trzeby stanie jak jeden mąż w obronie 
Pomorza, wreszcie za wzór postawił im 
niezapomnianą postać Marszałka i za 
hasło Jego wielką ideę. Na zakończenie 
nastąpiły: śpiew chóralny pieśni ka- 
szubskich Zrzeszenia Starszoharcerskie- 
go z Chojnic, Dialog harcerski (zlotowy 
— 2 Pom. w Toruniu), Śpiew ogólny: 
„Płonie ognisko“, „O Panie Boże Ojcze 
nasz", a o godz. 21,45 wymarsz do pocią- 
gu, o godz. 22 udanie się na spoczynek w 
wagonach. 

W audycji tej wzięła udział gromada 
20 „Grzybkowych Ludków*', ze szkoły po- 
wszęchnej nr. 9 w Toruniu, jadących do 
Spały na kolonję zuchową pod wodzą 
instruktorki zuchowej phm. Wandy Bą- 
czkowskiej. 

Wraz z przybyłemi jeszcze w ciągu 
późniejszego wieczora drużynami z Gdań 
ska, liczącemi 200 druhów i in. przeszło 
tysiąc młodzieży wyruszyło specjalnym 
pociągiem o godzinie 2 w nocy do Spały. 


Przejazdy ulgowe na zlot 
harcerski w Spale 


Harcerzom, udającym się na zlot 
harcerski w Spale przyznano ulgi, sto- 
sowane przy przejazdach personelu ko- 
lejowego. z 

Inne osoby, udające się na zlot opła- 
caję pełną taryfę do Spały, powrót zaś 
otrzymają bezpłatnie. 

Goście zagraniczni otrzymają prawo 
do wielokrotnych przejazdów po Polsce 
na takich samych warunkach jak har- 
cerze, 


ZARZECZE omanensis caaan 
4 
Smierć w jeziorze 
Onegdaj wieczorem powracając z 
pracy w polu robotnicy Jan Skiba i Le- 
on Duszyński z Szembruka pod Grudzię- 


dzem, pragnąc skrócić sobie drogę. 
chcieli przejechać łodzią przez jezioro 


{N ogackie. 


W chwili, gdy znaleźli się na środku 
jeziora, silna fala przewróciłą łódź, przy- 
czem Duszyński, umiejąc pływać urato- 
wał się, natomiast Skiba utonął, Po kil- 
ku godzinnych poszukiwaniach wydoby- 
to na brzeg zwłoki topielea. Tragicznie 
zmarły robotnik osierocił żonę i troje 


| dzieci. 


Samobójsźwo izraelity 
w Grudziądzu 

W Grudziądzu popołnił samobójstwo 
zamieszkały przy ul. Groblowej nr. 35 
64-letni Żyd Józef Jossel, wieszając się 
na sznurze w swojem mieszkaniu. Do- 
tychezas przeprowadzone dochodzenie 
nie ustaliło, co byłe przyczyną samobój- 
stwa, : 


Smiertelne porażenie prądem 

Wczoraj w godzinach rannych zatru- 
dniony w majątku Rogoźno-Wieś pod 
Grudziądzem robotnik folwarczny Ma- 
rjan Brudecki, włączając motor do prze- 
wodów elektrycznych © napięciu 220 
wolt został rażony prądem, ponosząc 
śmierć na miejscu. Natychmiast zawe- 
zwana pomoc lekarska okazała się bes- 
skuteczna. 


fa 
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rzemuysi, Kandel, ślolnicitwo, Rzemiosło, Finanse 


Rejestrowe kredyty zastawowe 


na rok gospodarczy 1935-36 zostały uruchomione 


"Jak donosiliśmy, rejestrowe kredyty za- 
stawowe .dla kredytowania tegorocznych 
zbiorów zostały już przez Bank Polski uru- 
chomione, a zatem znacznie wcześniej niż 
w innych latach, 

Kredyty te będą rozprowadzone podobnie 
jak w roku ubiegłym przez banki państwo- 
we i główniejsze banki prywatne. 

Globalna suma kredytów  zastawowych 
wyniesie 40 mniljonów złotych, a zatem zna- 
cznie, więcej niż w roku ubiegłym (25 milj. 
zł). 

Rolnicy będą mogli uzyskiwać kredyty 
pod zastaw: pszenicy, żyta, jęczmienia i 
owsą w wysokości do 60 proc. wartości zbo- 
ża w.-snopie lub też do 70 proc. wartości 
zboża w ziarnie — podczas gdy normy te 
wynosiły w ubiegłym roku 50 proc. wzgl. 
60- proc. | 

Pozatem kredyty rejestrowe udzielane bę- 
dą również pod zastaw: rzepaku, rzepiku, 
siemienia Inianego i siemienia konopnego 
w wysokości do 50 proc. wartości, a również 
pod zastaw peluszki, grochu, łubinu, fasoli 
i gryki w wysokości do 30 proc. cen giełdo- 
wych tych produktów. 

Oprocentowanie kredytu wyniesie 3 proc. 
z;tem, że pożyczkobiorca nie będzie pocią- 
gany do żądnych dodatkowych Świadczeń 
z tytułu jakichkolwiek kosztów, związanych 
z'otrzymaniem pożyczki. 

W przeciwieństwie do lat poprzednich, z 
udzielonego kredytu rejestrowego nie będą 
potrącane ani raty podatku gruntowego, ani 


Rybackie statki fińskie zabierają 
węgiel tylko z Gdyni 


. Siódmy już rok uprawia mała Finlandja 


4 w stosunku do Polski dalej leżąca od te- 


renów połowu) połowy śledzi na dalekich 
wodach Islandji. 

Tegoroczna flotyla składa się ze statków: 
„Petsamio” o.7.200 br. ton jako statku.matki 
pełniącego" dopiero od dwu lat służbę, sta- 
tku' „Astrea* 1000 ton br. (poprzedniego 
statku matki), oraz dwóch małych statków 
rybackich * „Kala-Poika" i „Kala-Tytto“. 
Wszystkie te statki poprzednio zaopatrywa- 
ły się w węgiel w Anglji, obecnie drugi juź 
rok zabierają węgiel tylko z Gdyni. 


248.308 kg. ryb gdańskich wy- 
 wieziono w seta na rynek 
| polski | 


Dzięki specjalnej umowie WM Gdańsk 
ma możność wywożenia ryb na rynek pol- 
ski. T tak w czerwcu wysłano: ryb wędzo- 
nych:-certy 185: kg, śledziki 1,360 kg, węgo- 
rze 168 kg, płastugi 742 kg. ryb świeżych: 
łosoś, 484 kg, certy 653.723 kg. Konserw: 
szproty w oliwie: 181.566 kg, inne konserwy 
20kg. 


Obroty portu gdyńskiego 

TE w czerwcu 

Obroty towarowe za miesiąc czerwiec rb. 
przedstawiają się następująco: ogólny o- 
brót zamorski łącznie z obrotem przybrzeż- 
nym wyniósł 557.923,6 t. (w maju 576.089,2 
ton), z czego na obrót zamorski przypada 
549.500 t. (w maju 560.687,3 t.). Z ostatniej 
cyfry na przywóz przypada 81.401,8 ton (w 
maju 83:602,8 t.) a na wywóz 468.098,2 ton 
(w maju 477.0845 t.) Obrót przybrzeżny 
łącznie z W. M. Gdańskiem i wnętrzem 
kraju wyniósł 8423,6 t. (w maju 15:4019 t.) 

„Ogólne obroty towarowe w czerwcu rb. w 
porównaniu do miesiąca ubiegłego zmniej- 
sayly -się 9 18,165.6 ton, również obroty w 
miesiącu sprawozdawczym są niższe 0 7228,5 
t. od tego samego miesiąca roku ubiegłego. 


Samozapalenie się złomu 


ma statku 


„Dnia 8 czerwca br. na norweskim stát- 


ku „Saima'* o pojemn. 2113 t. r. br. stojącym 


przy nabrz. Holenderskiem powstał pożar w 
w .4/luce, wskutek samozapalenia się zło- 
mu., żelaznego. przesiąkniętego smarami. — 


Wezwana Portowa Straż Pożarna pod kie- 


róownictwem, p kom. Pietraszkiewicza przy 
stąpiła do -gaszenia ognia i wyładowania 
złomu z tej luki. Statek powyższy przywiózł 
ładunek 3000 ton złomu żelaznego z Bosto- 
nu, 


ARRAS DPT DOD PE 
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żadne inne należności, za wyjątkiem — o ile . 


taki wypadek zajdzie — reszty nieuregulo- 
wanego kredytu zastawowego z roku ubie- 
głego. 

Kredyty udzielane będą w ciągu całego 
okresu gospodarczego z tem, że dla wcześniej 
udzielonych kredytów (lipiec, sierpień, 
wrzesień) terminy płatności mogą zapadać 
już od grudnia, a dla później udzielonych 


kredytów nie wcześniej niż w 2 
od daty udzielenia kredytu. 

Termin ostateczny zwrotu pożyczki nie 
może przekraczać dnia 30 czerwca 
1936 r. 

W związku udzieleniem kredytów zasta- 
wowych opracowywany. jest obecnie sy- 
stem premjowania za przetrzymywani: i 
składowanie zboża przez rolników. 


miesiące 


——— 


| Zmiany w 


a O 


przetargach na roboty 
budowlane 


domagają sie mistrzowie murarscy, ciesielscy i kamieniarsty 


AV Poznaniu odbył się w tych dniach 
IV ogólnopolski zjazd mistrzów murar- 
skich, ciesielskich i kamieniarskich, na 
którym m. in. omówiono szeroko sprawę 
przetargów publicznych dla robót pań- 
stwowych.- | 

W toku obrad podnoszono kwestję 
niedokładności opracowania t. zw. śle- 
pych kosztorysów, oraz szczególnie dot- 
kliwie odczuwanej przez przemysł mu- 
larski nieuczciwej konkurencji ze stro- 
ny przemysłu anonimowego, t. zn. do- 
stawcy, który występuje przeważnie pod 
firmą nieosobową, staje do przetargu 
publicznego z jaknajniższą ceną i wy- 
ciąga mimo to większy zysk z otrzyma- 
nej dostawy, niż oferent, który zadekla- 
rował ceny wyższe; jest możliwe tylko 


przy dostarczaniu złych i nieodpowied- 
nich materjałów, oraz gorszej robociz- 
ny. i 

' Uczestnicy zjazdu podnosili w swych 
przemówieniach, że najskuteczniejszą 
bronią do zwalczania przemysłu ano- 
nimowego byłoby stosowanie przy roz- 
strzyganiu ofert systemu, opartego na 
normalizacji cen. Opracowanie tego sy- 
stemu, opierającego się na cenach su- 
rowca, robocizny i wszelkich innych o- 
płat i podatków wymaga wprawdzie 
wielkiego nakładu pracy, jednakże wy- 
nik tych prac wynagrodziłby poniesio- 
ny trud, gdyż odbiorca miałby solidnie 
wykonaną robotę, a przedsiębiorca go- 
dziwy zarobek. 


0 126 procent wzrósł przeładunek „Pagedu' 
w ostatnich czternastu dniach 


Przeładunek materjałów drzewnych, do- 
konany przez Spółkę „Paged“ w Gdyni i w 
Gdańsku za okres dwutygodniowy od dnia 
24 ub. m. do 6 bm. wyniósł 28.790,9 m? i za- 
znaczył się wzrostem 126 proc. w stosunku 
"do ub. okresu dwutygodniowego. 

Na pierwszem miejscu uplasowała się 
tarcica pozycją 28.333,4 m°, skierowana la- 
dunkiem 1.458,9 më do Argentyny (Buenos 
Aires), ilością 5.343,5 m° do Belgji (porty: 
Gandawa — 2.666,9 m° i Langerbrugge — 
2.676,6 mê), imponującą jednorazowo partją 
9.555,0 m? do Afryki Połudn., załadowaną 
na ss „Glenlea”* (port Lourenco Marques), 
ogólną ilością 9.911,4 m* do Anglji (porty: 
Grangemouth — Leith — 97,9 më, Cardiff 
i Sharpness — 1.950,4 m, Manchester — 


1.030,5 m», Sutton Bridge — 1.947,9 m» i Hull 
— 4.884,8 më), cyfrą 1.447,8 m? do Holandji 
(porty: Amsterdam, Dortrecht i-Rotterdam), 
ładunkiem 590,9 m? do Palestyny (port Jaf- 
fa) i niewielkim ładunkiem 55,3 m* do Fran- 
cji (Bordeaux). j 

Drugim sortymentem była .dykta cyfrą 
328,8 m”, którą obesłano holenderskie porty 
(Rotterdam i Amsterdam) na ogólną ilość 
212,8 më, angielskie (Tyne i Leith) — 55,7 
m* oraz skierowano drobne ładunki tejże 
do Danji (port: Odensee — 25,2 m?) i Belgji 
(Antwerpja — 35,1 m7). 

Trzeci i czwarty sortyment stanowiły dę- 
bina i klepka, które w ilości 43,8 m i 85,1 
m? eksportowano do Southampton i Gran- 
gemouth. 


— 


Od 


Administracji 


Pragnąc utrzymać stały kontakt ze swymi 
Czytelnikami, wyjeżdżającymi na wywczasy, 
Administracja Gazety nie będzie liczyć dodat- 
kowej opłaty za zmianę adresu zarówno przy 
wyjeździe, jak i po powrocie z wywczasów. 


Polowy przybrzeżne w ubiegłym tygodniu 


Wzrost zapotrzebowania na ryby na wybrzeżu 


Z powodu burzy, szalejącej w piątek i 
w sobotę połowy przybrzeżne ryh odbywały 
się jedynie w ciągu czterech dni ubiegłego 
tygodnia. | 

Z Gdyni wyjeżdżało na połowy: włokiem 
5 kutrów, na połowy sieciami zastawnemi 
4 kutry i 5 łódek, W Helu łowiło 10 ku- 
trów i 35 łódek. Ogółem złowiono w kg: 

Płastugi: stornia w Gdyni 4.000 kg, w 
Helu 10.860 kg, w Jastadni 1.800'kg, w Borze 
1.700 kg — płacono rybakom za kg 0,30 zł. 

Płastugi zimnica złowiono: w Helu 4.900 
kg, — płacono 20 groszy za kg. 

Pastugi skarp złowiono: w Helu 290 kg 
— płacono rybakom 60 groszy za kg. 

Złowiono dorszy: w Gdyni 700 kg, w He- 
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lu 1.710 kg, w Jastarni 1.200 kg, w Borze 400 
kg — płacono rybakom za kg 20 groszy. 
Złowiono szczupaki: w Jastarni 140 kg, 
w Borze 40 kg — płacono rybak, za kg 2 zł. 
Złowiono makrele w Helu 600 z połówów 
na Morzu Północnem — płacono 50 gr za kg. 
Złowiono węgorzy: w Gdyni 90 kg, w Ja- 
starni 80 kg i w Borze 30 kg — płacono ry 
bakom za kg 2,40 zł = > | 
-Z połowów helskich około 50 proc. wy- 
wieziono do Gdańska, inne miejscowości 
zużyły połowy na własne potrzeby w cało- 
ści wobec większego zapotrzebowania obec- 
nego sezonu letniskowego, zwłaszcza na ry- 
by wędzone. 


WIELOKROTNIE STWIERDZONO 


DZIAŁANIE 
skuteczne SOLO MORSZYŃSKIEJ lub 
| WODY GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ 


w schorzeniach organów trawiennych, 
wątroby i przy złej przemianie materji. 
Żądajcie w aptekach i składach apt. 


Czasowe zamknięcie szosy 
ModlinWarszawa 

Wojewoda warszawski zarządził zam. 
knięcie ruchu tranzytowego pojazdów me- 
chanicznych na odcinku państwowego trak- 
tu gdańskiego od granic Warszawy do Mo" 
dlina, spowodu wykonywanych na nim ro- 
bót przebudowy jezdni. Ruch na odcinku 
tym zamknięty będzie od dnia 10 lipca aż 
do odwołania, Przez ten czas ruch skiero- 
wany zostanie na trakt państwowy War- 


szawa — Jabłonna przez objazd traktem 
wojewódzkim Jabłonna — Nowy Dwór i 
traktem państwowym Nowy Dwór — Mo- 


dlin w obydwóch kierunkach. Winni prze- 
kroczenia tego rozporządzenia będą karani 
w myśl obowiązujących przepisów. 


zebranie producentów 
nasien oleistych 


Dnia 18 lipca br. o godz. 12 w sali kon- 
ferencyjnej Pom. Izby Rolniczej w Toruniu 
(ul. Sienkiewicza 10) odbędzie się zebranie 
producentów nasion oleistych. 

Na porządku obrad będą bardzo ważne 
sprawy dotyczące 1. organizacji zbytu na- 
sion oleistych 2. uruchomienie olejarni rol- 
niczej w Szamotułach, która zapewni pro- 
ducentom (w pierwszym rzędzie udziało- 
wcom) korzystny zbyt wyprodukowanych 
nasion. 

Referaty wygłosił p. inż. Radomyski, kie- 
rownik Związku Producentów Nasion Ole- 
istych z Poznania. 

Ze względu na nader aktualne dla rol- 
nictwa Pomorza sprawy, pożądany jest jak- 
najliczniejszy udział. 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻ0OWO-TOWAROWA 
z dnia 9. 7. 1935 r. 

Żyto 75 ton 11.40—11,50—12; 

towa 14—14.50; 


pszenica- standar- 


IA. 

żyt. t. 
IB. 0—65: procent wł, w. 19.00—19.25; at. II 55— 
70 proc. wł. w. 14,75—15,25; razowa 0—95. proc. wł 
w. 15,50—16,00; poślednia pon. 70 proc. wł. w. 12,56 
do 13,00; mąka pszenna: gat. -IA 0—20 proc. wł. w. 
26,50—28,50; I B 0—45 proc. wł. w. 24,75—25,75; I C 
0—55 proc. wł. w. 24—25; I D 0—60 proc. wł. w. 
'28—24; I B 0—65 wł. w. 22—23; II A 20—855; proc. 
wł. w. 20,25—21,25; II B 20—65 proc. wł. w. 19,75— 
20,75; IL D 45—65 proc. wł, w. 18,50—19,50; II F 56 
—65 proc. wł. w. 14,25—14,75; III A 60—70 proc. wł. 
w. 13,50—14,50; ITI B. 70—75 proc. wł. w. 12,25—12,75; 
razowa 0—95 proc. wł. w, 16,75—17,25; otręby żyt- 
nie wymiał standart 8,50—9; otręby pszenne miałkie 
standart 3,50—10,25; otręby pszenne średnie stan- 
dart 9—9,50; otręby pszenne grube standart 9,25— 
10; otręby jęczmienne 9,25—10; groch Wiktorja %9 
—28; groch Folgera 21—24; łubin niebieski 9,50— 
10,50; łubin żółty 11,75—12,75; ziemniaki jadalne 
pomorskie 4,75—5; ziemniaki jadalne nadnoteckia 
3—3,75; płatki ziemniaczane 11,25—11,75; makuch 
Iniany 18—18,50; makuch rzepakowy 13—18,50; ma- 
kuch kokosowy 15—16; wytłoki suszone 8—9; słoma. 
Żytnia luzem. 3—3,50; słoma Żytnia prasowana 3,25 
—$8,75; siano nadnoteckie luzem 8—9; t soja 19 
—19,50. - i 
Ogólne usposobienię 


POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 

"z dnia 8 lipca 1935 r. 3 
Woły: Pełnomięsiste, wytucz. nie oprapgane 60— 
64; mięsiste, tucz. młodsze do 3 lat 52—56; mięsi- 
ste, tucz. starsze 46—50; miernie odżywione 38—42. 
Buhaje: wytuczone pełnomięsiste 58—60; tuczo- 
ne mięsiste 50—56; nietuczone, dobrze odżywione 

starsze 44—48; miernie odżywione 36—40. 
Krowy: wytuczone, pełnomięsiste 58—62; tuczo- 
dobrze odżywione 


słabe, 


ne, mięsiste 50—56; nietuczone, 
34—38; miernie odżywione 20—22, 

Jałowice: wytuczone, pełnomięsiste 60—84; tu- 
czone, mięsiste 52—56; nietuczone, dobrze odżywio- 
ne 46—50; miernie odżywione 38—42, 5 

Młodzież: Dobrze odżywione 38—42; miernie od- 
żywione 32—36. 

Cielęta: Najprzedniejsze cielęta wytzucz. 68—70; 
tuczone cielęta 58—64; dobrze odżywione 52—58; 
miernie odżywione 48—50. Żeś : , 

IT. Owce: wytuczone, pełnomięsiste jagnięta i 
młodsze skopy 62—68; tuczone starsze skopy i ma- 
ciorki 54—58; dobrze odżywione 45—50. 

TIT. Świnie: tuczniki: pełnomięsiste od 120—150 
kg. żywej wagi 76—78; pełnomięsiste od 100—120 kg. 
żywej wagi 70—74; pełnomięsiste od 80—100 kgż ży- 
wej wagi 61—68; mięsiste świnie ponaq,80 kg. 56—62 
maciory i późne kastraty 60—70. 

Przebieg targu: ożywiony. 

Bydło ciężkie dobrze wytuczone ponad notowania. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 9. 7. 1935 r. 


Dewizy. 


"_ Belgja 89.25—89.48—89.02; Berlin ' 212.90—215.90— 
211.90: Holandja 359.90-—360.80;. 359.—; Kopenhaga 
117—117.55—116.45; Londyn 26.21—26.,34—26.08; o- 
wy Jork 5.271%4— 3,3014—5,24%; Nowy Jork telegr. 
5.27%4——5.3034—5,2434; Paryż _ 34.9814——3507—34.90; 
22.10—22.15--22,05; Sztokholm 135.20—135.85— 
134.55; Szwajcarja . 173.08—173.51—172.65; Włochy 
43.65—43.77—43.53: Hiszpanja 72.58—72,89—72,17. 

Tendencja niejednolita. 

1 ` Akcje į 

Bank Polski 90:75—90.50; - Lilpop-9:85; 

wice 34.50—34. 


Papiery wartościowe 


5% poż. konwersyjna 67.75—67.50; 6% poż. dolaro- 
wa 82.50—82.75; 8% poż. stabiliz. 67.38—67.50—567.25, 
drobne 67.75 setki 69; '8% 1. z. ziemskie dol. 48.25; 
4% 1. z. ziemskie 45.25; 5% 1. z. m. Warszawy staré 
70.50—70.25; nowe 59.88—59.638—59.75 4% poż premj. 
dol. 52.40. 

Tendencja dla pożyczek przeważnie mocniejsza, 
dla listów utrzymana, 


Staracho- 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 10 lipca 


Pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiar- 
kowanem. W dzielnicach wschodnich skłon 
ność do przelotnych deszczów. Ciepło. Słabe 
wiatry północno-zachodnie i zachodnie. 

DYŻUR APTEK. 

Dziś i jutro w śródmieściu dyżuruje: 
Apteka Radziecka, ulica Szeroka; — na 
Bydgoskiem Przedmieściu: Apteka św. An- 
ny, ul. Mickiewicza 98 (od godz. 22 do rana); 
na Mokrem: Apteka pod Łabędziem, ul. Ko- 
ściuszki (od godz. 22 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 
Dziś — nieczynny. 
— Jutro — nieczynny. 
` REPERTUAR KIN: 


MARS: „Miraże szczęścia”. 

LIRA: „Niebezpieczny kochanek“ i 

. chanka z kabaretu“. 

ŚWIATOWID: „Gdybym miał miljon“ i 
zdjęcia ze Zjazdu Rzemiosła Pomorskie- 
go w dniu 2 lipca w Toruniu. 

ARJA: „Uwodzicielka* i „Niebezpieczna 
piękność“ (ostatni raz), 

CORSO: ,Stracony Express“ i „Flip i Flap“ 


Jmnformator 


dla przyjezdnych 
w orumi 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj- 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo. 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 

Pesłauracja „Do Gracjana”, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo- 
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal. ARRI 

„Esplanada“, Telefon 1322. Najwykwint- 
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re- 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie- 
nisty ogród: wydaje śniadania, obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godziny 17. Lokai czynny 
codziennie od rana. 

„Pad Orłem", Mostowa 17, tel. 2046. Restau- 
racja — Bar — Dancing. Najwykwint- 
niejsza kuchnia pod kierownictwem zna- 
nych i pierwszorzędnych kuchmistrzy 
. wydaje pierwszorzędne smaczne potra- 
wy na miejscu, na wesela, rauty i przy- 
jęcia. Smaczne obfite obiady i kolacje. 
Lokal nowo, wykwintnie i pięknie od- 
„restaurowany. Wieczorem dancing to- 
-warzyski i występy artystyczne Lokal 
otwarty do godz, 5 rano. Ceny przystęp- 
nie, ostatnio bardzo zniżone. 

Najlepsza okazja Kupna; 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 

` Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na 
siona — Cebulki kwiatowe. 

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel.: 1665. 
i..adjoodbiorniki, głośniki nowoczesnych 

ów, oszczędnościowe żarówki po re- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Franciszseż Seidler, Toruń, Op. 
tyk i bandażysta . (obok pocev o Staro 
miejski Rynek 16. Telefon 1574  Dosta: 
wa dla kas chorych. klinik ocznych i dla 
wojska. 


„Ko- 


— Cztery obrazy Damela, malarza wileń- 
skiego, które od lat kilkunastu wróciły do 
kraju z białoruskiego dworu, spoczywały w 
braku odpowiedniego pomieszczenia w skła- 
dach naszego Miejskiego Muzeum odnowio- 
ne przez art. mal. Pindelskiego, zawieszo- 
ne zostały w reprezentacyjnym salonie w 
willi pana Wojewody Pomorskiego Stefana 
Kirtiklisa. Obrady te traktują, jak sobie 
czytelnicy nasi przypominają, tematy hi- 
storyczne i wyobrażają: wbijanie słupów 
przez Bolesława Chrobrego w pograniczną 
z Prusami rzekę Salę, Wjazd tego Chrobre- 
go w złotą bramę Kijowa, spotkanie króla 
Sobieskiego z cesarzem Leopoldem pod mu- 
rami Wiednia i skok śmiertelny księcia Jó- 
zefa Poniatowskiego do rzeki Elstery pod 
Lipskiem. À 


— Rendez-vous melomanów Torunia na. 


koncercie Chóru Eryana. Chór Eryana zy- 
skał przez radjo oraz występy we Lwowie 


\ rozgłos. Publiczność toruńska, kochająca 


piękny śpiew będzie mogła wydać opinie, 
czy ten rozgłos jest uzasadniony. Dyrekcja 
Teatru Ziemi Pomorskiej, urządzając kon- 


Z Sroda 
POF UIU | '% 


lipca 


Kalendarzyk rzym.-MKat. 


Środa: 7 braci męcz. — Czwartek: Piusa I pap. 


cert Chóru Eryana tak prędko po występie 
Chóru Dana, stwarza niejako konkurs chó- 
rów. Jest to tembardziej ciekawe, że Chór 
Eryana w najbliższych dniach po czwart- 
kowym koncercie w Toruniu wyjeżdża za- 
granicę. 

— Żniwo policji. Dnia 8 bm. zgłoszono w 
Toruniu 1 wypadek oszustwa, 1 sprzenie- 
wierzenie, oraz spisano 1 protokół za uszko- 
dzenie cudzych rzeczy, 1 za pobicie, 1 za po- 
gróżki i 1 za nielegalne posiadanie broni 
palnej. l 

Przytrzymano 2 osoby za wałęsanie się 
po torach kolejowych, 1 za oszustwo (którą 
odstawiono do Sądu Grodzkiego) oraz 2 oso- 
by podejrzane o kradzież (które osadzono 
narazie w areszcie policyjnym). 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 

Dnia wczorajszego w Urzędzie stanu cy- 
wilnego zgłoszone zostały następujące 

urodzenia: murarz Franciszek Kwiat- 
kowski (syn), robotnik Bolesław Domeracki 
(syn), robotnik Bolesław Udziński (syn), ro- 
botnik Adam Sadecki (córka), ślusarz sam. 
Edmund Jagiełka ESS robotnik Jan 
Pszczółkowski (syna). | 

zgony: Marja Zabińska, Przedzamcze 20 
(lat 54), Antonina Samulska z domu Chmie- 
lewska Warszawska 6 (60), Klara Cyckow- 
ska z domu Radomska, Konopnickiej 6-8 
(61), Kamila Woźniak z'domu Żyrnicka, Wy 
bickiego 18-22 (40), Danuta Przyborkiewicz 
Bażyńskich 6 (4), rolnik Hubert Wroński, 
Sobieskiego 47 (73), kupiec Wincenty Sroka 
Rybaki 59 (61). 


SPRAWOZDANIE Z TARGU 

Na wczorajszym targu wtorkowym ceny 
artykułów spożywczych były następujące: 

Nabiał: za pół kg: masła 1—1,10; sera 
0,30—0,50; twaróg 0,25—0,50; za litr śmiete- 
ny 0, 1; za mendel jaj 0,90—1; dowóz na 
biału i warzywa dostateczny. Tendencja na- 
biału nieco zwyżkowa. 

Drób za sztukę: kury 1,50—2; gęsi 3—4; 
kaczki 2—3,50; gołębie 0,20—0,50; indyki 4 


— 


Ryby za pół kg.: szczupaki 0,80—1,20; li- 
n As AE 
Polski Czerwony 


„Tydzień P. C. K.“, urządzony w tym 
roku pod hasłem „Ratownictwa rzecznego”, 
ograniczony został z powodu żałoby narodo- 
wej do nabożeństwa, pochodu propagando- 
wego bez muzyki, odczytów propag. w szko- 
łach i kinach, sprzedaży nalepek oraz zbiór- 
ki ulicznej. Zbiórka uliczna z okazji „Ty- 
godnia PCK“ dała dochodu 529,54 zł brutt>, 
w tem zbiórka urządzona w Podgórzu zł 
38,69, w Chełmży 83,71 zł, a w Toruniu zł 
407,14. 

Program „Tygodnia* przewidziany był 
znacznie obfitszy, lecz imprezy z wymienio- 
nego powodu odłożono na później. Fundusz 
uzyskany ze zbiórki ulicznej z przeznacze- 
niem na ratownictwo rzeczne, niestety nie 
starczy na pokrycie kosztów sprzętu ratun- 
kowego, wobec czego apelować trzeba do o- 


- 


ŚRODA, DNIA 10 LIPCA .1935 R. 


ny 0,60—0,70; karasie 0,60—0,70; sandacze 
150—1,60; okonie  0.10—1; białe ryby 
0,15—0,30. 


Warzywo zą pęczek: marchwi 0,10—0,15; 
główka kapusty 0,10—0,30; za pół kg szpi- 
naku 0,05—0.10: groszku 0,15—0,20; pęczek 
cebuli 0,10—0.15; buraczków 0,10—0,15; faso 
la pół kg 0,30—40; rabarber pół kg 0,15—0,20 
ogórki sztuka 0,15—0,30, kalarepa pęczek 
0,10—0,20; kalafior główka 0,15 — 0,25 
sałata główka 0,50 zł. 

Owoce: za pół kg. jabłek 1,40—1,60; cy- 
tryny za sztukę 0,10 do 0,15 za pół kg czere- 
śni 0,30—0,70; truskawki pół kg 4,30 do 0,68, 
maliny 1 i pół kg 0,50; agrest pół kg. 0,30 
0.50; porzeczki pół kg. 0,15—0,20. kwiaty do- 
niczka 0,50—4. Ruch na targu ożywiony. 


NADBRZEŻE 


W dniu wczorajszym na brzeg toruński 
wyładowano wagonów: 25 cukru, 3 węgła, 
2 desek, 1 nasion, 1 kafli, natomiast nała- 
dowano 1 wagon mebli, 1 mąki kartoflanej. 


STATKI 


Zatrzymały się wczoraj w Toruniu na 
trasie: Tczew — Warszawa statki „Saturn“ 
i „Belgja*, Warszawa — Tczew „Stanisław* 
i „Halka“, Warszawa — Gdańsk  „Eleono- 
ra“, Gdańsk — Warszawa „Witeź*; Toruń 
— Gdańsk — holawnik „Spółdzielnia Wisła“ 
z 2 berlinkami naładowanemi jedna zbożem 
druga różnemi towarami. 


Baczność — wyborcy do $enału! 


Ukazało się na mieście ogłoszenie 
Prezydenta miasta, wzywające zamie- 


szkałych na obszarze gminy m. Torunia. 


obywateli, którym przysługuje prawo 
wybierania do Senatu z tytułu zasługi 
osobistej lub z tytułu wykształcenia, do 
stawienia się w dniach od 10 do 20 lipca 
br. w Zarządzie Miejskim w Ratuszu ce- 
lem wpisania ich do prowizorycznego 
wykazu osób uprawnionych do wzięcia 
udziału w wyborach. 


Załaszanie należności Zamrożo- 
nych w Gdańsku 


Korporacja Kupców Chrześcijańskich w 
Toruniu uprasza wszystkich kupców i prze- 
mysłowców tutejszego okręgu, którzy mają 
zamrożone należności w Gdańsku, z powodu 
wydanych ograniczeń dewizowych, by zgło- 
sili wysokość zamrożonych kwot w sekreta- 
rjacie Korporacji przy ul. Żeglarskiej nr. 1 
w celu podjęcia akcji ochrony . interesów 
tutejszego handlu i przemysłu. 


Krzyż a społeczność Torunia 


Z Toruńskiego Oddzisłu P. C. K. 


fiarności Społeczeństwa o składanie dobro- 
wolnych datków na powyższy cel. 

Polski Czerwony Krzyż ma w strukturze 
państwowej ściśle określone, ważne i odpo- 
wiedzialne miejsce. Działalność P, Œ. K. 
wchodzi w kompleks zagadnień gotowości 
obronnej państwa, jak również ma on do 
spełnienia zadania o wielkiej doniosłości 
społecznej. Polski Czerwony Krzyż jest je- 
dną z ważniejszych placówek, o których u- 
trzymaniu i rozwoju mówi orędzie Pana 
Prezydenta — to też śmiało wskazać mo- 
żemy na Jego słowa, odwołując się o po- 
parcie Społeczeństwa. 


Datki należy składać na konto tut. Od- 
działu P. C. K. w K. K. O. m. Torunia, wzglę- 
dnie na ręce kolektorki, obchodzącej z listą. 


Trzy miesiące powisi przez 3 lata nad 
głową niefortunnego „rowerzysty 


Przed Sądem Grodzkim w Toruniu (sę- 
dzia Matukiewicz, oskarżyciel publiczny 
przod. Mąkowski) rozpatrywano sprawę Ka- 
zimierza Ożoga, oskarżonego o kradzież rę- 
weru. PRZ 
Bezrobotny Ożóg chodził od domu do do- 
mu prosząc o pracę lub wsparcie. Krążenie 
pieszo od rana do wieczora okazało się dlań 
zbyt uciążliwe, zwłaszcza, gdy nawinął mu 
się pod rękę, a właściwie pod nogi rower, 
stojący, jak biedna sierota, bez opieki w 
stodole Wacława Wierciszewskiego przy uli- 
cy Koniuchy w Toruniu. © M3. 

Niedługo cieszył się nim jednak, bo zasąz 


nazajutrz w dniu 1 czerwca został na nim 
przytrzymany w Opocznie, gdzie najechał 
ba jakiegoś przechodnia i zamiast przepro- 
sić i jechać dalej, wszczął z nim sprzeczke. 
Przechodzący policjant, chcąc zlikwidować 
ów spór, zapytał niefortunnego cyklistę o 
dowody i otrzymawszy mętną odpowiedź za- 
trzymał go. 

Ożóg na posterunku policyjnym przyciś- 
nięty do muru, przyznał się do kradzieży. 
Przed sądem przyznał się również. Wobec 
wyrażonej skruchy sąd skazał go na 3 mie- 
siące aresztu, zawieszając wykonanie kary 
na lat 8. > 


Święto strzeleckie Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego w Podgórzu 


Tegoroczne strzelanie królewskie Kurk. | mund Szulc. W strzelaniu do tarczy hono- 
Bractwa strzeleckiego odbyło się w niedzie- | rowej uzyskał pierwsze miejsce drh Ąleksy 


lę dnia 7 lipca na strzelnicy w Zieleńcu. — 
Zawody rozpoczęto strzałem uroczystym pre 
zesa drh Nowaka na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej oraz strzałem b. króla drh Skrzyp- 
nika na cześć P. Prezydenta, strzałem ko- 
mendanta drh, Piotrowicza na cześć armji 
i strzałem p. burmistrza  Stamirowskiego 
na cześć Ojczyzny. ; : 
Następnie przystąpiono do strzelań indy- 
widualnych do tarcz. W wyniku tego został 
królem drh Aleksy Ostrowski, I rycerzem 
drh. W. Skrzypnik, II rycerzem drh. Ed- 


Ostrowski, także w strzelaniu do tarczy pie 
niężnej, drugie miejsce zajął drh K. Wol- 
man. W strzelaniu do tarczy żetonowej zdo- 
byli kolejno miejsca drh Dłubek, Ostrowski, 
Cz, Noga, M. Noch, W, Skrzypnik i Fr. Gó- 
rzeński, w strzelaniu do tarczy nagrodowej 
drh. Noga, Dłubek, Ostrowski, Rutkowski i 
Skrzypnik. 

Proklamacja króla oraz rozdanie żeto- 
nów i nagród odbywało się w godzinach 
wieczornych w lokalu p. Rzepkiewicza na 
Piaska 


KINO „LIRA“ 


ul. Strumykowa 3. 


Najwspanialszy podwójny program !!! 


"Niebezpieczny Kochanek 


W rol gł. urocza i czarująca 
Joan Blondell 


"Kochanka z Kabaretu 


W roli głównej dawno niewidziąna 
Charlotte Ander 


Początek I-go seansu o 5-tej, 719 
= w Biedziele o Bej. 


Migawki toruńskie 
Ordynarja 


— Więc pan mówi, že się panu nowa or- 
dynacja wyborcza nie podoba? — zagadną- 
łem znajomego kmiotka, który mi dostar- 
cza do domu produkty wiejskie. 

— Podobać się mnie to ona podoba, ale 
i nie podoba! — z chłopską dyplomacją po- 
wiada mi mój wieśniak. 

— Dlaczegoż to może się naprzykład nie 

obać? 
15a Panoczku, a dyć ja nie jezdem poli- 
tykiem, nam gospodarzom to jesta porów- 
no, niech ta rzundzi ordynacja, jeno pro- 
dukta rolna niechaj byńdzie drogsza. Ale 
we wsi powiadają ludzie od Witosa... 

— Co, co gadają? 

— Powiedają panoczku, że ta nowa 
dynacja jestta przez panów  uczyniona 
uchwalona, 

— I wy w to wierzycie? 

— Wierzyć, to ja tam niewierzę, ale po- 
wiedają, że ta nowa ordynarja wyborcza 
przyjdzie z krzywdą dla chałupników i ro- 
botników rólnych. . 

— W jakiż sposób? 

— No wiadomo, że panowie radzi zawsze 
chłopu ordynarję uszczuplić. 

— No nie zawsze! 

— Niech panoczek uważy sobie. Za Wi- 
tosa i awk trip ordynarja wyborcza 
była większa. rzed wyborami do Syjmu 
dawali kiełbasę wyborczą. Wiadomo, czte- 
rysta chłopa do Syjmu trzebno było wybi- 
Troć, 

— A dziś? 

— A tero byńdzie mało wiele doczynku, 
bo mni posłów, no i mniejszo dla narodu 
oerdynarja wyborcza, A jak mniejszo ordy- 
narja, to z czego, panoczku, ten chałupnik 
ma w dzisiejszych czasach wyżyć? (6s). 


Córa Salomona, choćby z Koryntu 
nie powinna tak robić 


Niefortunny dzień miała panna Józefa 
Salomon, „renomowana“ ongi paserka i zło- 
dziejka, a teraz szlifująca bruki toruńskie w 
poszukiwaniu innych źródeł zarobku, bo ska 
zana została na 8 tygodni bezwzględnego a- 
resztu. 

I za co? — Za to, że od amatora jej wdzię 
ków w braku gotówki wzięła „sobie* w za- 
staw zegarek. Było to w piękną cichą księ- 
życową noc majową, kiedy słowiki przepeł- 
niały swemi miłosnemi trelami malownicze 
zarośla nadwiślańskie. Upojony niemi nie- 
mniej, niż czystą-wyborową pan Stanisław 
J. na łonie pięknej natury zdrzemnął się, a 
gdy się ocknął nie było już przy jego boku 
ani bogdanki, ani zegarka. Poskarżył się 
więc na to policji, która winowajczynię od- 
szukała i stawiła przed sąd a ten wymie- 
rzył jej wymienioną karę. | 

Bezpłatnemu eksploatatorowi kara nie 
grozi, bo tej kodeks nasz nie przewiduje. 


Ra bialym czworoboku 


(h) Jest to film nie nowy, ale za to jeden 
z najciekawszych, o głębszem podłożu psy- 
chologicznem, co jest rzadkością w produk- 
cji amerykańskiej. Fabuła jego jest nieba- 
nalna, obsada pierwszorzędna, nawet w epi- 
zodycznych rólkach spotyka się naz a 
gwiazd pierwszorzędnej wielkości. Qsobliwo- 
ścią r 4 tego filmu jest to, że każdy jege 
fragment reżyserował inny głośny w świe- 
cie filmowym reżyser. Coś więc w rodzaju 
turnieju reżyserskiego. 

Treść filmu jest taka. W luksusowym 
swoim pałacu dogorywa pewien miljoner, 
właściciel wielkich stalowni, walcowni, sto- 
czni okrętowych. Na zgon jego czyhają za- 
równo liczni krewni, których miljoner za ży- 
cia nie widywał, jak i urzędnicy jego fabryk, 
służba itd. Miljoner wie o tem, że ci wszy- 
scy ludzie myślą tylko o jego pieniądzach 
i co chwilę zmienia swój testąment. Wpada 
wreszcie na myśl dziwaczną: uszczęśliwi 
swemi miljonami ludzi zupełnie sobie ob- 
cych. Wybiera ich nazwiska na chybił tra- 
fił z księgi adresowej i sam rozdaje im cze- 
ki, każdy na miljon dolarów, gdyż nie chce, 
aby testament po jego śmierci miała obalić 
rodzina. W ten sposób obdarza miljonem 
kolejno: subjekta ze składu porcelany, pro- 
stytutkę, fałszerza czeków, więźnia skazane- 
go na śmierć, niższego urzędnika prywatne- 
go, żołnierza, staruszkę w przytułku itd. Je- 
dnym ów miljon przynosi szczęście i radość, 
innym nic już pomóc nie może. Najlepiej bo- 
daj na tem wychodzi sam miljoner, gdyż, 
rozsiewając swe miljony, przychodzi do 
przekonania, że właściwie jeszcze mu nie 
spieszno na tamten świat. Film wysoce in- 
teresujący, wart obejrzenia. 

Nad program reportaż filmowy z Tybetu 
i zwarjowana, murzyńska orkiastra. | 
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- |. zo 
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Dnia 8 lipca zmarł nagle opatrzony olejami św. nasz najukochańszy 


brat i najdroższy wujek $. 


Hubert Wroński 


w 74 roku życia, o czem krewnym i znajomym donosi w ciężkim 


smutku pogrążona 


rodzina Szubryczyńskich 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwartek o godz. 8,30. Pogrzeb tegoż 
dnia o godz. 17:tej (5stej) z domu żałoby ul. Sobieskiego 47. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Toruń, w lipcu 1935 r. 


Podziękowanie. 


Za okazaną życzliwość i współ: 
czucie z powodu zgonu mego drogiego 
męża i kochanego tatusia 


śp. Dr. mec. 


Jana $ujkowskiego 


składam Przewielebnemu Duchowień: 


stwu, Delegacjom Pułków Garnizonu, 
Dyrekcji Kolejowej, Kolejarzom i Stra: 
żakom, Zarządowi miasta z p. Prezy: 
dentem Włodkiem na czele, Ubezpie: 
czalni Społecznej oraz wszystkim pp. 


Przedstawicielom Władz, Instytucyj. 
Kolegom, Przyjaciołom i Życzliwym 
serdeczne „Bóg zapłać!“ 

6230 Żona i dzieci. 


Otwarcie świetlicy im. 
J. Piłsudskiego 


w Buczku t 


W niedzielę 14 lipca w Buczku w powie- 
cie świeckim odbędzie się uroczyste poświę 
cenie i otwarcie świetlicy im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego — miejscowych organi- 
zacyj Kółka Rolniczego i Młodej Wsi. 


Świecie 


— Wydobycie zwłok. Jak o tem donosi- 
liśmy znalazła śmierć przy kąpaniu we Wi- 
śle 20 letnia Jadwiga Durawówna z Wiąga, 
pod Świeciem. Jej zwłoki wydobyto obecnie, 
po kilku dniach w okolicy Rządza, na tere- 
nie powiatu grudziądzkiego; czyli w odle- 
głości kilkudziesięciu kilometrów od mie 
;śca utopienia i po przeciwnej stronie rze- 
ki aniżeli miał miejsce wypadek 

Zwłok ppor. rez. Dondziłły, który uto- 
nął tego samego dnia, dotąd nie zdołano 
odnaleźć. 

— O przystań pasażersko towarową. Jak 
się dowiadujemy z miarodajnego źródła za- 
mierza „Vistula“, utrzymująca na Wiśle 
żeglugę pasażerską i towarową, przystąpić 
już w najbliższym czasie do założenia przy- 
stani pasażersko towarowej na Wiśle pod 
Świeciem. Ze względu na taniość przewozu 
tak towaru jak pasażerów utworzenie przy- 
stani w Świeciu powita miejscowe obywa- 
telstwo z uznaniem; oby to tylko nastąpiło 
jaknajrychlej. Dotąd bowiem czy to przy- 
wóz towaru czy wyjazd statkiem dla Świe- 
cian odbywa się z Chełmna, dokąd to trze- 
ba odbyć 6 km. drogi i ponadto kazać się 
przewieźć promem na drugi' brzeg Wisły, 
gdyż tam ustawiono przystań. Należy je- 
szcze dodać że jeżeli daleko mniejsze Nowe 
ma już od dawna przystań, to tembardziej 
potrzebna jest taka przystań w Świeciu. 


ALICE DE PAYER 
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sf 


Ś. p. Franciszek Przybyliński 


urzędnik Starostwa Powiatowego Bydgoskiego 
zmarł dnia 9 lipca 1935 r. w Bydgoszczy po długich i ciężkich cierpieniąch. 
. Zmarły był długoletnim pracownikiem administracji państwowej, inwalidą wos 


jennym, kilkakrotnie odznaczonym. 
Pogrzeb. odbędzie się we czwartek, 


dnia 11 lipca 1935 r. © godz. 18 z kaplicy 


cmentarnej parafji św. Trójcy przy ul, Jary. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, dnia 12 lipca o godz. 6.15 w koś: ' 


ciele św. Trójcy. 


Starosta Grodzki i Powiatowy Bydgoski 
oraz Urzędnicy Star. i Wydz. Pow. 


Bydgoszcz, dnia 9 lipca 1935 r, 


Piękna uroczystość niższych pocz- 
towców w Laskowicach 


Ostatniej niedzieli Laskowice, to „mia 
steczko* urzędnicze na Pomorzu, znane z 
wielkiej stacji węzłowej, przez którą cała 
Polska niemal jeździ do morza, były świad- 
kiem niecodziennych uroczystości, 

Poza zjazdem przedstawicieli osadnictwa 
pomorskiego, odbyła się w  Laskowicach 
piękna uroczystość. Miejscowe Koło Niż- 
szych Pracowników Pocztowych, jako ogni- 
wo Związku Niższych Pracowników Poczt 
i Telegrafów, obchodziło 10-lecia swego ist- 
nienia. Na uroczystość tą przybyli delega- 
ci bratnich kół, ze sztandarami, ze Świe- 
cia, Grudziądza, Chojnic itd. Z ramienia 
zarządu głównego z Warszawy przybył se- 
kretarz p. Kamiński, przybył też prezes 


okręgowy p. Bużalski z Bydgoszczy, Po wy- 
słuchaniu mszy Św. polowej odbył się po- 
chód pocztowców, zakończony defiladą. 

Na sali p. Masłowskiego odbyła się uro- 
czysta akademja, gdzie, po zagajeniu obrad 
przez prezesa koła p. Czaparę tenże przy- 
witał serdecznemi słowy przybyłych gości. 
Po wysłuchaniu sprawozdania z 10-letniej 
działalności koła, zostali odznaczeni dyplo- 
mami zasługi, za 10-letnią pełną poświęce- 


n 
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Porażenie prądem elektrycznym 


Zatrudniony przy pracy Brudecki Ma- 
rjan, robotnik, zamieszkały w Rogóźnie- 
wieś (pow. grudziądzki), porażony został 
prądem elektrycznym o napięciu 220 wolt, 
w czasie włączania do przewodów motoru. 

Ofiarę wypadku przewieziono w stanie 
nieprzytomnym do. domu, gdzie nie odzy- 
skawszy przytomności zmarł po kilku mi- 
nutach. Zawezwany natychmiast lekarz 
stwierdził już tylko śmierć, 


nia pracę dla koła i organizacji, prezes Cza KYNUNKWWKWW RZEK OCCACE ZEREKA 


para i Ziółkowski. Wręczenia dyplomów 
|dokonał prezes okręgowy p. Bużalski. 

W uroczystości niższych pocztowców 
wzięli też udział: naczelnik miejscowego 
Urzędu Pocztowego p. dr. Jettka i inni. 


Przed powstaniem Polskiego 
instytutu Balneologicznego 


Na ostatniem posiedzeniu Związku U- 
zdrowisk Polskich, które odbyło się w Ino- 
wrocławiu, omawiano obszernie sprawę u- 
tworzenia Polskiego Instytutu Balneologicz 
nego, który powstać ma już w najbliższym 
czasie. Sprawy, dotyczące realizacji Insty- 
tutu, po rozpatrzeniu ich przez zarząd Zwią 
zku, przekazano do ostatecznego załatwie- 
nia specjalnej komisji porozumiewawczej, 


w której. skład . weszli trzej 
Związku Uzdrowisk Polskich: prezydent 
Apolinary Jankowski (Inowrocław), dyr. 
Stanisław Wiśniewski (Ciechocinek) i dr. 
Kazimierz Kaden (Rabka). Ew 

Komisja ta współpracować będzie z po- 
dobną komisją, wyłonioną przez Polskie 
Towarzystwo Balneologiczne. 


wiceprezesi 


Wynik mistrzostw kajakowych 
HA, Pomorza 


Zorganizowane przez Pomorski Okręg 
Związku Kajakowego odbyły się w Gru- 
„dziądzu pierwsze mistrzostwa kajakowe 
Pomorza, w których startowało 37 osad na 
dystansie 10.000 metrów, 1000 m i 600 me- 
trów. Najlepsze wyniki w poszczególnych 
konkurencjach zdobyli: ) 

dwójki wyścigowe na 10.000 m — Zalew- 
ski i Falkowski (Sokół Grudziądz); 

jedynki wyścigowe na 10.000 m — Tau- 
kert (Sokół Grudziądz); 

dwójki turyst. na 10.000 m — Zieliński i 
Kaczmarek (Sokół Grudziądz). 


sie 


— Introdukcja nowego proboszcza. Para- 
i fja nasza była ostatnio świadkiem pięknej 
| uroczystości religijnej: 

Przed plebanją zgromadziły się wszelkie 
organizacje kościelne i świeckie oraz tłu- 
my wiernych parafjan by dokonać wpro- 
wadzenia swego duszpasterza, ks. Bruskie- 
go, do nowej świątyni, rozbudowanej dzię- 
ki ofiarności parafjan jeszcze za Śp. ks. prob. 


- 


Przekład Karola Forda. 


Król Stanisław Leszczyński 


41) 


— Chciałem właśnie o tem mówić. 
Zdaje mi się, że niebezpieczeństwo z tej 
strony nie grozi nam natychmiast. 
Wziąwszy pod uwagę zawiść i zazdrość, 
jaka rozdziela elektorów niemieckich, 
przypuszczam, że kandydatura nowego 
elektora saskiego nie będzie mile widzia- 
na przez króla Fryderyka Wilhelma, 
który jest przedewszystkiem elektorem 
brandenburskim... 

— Rzeczywiście, Sire, i nawet — Wa- 
sza Królewska Mość wybaczy mi tę uwa- 
gę — wtrącił kardynał z szacunkiem — 
pomimo korzyści, jaką miałby król pru- 
ski ze złączenia księstwa pruskiego z 
Brandenburgją, rabując polskie Pomo- 
rze... 

— Nie ulega wątpliwości, że myśli o 
tem. Tak samo zresztą, jak caryca Anna 
z chęcią zagarnęłaby nasze wschodnie 
ziemie. Prawdziwem nieszczęściem Pol- 
ski jest to, że ma sąsiadów tak potężnych 
i zachłannych. W chwili obecnej podług 
pewnych wiadomości, jakie otrzymałem, 
najbardziej należy obawiać się Rosji. Za- 
pewniono mnie, że Rosja przeciwstawi 
się tak samo kandydatowi saskiemu, jak 
i kandydatowi francuskiemu, gdyż tak 


Powieść historyczna 


właśnie — dodał z uśmiechem — nazy- 
wają tam teścia Waszej Królewskiej Mo- 
ści . 

— Która jednak z tych trzech potęg 
zapytał ukoronowany zięć — będąc naj- 
mniej nieprzychylna, mogłaby w ostate- 
czności poprzeć nas, gdyby zbrojna inter- 
wencja okazała się nieodzowna? 

— Sire — przerwał dość obcesowo i z 
wielkiem podnieceniem kardynał de Fleu 
ry, przed którym otwierała się straszli- 
wa przepaść, gdy tylko była mowa o ope- 
racjach wojennych. — Wasza Królewska 
Mość pozwoli zwrócić sobie uwagę, że 
byłoby nieprzezornie poczynić kroki, któ- 
rych skutkiem byłaby uciążliwa i długo- 
trwała wojna. 

— Przeciw komu, ostatecznie? — za- 
pytał król, wyraźnie niezadowolony z in- 
terwencji kardynała. 

— Prawdopodobnie przeciw Moska- 
lom — wtrącił król Stanisław z wielką 
szczerością — przy zachowaniu przy- 
chylnej, powiedzmy względnie przychyl- 
nej neutralności Prus. Muszę dodać, że 
dzisiejsze siły zbrojne carycy nie pozwa- 
lają jej rokować wielkich sukcesów mili- 


jedynki turystyczne na 10.000 m — Wiel- 
koszewski (Klub Kajak. Toruń); 

dwójki wyścigowe na 1000 m — Zalew- 
ski i Falkowski (Sokół Grudziądz); | 

jedynki wyścigowe na 1000 m — Tau- 
kert (Grudziądz). 

dwójki turyst. na 1000 m. — Kaczmarek 
i Zieliński (Sokół Grudziądz); 

jedynki turyst. na 1000 m. — 
szewski (Klub Kajak Toruń); 

jedynki wyścigowe na 600 m. dla pań — 
| ORZĄRNA (Sokół Grudziądz). 


Żelaznego, lecz potrzebującej jeszcze nieje- 
dnego uzupełnienia wnętrza itd. Od stóp 
ołtarza powitał nowego proboszcza ks. dzie- 
kan Sprengel z Czerska, poczem przemówił 
do zgromadzonych ks. prob. Bruski. 


— Osobiste. W sąsiedniej wielkiej wio- 
sce Śliwice, odległej stąd o dwie stacje kole- 
Jowe, osiedlił się ostatnio lekarz weteryna- 


rji p. Aleksander Kuropka, były powiatowy 
lekarz weterynarji w Tucholi. 


von Miinchen, oczywiście Niemca. Ale ro 
syjscy oficerowie są nieukami, a wojsko 
jest mało wyćwiczone. Nasze pospolite 
ruszenie, aczkolwiek niezbyt dobrze zor- 
ganizowane, nie obawiałoby się tej ar- 
mji. Ner 

— Doskonale — rzekł Ludwik XV. — 
Pozostawmy jednak tę kwestję aż do 
chwili, kiedy będę mógł porozmawiać o 
stanie moich własnych sił zbrojnych z o- 
becnym tu Jego Eminencją kardynałem 
de Fleury i z panem marszałkiem de 
Villars. 

Dawny król Polski chciał już wstać, 
myśląc, że ostatnie słowa króla francu- 
skiego stanowiły niejako pożegnanie dla 
niego, ale Ludwik XV dodał szybko: 

— Jeszcze jedno słówko, Sire, a ra- 
czej dwa: na ile głosów liczy Wasza 
Królewska Mość przy elekcji? 

— Conajmniej 50.000. 

— Ale Wasza Królewska Mość —- 
wtrącił kardynał, zwracając się do kró- 
la Stanisława tonem człowieka, który za 
chwilę zada ostateczny cios. — Czy bę- 
dzie to w Krakowie 

Stanisław wydał się zakłopotany; je- 
go zięć lekko zmarszczył brwi. 

— Nie mogę być zupełnie pewny pry- 
masa krakowskiego — odrzekł król pol- 
ski — którego poprzednik w roku 1704 
był mi przeciwny, ponieważ uważał, że 
byłem zbyt młody. Dzisiejszy prymas 


tarnych. Ma dobrego generała, hrabiego | może zechce przypodobać się Stolicy A- 


SILVA RERUM 
zebrał | zestawił Bolesław Busiakiewicz 


Wielko- 


KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
Co się kiedy i gdzie wydarzyło? 


- 11 lipca. 


1831 Wojska rosyjskie przechodzą Wisłę pod 
Nieszawą. . 


1838 Urodził się w Lecu (Prusy Wschodnie) 
badacz przeszłości Słowiańszczyzny i 
Średniowiecza Polski — Wojciech Kę- 
trzyński. Historyk i etnograf. 


1844 Urodził się w Beogradzie przyszły król 
serbski — Piotr I. Karageorgewicz. 


1920 Data plebiscytu w Prusach Wschodnich 
i Zachodnich. 


12 lipca. 
1345 Czesi oblegają Kraków. 


1429 Umarł francuski teolog-scholastyk Jan 
Gerson, kanclerz paryskiego uniwersy- 
tetu; jemu to przypisuje się autorstwo 
dzieła średniowiecznej literatury asce- 
tycznej 
Christi“. 

1536 Umarł w Bazylei sławny humanista 
Desyderjusz Erazm z Rotterdamu. 


1780 Urodził się w Pleszewie (Wielkopolska) 
znakomity aktor sceny polskiej — Bo- 
nawentura Kudlicz, nauczyciel i mistrz 
genjalnego Alojzego Żółkowskiego. 


1782 Premjera w Wiedniu opery komicznej 
Mozarta „Uprowadzenie z Seraju“, 

1868 Urodził się w Riidesheim wybitny poe- 
ta niemiecki — Stephan George. 

1894 Józef Piłsudski wydaje w Lipniszkach 
(pow. oszmiański, dzisiaj w Litwie ko- 
wieńskiej) I. numer „Robotnika“ w 
myśl uchwały II. Zjazdu P. P. S. trwa- 
jącego od I. II. do 15. II. 1894 w War- 
szawie. Na tym numerze widnieje na- 
pis „Czerwiec 1894". 

1981 Umarł w Sztokholmie znakomity 
szwedzki historyk religji, -arcybiskup 

| Upsali — Lars Olaf Nathan Soeder- 
blom, laureat pokojowej nagrody No- 
bla w 1930 roku. 


p. t: „De imitatione Jezu 


| postolskiej, przechylając się na stronę 
księcia saskiego... 

— Zebrane przeze mnie wiadomości 
zgadzają się całkowicie z przypuszcze- 
niami Waszej Królewskiej Mości — wy- 
rzekł kardynał z zadowoleniem w gło- 
sie. 

— To prawda, nie należy jednak przy- 
wiązywać zasadniczej wagi do drobnych 
intryg tego rodzaju. Szlachta polska, bę- 
dąc głęboko przywiązana do religji ka- 
tolickiej, strzeże jednak zazdrośnie swo- 
jej niezależności politycznej. 

— W szczególności — wtrącił Ludwik 
XV — podoba mi się cyfra 50.000 zwolen- 
ników kandydatury Waszej Królewskiej 
Mości. Mając taką podstawę, warto wy- 
walczyć sobie zwycięstwo. Ale jeszcze o- 
statnie słówko: czy najbliżsi przyjaciele 
Waszej Królewskiej Mości w Polsce roz- 
porządzają dostatecznemi funduszami? 
Opowiadano mi, że partja Waszej Kró- 
lewskiej Mości liczy na jakąś olbrzymią 
fortunę, należącą do dwóch młodych 
Francuzek, których matka była Polką. 

— Tak jest, Sire, i słyszałem, że Wa- 
sza Królewska Mość była tak łaskawa i 
zezwoliła królowej, mojej córce, na przy- 
jęcie panien de Carbonnelles na swój 
dwór w charakterze panien honorowych. 

— To prawda — potwierdził Ludwik 
XV. — Sprawa ta jest bardzo ciekawa, 
ponieważ odzyskanie tej fortuny... 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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SAMOBÓJSTWO MĘŻA I ŻONY. 


W Oświęcimiu w niedzielę rano, w mie- 
szkaniu swem popełnił samobójstwo wy- 
strzałem z rewolweru w skroń adwokat dr. 
Leon Bandler. w 

W chwilę po samobójstwie dr. Bandlera 
odebrała sobie życie jego żona Róża. 

Natychmiast udzielona pomoc lekarska 
była już bezskuteczna. 

Przyczyną samobójstwa miały być kło- 
poty materjalne. 


ZATRZYMANIE UMYSŁOWO CHOREGO 
W KOŚCIELE. 


W kościele Przemienienia Pańskiego w 
Łukowie w czasie kazań rekolekcyjnych w 
pewnym momencie z pośród tłumu począł 
wygłaszać kazanie jakiś nieznany osobnik. 
Wierni zatrzymali nieznajomego i przekaza- 
li go policji. Okazało się, że jest to rolnik 
Jan Turski, mający szczególnie zamiłowanie 
do przemawiania. Jest on prawdopodobnie 
umysłowo chory. 


STRASZNE SKUTKI BURZY. 


Katastrofalna burza gradowa i orkan na- 
wiedziły powiat sanocki. W niektórych 
miejscowościach zasiewy są w 80 do 100 proc. 
zniszczone. Orkan zniszczył też szereg bu- 
„dynków. Trzy osoby zostały zabite, a kilka- 
naście rannych. A 


TAJEMNICZE ZABÓJSTWO. 


W Białymstoku została zamordowana 
wśród zagadkowych okoliczności w swem 
mieszkaniu przy ul, Sienkiewicza 38, 60-le- 
tnia właścicielka sklepu tytoniowego Ru- 
chla Mayzler. Mayzlerową znaleziono ną 
podłodze w zamkniętem mieszkaniu z pętlą 
na szyi, co pozwalało przypuszczać, że po- 
pełniła samobójstwo. Dalsze jednak docho- 


- dzenia ustaliły, że samobójstwo zostało upo- 


zorowane i że ma się tu do czynienia z za- 
bójstwem. Wc 


"WYDALENIE Z PASA GRANICZNEGO 
DZIAŁACZA LITEWSKIEGO. 


Starosta powiatu święciańskiego, opiera- 
jąc się na art. 72 rozporządzenia Prezyden- 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 9 bm, o godz. 7 rano: 

W Krakowie (3,04) —3,05; w Nowym Są- 
czu (Dunajec) 1,05) 1,02; w Przemyślu (2,08) 
2,08; w Zawichoście (1,22) 1,21; w Warsza- 
wie (1,02) 1,22; w Wyszkowie (Bug) (0,19) 
0,15; w Pułtusku -(Narew) (0,48) 0,46; w Płoc 
ku (0,66) 0,67; w Toruniu (0,56) 0,53; w For" 
donie (0,63)) 0,60; w Chełmnie (0,37) 0,37; w 
Grudziądzu (0,58) 0,60; w Korzeniewie (0,77) 
0,80; w Piekle (-—0,07) —0,03; w Tczewie 
(-—0,17) —0,15; w Einlage (2,44) 2,40; w Schie 
wenhorst (2,70) 2,66. - i 

W nawiasach podajemy stan wody z 
poprzedniego dnia. 

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 8 lipca plus 13,6 st C, a w 
dniu 9 lipca plus 14,4 st. C. 

Temperatura powietrza wynosiła w dniu 
8 lipca o godz. 7 rano plus 17 st. C, a w 
dniu 9 lipca o tej samej godzinie plus 18 
stopni C. | 

Kierunek wiatru: północno-zachodni. 

Pogodnie. l | 


"dz. bież. 8.25 Wskazówki praktyczne, 11.57 
z 


ŚRODA, DNIA 10 LIPCA 1935 R 


a» calego kraju 


ta Rzplitej o postępowaniu administracyj- 
nem oraz art. 11 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o granicach Państwa, odebrał ks. 
Benedyktowi Krysztopanisowi, znanemu 
działaczowi litewskiemu, proboszczowi pa- 
rafjj w Hoduciszkach, prawo zamieszkiwa- 
nia w przeciągu 3 lat w pasie granicznym. 
W uzasadnieniu swej decyzji starosta powo- 
łał się na orzeczenie starostwa powiatowego 
w Święcianach z dn. 18. I. 1935 r., na które- 
go mocy ks. Krysztopanis został skazany na 
karę grzywny 500 zł. z zamianą na 2 tygo- 


Żywcem spaleni w areszcie 


Echa pożaru w Stoczku 


Sąd Apelacyjny w Warszawie rozważał 
sprawę spalenia się aresztu gminnego w 
miasteczku Stoczek pod Siedlcami. Pożar 


wybuchł w nocy i ogarnął cały budynek, na | 


którego ratunek pośpieszyli mieszkańcy 
miasteczka oraz ochotnicza straż ogniowa. 
Jednakże akcja ratunkowa napotykała na 
poważne trudności, ponieważ nie można by- 
ło odnależć dozorcy, który posiadał klucze 
Gd cel aresztu. Gdy znaleziono dozorcę no- 
cnego, okazało się, że klucze posiada dozor 
cą dzienny i w ten sposób doszło do nie- 
szczęścia. W jednej z cel aresztu spłonęło 
żywcem dwóch aresztantów, a trzeci został 
ciężko poparzony. 


„ Urząd prokuratorski pociągnął do odpo- 
wiedzialności karnej dozorcę Józefa Kaczo- 
ra. Sąd Siedlecki uniewinnił go wszakże, 


W ro 


Środa, 10 lipca 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.88 - 
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka, 6.50 Muzyka 
(płyty), W przerwie o godz. 7.20 Dziennik poranny 
oraz Pogadanka sportowo-turyst. 8.20 Program na 


czasu z Warsz, Obs. Astr. 5 
Marjackiej w Krakowie. 12.08 wa gm 
pereiras yie ean 
uzdrowisk“ — koncert 

Górzyńskiego. 13. TAS anaE 

cza. 1) Fr. Chopin: Introdukcja i polonez, 
Głazunow: Serenada hiszpańska, 3) D..Popper: a) 
Kartka 


M. Biernacka. 16.15 Władysław Żeleński: 
wartet fortepianowy op. 61 (z Krakowa). 16.50 
Codzienny odcinek Leki KROWA Joanny“ — 
powięść Szel y. czyta W. Bry- 
dziński, 17.00 M L. Delibes'a w wyk. 
ork. P, pod dyr. J. Ozimińskiego. 18.00 Wesoły 
skecz, Juljana Tuwima p. t. „Karjera Johna'a NO- 
body“, 18.15 „Cała Polska śpiewa“ (Tr. z Katowic). 
18.30 „Radosne dni“ — pogad. dla dzieci pióra J. 
Gażyńskiej. 18.45 „Życie kult, i a td? stolicy“. 18.50 
Muzyka z płyt. 1) Mendelssohn: Pieśn wiosenna, 2) 
Lalo: te z symfonji hiszpańskiej (Colette 
Frantz — skrz.), 3) Leoncavallo: Poranek, 4) Cui: 
Kołysanka. 19.05 Program na dz. nast. 19.15 Kon- 
cert reklam, 19.30 Drobne polskie utwory w wyk. L. 
Robowskiej. 19.50 „Świat się śmieje“ (przegląd hu- 
moru zagranicznego: c warjatach i roztargnionych 
profesorach) — pióra red. Światopełka Karpińskiego 
i Janusza Minkiewicza. 20.00 „Nasz rynek warzyw- 
ny“, pogad. roln. — wygł. T. Kubalski, 20.10 Muzyka 
lekka z Wilna. 20.85 Dziennik wiecz. 20.45 „Obrazki 
z życia dawnej i współcz. Polski*, 20.50 „Henryk 
Wieniawski — genjusz skrzypcowej“ (odczyt z 
Krakowa). 21.00 Koncert złożony z utworów H. Wie- 
niawskiego w wyk. W. Niemczyka i ork. symf. P. 
R. pod dyr. G. ZALADOZEA, 1) Koncert d-moll, 2) 
„Faust“ — fantazja, (Tr. do rozgł. węgierskich i 
szwedzkich). 21.35 Odczyt o Marszałku Piłsudskim 
— wygl. A. Kawałkowski. 21.45 Koncert Chóru 


, rywkowy. 
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Koenigswust. Nocna muzyczka. 22,30 Kolonja. Mu- 
zyka lekka i tan. 22,80 Budapeszt. Koncert ork. 
symf. 22,80 Wrocław. Muzyka tan. 22,30 onal 
Progr. Muzyka tan. 23,00 Koenigswust. Prosimy do 
tańca. 23,00 Hamburg. „Brahms i Reger“, ut 

na skrz, i fort. 23,30 Hamburg. „Mozart i W A 
muzyka fort, na 4 ręce. 23,50 Wiedeń. Muzyka ta- 
neczna. 


dnie aresztu. Sąd Okręgowy w Wilnie na 
sesji wyjazdowej w Święcianach w dn. 24 
czerwca 1935 r. orzeczenie starostwa zatwier- 
dził. Ks. Krysztopanisowi został udzielony 
2-tygodniowy termin na dobrowolne dokona- 
nie wymienionej decyzji. 


SAMOBÓJSTWO DYREKTORA 
GIMNAZJUM. 


W wagonie na stacji w Wilnie zastrzelił 
się b. dyrektor gimnazjum Wellera — Alek- 
sander Kajser. 


Czwartek 11 lipca 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.38 Po- 
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik por. oraz 
Pogad. sport.-turystyczna. 8.20 Program na dz. 
bież. 8.25 Wskazówki praktyczne, 11.57 Sygnał czasu 
z Warsz. Obser. Astr. 12.00 Hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 12.03 Wiad. meteorol. 12.05 Dzien- 
nik połudn. 12.15 Koncert z udz. solistów (płyty). 
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Pieśni ludowe z ł- 
wyspu Bałkańskiego wyk. zespół kamer. N. Mań- 
skiej. 1) Grecja: a) ***: Jaśmin, b) ***: Dla ciebie 
i dla mnie, 2) Albanja: a) ***: Ali Basza, R) eve; 
Altanka, 3) Serbja: a) ***: Pieśń wojenna, b) ***; 
Marja, c) ***: Dobranoc, 4) Bułgarja: a) O niewo- 
li, b) ***: Gołąbka, c) ***: Zielone listki. 15.15 Prze- 
gląd giełd. 15.25 Wiad. o eksp. polsk. 15.30 Muzyka 
lekka z płyt. 16.00 „Odludek na kolonji“, opowiada- 
nie dla dzieci — wygł. Stary Doktór. 16.15 Koncert 
solistów. Wyk.: K. Żelechowski (śpiew — Warsza- 
wa), K. Gutman (wiolonczela — Kraków). 16.50 
Codz. odcinek prozy: Wędrówka. Joanny“ — po- 
wieść Ewy Szelburg-Zarembiny, czyta W. Bry- 
dziński. 17.00 „Dla naszych letnisk i uzdrowis 
Koncert ze Lwowa — opera „Lysistrata“. 18.00 O 
książkach Hedemana (odczyt z Wilna). 18.10 „Mi- 
nuta poezji“, Wiersz Jana Kochanowskiego. 18.15 
„Cała Polska śpiewa'* (tr. z Wilna). 18.30 „Dokąd 
jechać w święto?“ 18.40 „Życie artyst. i kulturalne 
stolicy“, 18.45 Koncert ork. dętej B. B. C. (płyty). 
19.05 Program na dz. nast. 19.15 Koncert reklamo- 
wy. 19.30 Fragmenty ze „Złota Renu“ R. Wagnera, 
pod dyr. A. Coates'a (płyty). Obj. dr. E. Elsnerów= 
ny. 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 „Kącik dla mło- 
dzieży wiejskiej” — wygł. inż. Z. Kobyliński. 20.10 
„A to państwo znacie? — no to posłuchajcie.“ — 
wielka wiązanka melodyj  rewjowo-operet ri Ara 
Wyk.: Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 


oraz chór polskich piosenkarek „Irmay' i Stefan 
Sas. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski“. 21.00 „Pół godzin 
pieśni i słowa hebrajskiego“, 21.30 "Teatr Wyob 

ni nadaje słuchowisko Nią po ck 45? piara A. 
Uzarskiego. 22.00 Wywiad. red, Wład. 

członka Zarządu Poiskiego Zw. Tow. Wioślarskich, 
z prez. Klubu wioślarskiego „Wisła“ Edm. Berna- 
towiczem, przewodn.  Międzyklubowego Komitetu 
Wioślarskiego w Warszawie. 22.10 Mała Ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. W przerwie o godz. 23.00 
Wiad. meteorol. dla komunik. lotn. 


uznając, że pożar wybuchł wskutek zapró- 
szenia ognia przez aresztantów, którzy w 
celach palili papierosy. 

Urząd prokuratorski zaapelował od Wwyro- 
ku do II instancji, podtrzymując oskarżenie 
dozorcy o niedbalstwo. 


Wczoraj rozprawa apelacyjna dostarczyła 
sensacyjnego materjału na tle stosunków w 
areszcie gminnym. Okazało się bowiem, że 
panowały tam patrjarchalne warunki. Are- 
sztanci żonaci przynosili ze sobą na noc 
sienniki i pościel, wszyscy zaś wskutek nie 
rewidowania mieli papierosy i zapałki. 


W tych warunkach sąd, uznając, że do- 
zorca nocny niczem nie zawinił, zatwierdził 
wyrok uniewiniający, utrzymując tezę sądu 
siedleckiego, że istotnie aresztanci wywołali 
sami pożar. i 


Dana. 22.05 Wiadom. pors, ogólne. 22.11 Wiad. 
sport, lokalne. 22,15—23.30 Mała ork. P. R. pod dyr. 

. Górzyńskiego. W przerwie o godz. 23.00 Wiad. 
meteorol. dla un. lotn. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program na dz. bież. 
i Krakowa. 12.03 Tr. z Warszawy. 13.50 w: KE 
ka (Płyty). 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Tr. z 
8.25 Wskazówki praktyczne. 11.57 Tr. z Warszawy 
Warszawy i Krakowa. 16.50 Tr. z Warszawy i Ka- 
towic. 18.80 Z cyklu: „Podania ludowe w Ziemi 
Malborskiej, część II“, wygł. ks. dr. W. Lega. 18.40 
Życie kultur., art. i naukowe na Pomorzu. 18.45 
Foxtroty wykonane na trzech fortepianach (Płyty). 
1) Caphut: Djabelski taniec, 2) Kachmann: Bale- 
trice, 3) Kapplusch: Kaskada, 4) Rawicz: Puch 
śnieżny, 5) Maldin-Doll: Finesse. 19.04 Frontem do 
morza. 19.05 Program na dz. nast. 19.15 Koncert re- 
klamowy. 19.30 Tr. z Warszawy. 20.00 Wiad. gospo- 
darcze z Pomorza. 20.10 Tr. z Wilna, Warszawy i 
Krakowa. 22.11 Wiad. sport. z Pomorza. 22.15 Tr. z 
Warszawy. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program na dz. bie- 
żący. 8.25 Wskazówki praktyczne. 11.57 Tr. z War- 
szawy i Krakowa. 12.03 Tr. z Warszawy. 15.15 Prze- 
gląd giełdowy. 15:25 Tr. z Warszawy. 15.30 Fr. Cho- 
pin: Koncert fórtepianowy f-mol w wyk. Marge- 
rity Long z tow. Paryskiej Ork. symf. od dyr. 
Gantier (Płyty). 16.00 Tr. z Warszawy i akowa. 
17.00 Tr. ze Lwowa, Wilna i Warszawy. 18.80 „Do- 
kąd jechać w święto“. Pogad. krajoznawcza — Wy- 
gł. H. Gąsiorowski. 18.40 Chwilka społeczna. 18.45 
Pieśniarki paryskie (Płyty). 19.04 Frontem do mo- 
rza. 19.05 Program na dz. nast. 19.15 Koncert rekla- 
mowy. 19.30 Utwory na cytrze solo w wyk. Ksawe- 
rego Eberta. 1) Rudolf Nowowiejski: Nad Morskiem 
Okiem — fantazja, 2) Waldteufel: Zawsze albo ni- 
gdy — walc, 3) Messner: Skice leśne, 4) Messner: 
Szept miłości — gawot, 5) Schmeikler: Dzień dobry 
małej rybaczce. 19.50 Tr. z Warszawy. 20.00 Recy- 
tacje prozy z cyklu: Teksty o Pomorzu i autorów 
pomorskich“. 20.10—23.30 Tr. z Warszawy. 


ZAGRANICA! 


17.15 National. Muzyka taneczna. 17.25 Wiedeń. 
Arje i pieśni. 17.45 Koenigswust. Pieśni i utwory 
fortep. 18.00 Bratisława. Recital skrzypce. 18.15 Wil- 
no. „Cała Polska śpiewa”. 18.30 Budapeszt II. Kon- 
cert ork. miejskiej. 18.30 National Progr. Ork. cy- 
gańska. 19.15 Monachium. Utwory fortep. Chonisa 
i Liszta. 19.20 Berlin. Pieśni Chopina i Liszta. 9.25 
M. Ostrawa. Koncert popul. 19.30 Ryga. Koncert 
symfoniczny. 19.40 Budapeszt. Koncert orkiestr. 
90.00 Wiedeń. Wesołe melodje ork. 20.10 Lipsk. „Das 
Spitzenbuch der Koenigin* — operetka J. Straussa. 
20.10 Berlin.. Wielki wieczór tan. 20.10 Hamburg. 
Wieczór taneczny. 20.10 Monachium. „Połów ryb w 
falach eteru“ — audycja muz. 20.20 Brno. „Bandy- 
ci“ — operetka Offenbacha. 20.30 Oslo. Koncert s0- 
listów. 20.40 Rzym. Wieczór oper. 20.45 Radio Paris. 
Koncert symf. pod dyr. Inghelbrechta. 21.00 Stras- 
burg, Koncert solistów. 21.35 Praga. Utwory Ma- 
hlera. 21.35 Budapeszt. Muzyka cygańska. 00 
Stockholm. Koncert kamer. _ 22.10 Bruksela frane. 
Koncert rozrywkowy. 22.10 Luksemburg. Koncert 
muzyki niemieckiej. 22.10 Wiedeń. Kwartet g-dur 
Schuberta. 22.30 Praga. Muzyka taneczna, 22.30 
Koenigswust, Wesoła muzyczka. 22.35 Królewie 
Pieśni współczesne. 22.40 Budapeszt. Koncert wie- 
czorny z udz. Lili Herz (fort.). 23.00 Monach um, 
Muzyka tan, 23.15 Kolonja. „Na dobrano“ — kon- 
cert wokalny. 23.25 Regional Progr. Muzyka tan. 
23.45 Wiedeń. Koncert nocny. 24.00 Sztutgart. Kon- 
cert nocny. 


| 
| 


ZAGRANICA 


17,15 National Progr. Muzyka tan. 17,15 Wiedeń. 
Muzyka dwufort. 17,40 Brno. Muzyka lekka i soliści. 
17,50 Koenigswust. Pieśni niemieckie. 18,00 Berlin. 
„Śpiewamy i gramy“, audycja muz. 18,30 Lipsk. 
„Od setnego w tysiączne'* — wesoły koncert roz- 
18,45 M. Ostrawa. Orkiestra mandolini- 
stów. 19,00 Koenigswust. Utwory Chopina i Liszta. 
19,00 Budapeszt. Koncert symf. 19,00 Monachjum. 
Koncert symfoniczny. Utwory Franckensteina pod 
r. Kompozytora. 19,20 Berlin. Melodje rosyjskie. 
Orkiestra bałałajkowa. 19,30 Ryga. Koncert radjo- 
orkiestry. 19,40 Praga. Orkiestra jazzowa 1 soliści. 
19,45 Wiedeń. „Wiedeń — Paryż — Londyn* — 
koncert rozrywkowy. 20,30 National Progr. Festiwal 
Haendla. 20,30 Praga. Koncert z ok. 100-letniej 
rocznicy urodzin Henryka Wieniawskiego. 20,30 Pa- 
ris P. T. T. Koncert kameralny. 20,40 Medjołan. 
„Il piccolo Marat“ — opera Mascagniego pod dyr. 
Kompozytora. 20,45 Berlin. Koncert orkiestrowy. 
20,45 Lipsk. Wieczór serenad. 20,45 Strasburg, Kon- 
cert symfoniczny. 20,45 Monachium. „„Historja mi- 
łosaa z przeszkodami“ — wesoły korowód taneczny. 
20,45 Królewiec. Nowa muzyka fort. 21,00 Wiedeń. 
Koncert orkiestrowy. 21,00 Oslo. Koncert wieczorny. 
21,00 Kopenhaga. Pieśni Schuberta i Brahmsa. 21,05 
Bukareszt. Muzyka lekka. 21,30 Rzym. Koncert sym- 
foniczny. 21,40 Luksemburg. Melodje operetk, 21,45 
Paris P, T. T. Wieczór normandzki. 22,00 Stockholm. 
Muzyka taneczna. 22,00 Poste Parisien. Orkiestra 
kubiańska. 22,15 National Progr. Muz. lekka. 22,30 


Aparaty radiowe 


„Philips“ 33 A 3 obwo. 


na raty po 
* Philips Junior 


stale do nabycia w firmie 


B. JĄCZKOWSKI 


Bydgoszcz, Gdańska 23; Telefon 3930. 


zł: 29,50 mieś. 6154 
zł: 20,— mieś. 


wszelkiego rodzaju po' ces 
nach konkurencyjnych 


Meble 
== poleca == 


Bydgoski skład mebli 


Telefon 2047 


3736 


Gdynia 10 lutego 37, 


Fabryka Mebli 
właściciel B. SIUDOWSKI 


Bydgoszcz, Jasna 11. Telefon 2274, 


PRZETARG 


Zarząd Miejski m. Grudziądza 


sprzeda w drodze przetargu 3 okna wystawowe, 
składające się z ramy drewnianej, żaluzji do ścią- 


gania od zewnątrz i szyby półkryształowej o roz- 
miarze 2,50X2,20 m. 


„Okna wystawowe znajdują się w budynku miej- 
skim w Grudziądzu przy ulicy Dworcowej nr. 23/25, 
róg ulicy Moniuszki. 


Wyjęcie okien winno nastąpić przez kupującego. 


OGŁOSZENIE. ` 

Zarząd Miejski — Wydział VIII podaje do wia- 
domości wszystkim, którzy mają zamiar budować 
domy w mieście Bydgoszczy, że opierając się na 
postanowieniach art. 44 rozp. P. R. P. z 22 marca 
1928 r. o postępowaniu administracyjnem, wprowa- 
dza z dniem 15 lipca 1935 r. następującą zmianę 
w trybie postępowania przy udzielaniu pozwoleń 
na budowę. 

Przed wykonaniem projektu budynku naieży 
przedstawić Oddziałowi Rozbudowy (ul. Jana Kazi- 
mierza 5, II ptr.) plan sytuacyjny działki, na której 
zamierza się budować (w 2-ch egzemplarzach) wy- 
ro ać przez mierniczego przysięgłego w skali 

Wspomniany Oddział wkreśli w tych planach 
obowiązujące linje regulacyjne, poda ogólny spo- 
sób zabudowania gruntu i inne warunki niezbędne 
do zaprojektowania budynków. 


Oddział Nadzoru Budowlanego przyjmować bę- 
dzie do zatwierdzenia projekty budynków, wykona- 
ne tylko na podstawie omawianego planu sytuacyj- 
nego, którego 1 egzemplarz powinien być do kom- 
pletu dołączony. 

Za Prezydenta Miasta: 
Naczelnik Wydziału, 


(—) Inż.-arch. Seidel, radca bud. Mag. 


Zlecenie Nr. 812/8. 6240 


Nr. Km. 1091/35. | | 
j OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni zamieszkały 
w Gdyni, ul. Starowiejska 31a, dom Bytomskiego, 
na zasadzie art. 602 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 
11 lipca 1935 r. o godz. 10,30 w Oksywiu obok Ste- 
fana Chojki odbędzie się licytacja publiczna rucho- 
mości, a mianowicie: 1 fortepianu, wartość 510 zł. 


Wymienione ruchomości można oglądać w dniu 


6237 


Oferty należy składać do Zarządu Miejskiego, | sprzedaży w miejscu i godzinie oznaczonej. 


„pokój nr. 220 do dnia 16 lipca br. godziny 9-tej. 


Grudziądz, dnia 8 lipca 1935 r. 
Prezydent Miasta. 
1 v 


6228 


Gdynia, dnia 9 lipca 1935 r. 
Komornik: 
—) Kamiński. 


PRZETARG PUBLICZNY 


A) na roczną dostawę dla Krajowych Zakłądów: 
1) materjałów żelaznych (mechanicznych i instala- 
cyjnych); 2) materjałów malarskich; 3) materjałów 
elektrotechnicznych; 4) materjałów szklarskich; 5) 


żarówek; 6) olejów i smarów oraz 


B) dla szkółki drzew w Kończewicach: 7) na do- 
starczenie i ustawienie parkanu siatkowego, odbę- 
dzie się dnia 19 lipca od godz. 9-tej w kolejności od 
1) do 7), w gmachu Starostwa Krajowego Pomor- 
skiego w Toruniu przy ul. Mostowej nr. 11. Druki 
ofertowe otrzymać można za opłatą 1— zł. w Wy- 
dziale Drogowo - Budowlanym, gdzie również u- 
dzieli się informacji. Do oferty należy dołączyć 
kwit na złożone wadjum w wysokości 3 proc. do- 
stawy wzgl. robót. Wadjum należy złożyć w Głów- 
nej Kasie Krajowej w gotówce lub papierach pań- 
stwowych. Oferty bez odpowiedniego wadjum i nie 
oddane na blankietach urzędowych, uwzględniane 
nie będą. Oferty należy złożyć w zamkniętych i za- 
lakowanych kopertach z napisem odnośnie rodza- 
ju dostawy, do dnia 19 lipca br. godz. 8,50 w Sta- 
rostwie Krajowem Pomorskiem, I. piętro. Zastrze- 
ga się swobodny wybór oferenta, podział dostawy 
na poszczególne zakłady, lub nieuwzględnienie ża- 
dnej oferty. 

Toruń, dnia 8 lipca 1935 r. 


Starosta Krajowy Pomorski. 
Zlecenie Nr. 366/TX. \ 6226 


Km. I. 777/35. 5 
OBWIESZCZENIE. 


Dnia 13 lipca 1935 r. o godz. 10 w Chełmnie bę- 
dę sprzedawał następujące przedmioty: 1 kuchnia 
kompl. biała, 1 zegar stojący, 1 biurko, 1 garnitur 
klubowy, 1 aparat telefoniczny, 1 szafa dębowa, 1 
umywalnia. | 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 

Chełmno, dnia £ lipca 1935 r. 

(—) Kwiatkowski, 
komornik Sądu Grodzkiego rew. I. 


‘Do wiadomości 


nowobuduiącym! 

Niejaki Nica Feliks i Pue 
cołowski Bolesław podają 
jakoby z polecenia firmy 
naszej wykonywali posadzki 
i stopnie terracowe, co nie 
polege na prawdzie. hetk 
menjeni pracowali w firm 
naszej przejściowo w Chas 
rakterze zwykłych robotnis 
ków. Praca ich ograniczała 
się tylko do noszenia mas 
terjału i szlifowania pos 
sadzki, wzgl. stopni wyko» 
nanych przez naszych stale 
zatrudnionych fachowców 
rzemieślników. 6222 
M. Czubek i S:ka w Pozna: 

niu, oddział w Toruniu, 


DOM 


budowa masywna, stajnia i 
podwórze w centrum [ezes 
wa, za gotówkę korzystnie 
do sprzedania. 
Oferty do Adm. „Gaz 
Gdańskiej" Gdańsk, Ryn 
Kaszubski PAŃ aga nr. 1250, 
23 


Uwaga! 
stare puszki 
konserwowe kupi 


KRAUSE 623I 
Grudziądz, Legjonów 40 


TORUN -. 
Pierwszorzedny 


GABINET 
KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz: 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia piegów, rozsze: 
rzonych pór, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery, Rady: 
kalne usuwanie łupieżu, 
Przyciemnianie brwi i rzes 
Sprzedaż kremów, mleczek 
it. p.Porady bezpłatnie. 1814 


TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 


AAAA AA A AAA 
Leonard Anders 


Art.techniczne, kanalizacyjne 

— narzędzia 

Toruń, Św. Ducha 14 tel. 1707 
4073 


Tapicerzy 


kupują sprężyny, pakuły, 
trawę,płutna,szpagaty,włosie 
i gwoździe najtaniej Z. Bal: 
cerowicz skład skór, Toruń, 
Żeglarska 21. 6043 


REMONT 


centralnych ogrzewań i 
urządzeń sanitarnych, wys 
konuje tanio i fachowo 


Fsmafr.RujawskKi 


Oddział dla urządzeń sani, 
tarnych, Toruń, Grudziąe 
dzka 29/31, tel. 15:64, (6079 


OkKazyjnie 
kupisz i sprzedaż meble 
jak szafy, łóżka, stoły, kas 
napy, leżanki oraz całe kom: 
plety, gabinety, sypialnie, 
jadalnie, salony, dywany 
oraz tapczany tylko: Dom 
Komisowy. Toruń, Łazien: 
na 9. 5162 


Udzielam 


porad prawnych, załatwiam 
sprawy sądowe, administras 
cyjne, alimentiicyjne, roz: 
wodowe. Adamski, dorad: 
ca prawny. Toruń, Sukien: 
nicza 4. 2632 


Noworodki 
żądajcie trunku  przeciwe 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze w Warsza: 
wie dostarcza za zwrotem 
kosztów przesyłki, nieza: 
możnym bezpłatnie. Wydają 
lekarze i akuszerki. > 4477 


RekKlamowo! 
Sprzedajemy tanio 
kuchnie od 80— zł 
-. sypialnie „ 280— 
jadalnie „ 480—— ,, 
Skład mebli, Toruń, Prosta 5 
5461 


Wojskowo- 
cywilny krawiec wykonuje 
pierwszorzędną pracę na 
bardzo dogodnych warun 
kach L. Ronk, Toruń, Małe 
Garbary 13, L p. 5503 


» 


| OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 
e na pierwszej stronie . . . «a 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie , 
w tekście na dalszych POSASA va . y e: RE pią 

erwsze słowo i wyrazy tłustym - 
kiem liczymy podwójnie, á f 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 


w tekści 
Drobne za słowo 15 gr. 


Dla poszukujących prac 
Komunikaty 80 gr za 4 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska: Wilhelm Grimsman. 


Focha 12, 


wiersz, 
Za ogłoszenia skomplikowane i g 
W Gdańsku ra wiersz milim, 


14 » » [4 » 
drobne za słowo 5 fen. 


ŚRODA, DNIA 10 LIPCA 1935 R. 


Lakłady ślusarskie 


Instalacja urządzeń 
sanitarnych 


A. Szuie Toruń, Klo- 
nowicza 46 tel. 1406 


dyplom. mistrz ślusarski 
(Rok założ. 1920) 


Konstrukcje żelazne, oknae 
drzwi,kraty,ogrodzenia, wo: 
dociągi, kanalizacje, centr. 
ogrzewania, samorodne spa: 
wanie. Obsługa sumienna 
i fachowa. Ceny konkurens 
cyjne. 5672 


m 
jNajlepsze!! 
mieszanki kawy,  orygis 
nalną herbatę rosyjską, 
herbatę królewską, mannę 
na regulację żołądka, fis 
staszki. Araczewski, Toruń, 
Chełmińska 6245 


| GDYNIA 


Mehle bitrowe 


urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 
miejscu 


Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon 21 88 


BYDGOSKA FABRYKA 


Tylko do 13 lipca br. z pos 
wodu likwidacji nadzwys 
czaj tania wyprzedaż 


Filetów i Kilimów 


Spłaty długoterminowe. 


Zwiedzanie nie obowiązuje MEBLI BIUROWYCH 
Liny, Te przy ul. św 
Ducha 14. Czem wcześniej 
tem większy wybór. 5898 Szlachetne 
tynki 
LekKcyj | 


własnej wytwórni do naby: 
cia w każdej ilości, Pole: 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyste 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mare 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny. czerwony. 
żółty, serpentyna carara, sto: 
pnie lastricowe. Adres „ELE: 
ACJA* Gdynia, Abraha- 
ma 35 telefon 22-73. 

Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy res 

prezentantów. 3926 


języka niem. i konwersacji 
udzielam. Toruń, Słowace 
kiego 79, III. 6223 


FOTOGRAEJE 


przepisowe do legitymacji 
dla Ubezpiecz. Społecznej 
w cenie 50 gr za 2 sztuki 
wykonują: 
ED. KACZMAREK 
ul. Podmurna nr. 28 
Foto:Atel. H. SPYCHALSKI 
ulica Strumykowa 2 
TEODOR MEŁNICKI 
ulica Podmurna 58/60 
Atel. „POLONIA“ 
ulica Łazienna nr. 28 


Czlonkowie Związku Fotogr. Zawod 
6244 w Toruniu 


Trzy duże piwnice 


po chemicznej pralni do 
wynajęcia od 1. VIIL br. 
Gdynia, Morska 77 6214 


0.29 zł 

A T SE 
ud... | 0.80 zł 
.. « 0.50 sł 


i nekrologi 25% zniżki, W case wypadkó 
zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki. 
ne stronie T-A 0 „ 15 fen. 

4-łamowej . . 60 fen. 
— tytułowe . . . 10 fen. 


Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, ul. 
odpowiedzialny na Tczew: al" Kos 


Wydawea: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


Lubomski Wacław, Tczew, ul. Kościuszki 


w zakładzie, strajki 


Tanio !! 
DykKta klejona 
„Opato” 


3 mm, od zł 1,30—4 mm, 
od zł 1,80 — 8 mm. od zł 
4,80 — 10 mm. od zł 6.— 
za płytę 200/120 i gwarans 
towane klejenie, Skrzynie, 
listwy i kajaki. — Gdyn ia 
Śląska 1:3. tel. 2613. [5936 


Gdynia! 


Nowa wzorowa dzielnica 
podmiejska w Rumji+Zagórzu 
Wspaniały plan miasta prze» 
widuje szerokie ulice ogród: 
kowe, ulice handlowe, rynki, 
hale targowe, szkoły i nowy 
dworzec w centrum. Tereny 
równe, suche. Wielkie lasy 
Szwajcarjij Kaszubskiej w 
sąsiedztwie. Parcele budo: 
wlane sprzedaje Towarzy- 
stwo Terenowe, Gdynia, 
Starowiejska 58. Biuro ine 
formacyjne w Rumji, dom 
apteki przy dworcu. (6105 


Mieszkanie 


6:cio pokojowe z wygodami 
do wynajęcia na [szym 
piętrze na Świętojańskiej od 
zaraz. Zgłosz. do „Gazety 
Morskiej". Gdynia 6186 


WEJHEROWO | 


Męskie 
biurko dębowe na sprzedaż 
Wejherowo, PlacWejhera 17 
III piętro ` 6235 


Kupię 
za gotówkę krzyżowe 
pianino. Zgłosz. w adm. 


„Gazety Morskiej" Wejhes 
rowo 6234 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI; 


W ekspedycji miejscowych agencyj 
Z odnoszeniem do domu . w. 1 


TAT) 4 . 
= 


z odbieraniem w administracji wprost , 


owych S winsa to 


w spowod 
) Admini 


1, 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja, ` 


| rezew 


wyższą 
stracja nie odpowiada za niedostar- 
czenie pisma. ; 
z 
| | Redaktor odpowiedzialny: 
Witold Mężnicki, Toruń, ul. Mickiewicza 34, 
n, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz, 


Wacław Gańcza. Grudzigdz, ul. Sienkiewicza 90. 
Redaktor odpowiedzialny na Ciechocinek — Tadeusz Gierut, Ciechocinek, Park Główny, Czytelnia. 


Ezcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


Kujawska, — Redaktor odpow. na Grudziądz: 


Jliachimitza 


pobudza emergje 


SKład 


z mieszkaniem 2 pokojo: 
wem z kuchnią do wydziere 
żawienia od zaraz. Tczew, 
Dworcowa 23, wł, domu 
Szramkowa. 6243. 


Potrzebna 


młodsza panienka do skła: 
du. Franciszek Ossowski, 
Tczew, Plac Br. Pierackies 
go. 6239 


BYDGOSZCZ 


Motory 


4 P:S i 1*/, P. S. 220 Volt, 
jak nowe sprzeda Bydgoszsz 
Naruszewicza 3. 6233 


Kamienicę 


wartości 100 tysięcy w Po: 
znaniu E na kamies 
nica w Bydgoszczy w cen: 
trum. Zgł. do adm. „Dnia 
Bydgoskiego", Bydgoszcz, 
pod nr. 100 6244 


RÓŻNE 


Potrzebny 


zaraz polowysstrzelec, ka: 
waler, na przeciąg 2 miez 
sięcy. Zgłoszenią: Majątek 
Kamlarki, poczta Kornato: 
wo, pow. Chełmno. 6221 


Uczeń 
fryzjerski zaraz potrzebny, 
Grudziądz, Saomad I. 

229 


STARY ZNAJOMY w NOWEJ SZACIE! 
AMOL : 


ten znany i lubiany 
środek domowy do 
nacierania i masowa- 
nia ciała wydajemy 
obecnie także i w opa- 
kowaniu kieszonkowem. 


Do nabycia w każdej 
aptece lub drogerji 


PONOWNA ATRAKCJA GDYNIII 


Cyrk Royal! 


przyjechał do Gdyni i rozbił swoje namioty 
przy ul. Śląskiej 27. Prezentuje światowy program, 
składający się z 20 aktorów. 


Na czele człowiek elektryczny, 


: zagadka wszyst- 
kich stolic świata. 6236 


ZARZĄD MIEJSKI W TCZEWIE 


w wykonaniu uchwały Rady Miejskiej 
z dnia 4 lipca 1935 r. 


ogłasza 


na stanowisko 
ZAWODOWEGO BURMISTRZA MIASTA TCZEWA, 


z poborami p-g VII grupy szczebel a ustawy upo- 
sażeniowej z dnia 9 października 1923 r. (Dz. Ust. 
poz. 924) z %-procentowym dodatkiem reprezenta- 
cyjnym oraz wynagrodzeniem dodatkowem uchwa- 
lonem każdorocznym budżetem w granicach do 100 
złotych. Wolne mieszkanie za zwrotem dodatku 
mieszkaniowego oraz opał i światło za zwrotem 5 
proc. poborów zasadniczych. 


Warunki: 1) obywatelstwo polskie, 2) kwalifika- 
cje naukowe i fachowe, przewidziane w p. 5 art. 49 
ust. z dnia 28 marca 1933 r. (Dz. Ust. poz. 294), 3) 
prawo wybieralności do organów ustrojowych zgod- 
nie z art, 4 powołanej ustawy. 

Podania z życiorysem wraz z odpisami świa- 
dectw wzgl. dyplomu należy przesyłać do Zarządu 
Miejskiego m. Tczewa do dnia 29 lipca 1935 r. 2 na- 
pisem: Do konkursu na stanowisko burmistrza 
Miasta. 

Do oferty dołączyć należy deklarację, 
dzianą w $ 12 ust. 3 rozp. Min. 
13 czerwca 1934 r. (Dz. Ust. poz. 


przewi- 
e Wewn. z dnia 
) 


Tczew, dnia 8 lipca 1935 r. 62334 
Burmistrz: 
(—) St. Wojczyński. 
3. N. 22/31. 6227 
UCHWAŁA. 


W sprawie upadłościowej nad majątkiem firm 
S. Rotszuld, Dom Towarowy Grudziądz, Rynek $ 
mianuje się w miejsce zmarłego adwokata dr. Ber- 
neckiego, zarządcą masy adwokata Bolesława Fi- 
ryna w Grudziądzu. 


Grudziądz, dnia 7 czerwca 1935 r. 


Sąd Grodzki. 


Zlecenie Nr. 524/GR. 


HALEY? 


PRZETARG PUBLICZNY. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 
runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Pol- 
skim w numerze 151 z dnia 5 lipca br. przetarg pu- 
bliczny na budowę fundamentu pod wagę wagono- 
wą na st, Gdynia. Termin wnoszenia ofert upływa 
z dniem 28 lipca godz. 9-ta. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu. 
Zlecenie Nr. 357/IX. 6168 


Małżonka do męża. 


— Kup mi aniołku taki kostjum. To mnie wga 
dłuży. 


UWAGI: 


SEEREN 


przeszk 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według 
miaru. Zastrzeżeń miejsea dlą ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
„00 gó które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniaj 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracj 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku, 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy 

1 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


0 słów. Ogłoszenia drobne 
Toz- 


takie zastrzeżenie zosta- 


ktor 


— 
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